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pólBmSlSoBfiowef aranlt zawodowe! 

flagsBsa B*olsHcies£o i „korgiano".
Berlin, 4. 8. (wl.) Olbrzymią sensację 

wywołał w Paryżu ostatni numer pisma 
prof. Forstera „Die Menschheit“, poświę
cony w całości wyświetleniu tajemnicy t. 
zw. belgijskich tajnych dokumentów, któ
re w ostatnich czasach spowodowały trzy 
krotna wymianę not między Belgja a 
Niemcami. Rewelacje te wywołały praw
dziwa burzę, „Temps“ poświęcił ogło
szeniu dokumentów trzy strony, wszyst
kie pisma zajmują wobec nich stanowisko 
w artykułach naczelnych mówią o zabi
ciu ducha „Loearna“, o „nowem przyła
paniu Niemiec na gorącym uczynku nie- 
szczerości“ i zbrodniczych zamiarów i tył 
ko jedna socjalistyczna „Volonte“ próbuje 
zwalać winę na... Ałjantówi 

Chodzi o pian kierowników Retchsweh- 
ry. generała Heye i ministra Reichswehry 
„demokraty“ Gesslera, powiększenia tej 
stutysięcznej armji najemnej do pięciuset 
tysięcy w ten sposób, że służba właści
wa trwałaby tylko trzy lata i by corocz-

Łf rKlf d° SMfeSÓ%V iy"
Obecne kierownicze koła wojskowe w 

Rzeszy przyszły do przekonam», że je
dynie tytko armja zawodowa może spro
stać dzisiejszym wymaganiom technicz
nym. Współdziałać miałby z Reichsweh- 
rą, jako armja pomocnicza Stahlhelm, 
który miałby powoli stopniowo opano
wać całą umysłowość narodu i przygo
tować zapanowanie nad Niemcami armji. 
Stałoby się to z okazji zwycięskiej wojny 
z — Polską, której pokonanie jest głów
nym celem zamierzonych zbrojeń.

Następnie utworzonoby państwo miii- 
tarno-stalhelmowskie.

Po zdobycie korytarza, czyli Pomo
rza polskiego i Śląska polskiego wypę- 
dzonoby tubylczą ludność polską 1 zastą
piono ją osadnikami, rekrutującymi się z 
byłych żołnierzy Reichswehry i Stuhl- 
helmu. * i

ROZSTRZYGAJĄCA NARADA W SPRA 
WIE PŁAC URZĘDNICZYCH.

Warszawa. 4. 8. (wł. k.) Jak już 
donosiliśmy, dnia 5 bm. odbędzie się de
cydująca narada pod przewodnictwem 
wicepremiera Bartla, poświęcone sprawie 
podwyżki płac urzędniczych. Bezpośre
dnio po załatwieniu tej kwestji minister 
Czechowicz uda się na urlop do Krynicy. 
Zastępstwo obejmie prawdopodobnie wi
ceminister skarbu Góra.

ZCENTRALIZOWANIE W PUŁAWACH 
wszystkich istniejących dotąd niezależnie za

kładów naukowych gospodarstwa.
Warszawa, 4 8. (wl- k.) Na mocy roz

porządzenia Prezydenta Rzplitej Instytut Nau
kowy Gospodarstwa Wiejskiego w Puławach 
zostanie połączony z innenii podobném! zakła
dami i instytutami naukowemi w Polsce, a 
mianowicie Państwowym Instytutem Nauko- 
wo-rolniczym w Bydgoszczy, stacja botanicz- 
no-rolniczą we Lwowie. Krajowym Zakładem 
Sadowniczym w Zaleszczykach i Morskiem 
Laboratorium Rybackiem. Instytut przybierze 
nazwę Państwowego Instytutu Naukowego Go
spodarstwa Wiejskiego z siedzibą w Putawach
i będzie miał prawo autonomii w dość sze
rokich granicach. Przy instytucie, celem na
wiązania bliższego kontaktu ze sferami rolni- 
czemi i spolecznemi zostanie utworzone kura
torium, jako organ doradczy i opiniodawczy-

MIN. NIEZABYTOWSKI w PUŁAWACH
Warszawa, 4. 8. (wł. k.) Dziś wy

jechał do Puław celem zwiedzenia Pań
stwowego Instytutu Naukowego Gospo
darstwa Wiejskiego w Puławach minister 
rolnictwa Niezabytowski.

Armję poiską lekceważą dzisiejsi ge
nerałowie niemieccy, uważając, że pół
milionowa armja niemiecka wystarczyła

by do jej pokonania, armję francuską, 
uważają za groźną, lecz dobrą tylko w 
obronie, bo na wypadek wojny zaczepnej

CO MÓWI MAGISTRAT
Warszawa, 4. 8. (wł. k.) Sprawa 

oferty pożyczkowej konsorcjum amery
kańskiego Chapmana nabrała niezwykłe
go rozgłosu nietyiko w Warszawie ale 
w całym kraju. Z wiadomości, zasiągnję- 
tych przez rjps w magistracie, można so
bie wyrobić następującą opinję o tej po
życzce.

Stwierdzić należy, źe o budowle 14 
względnie 15 tys. mieszkań, jak informo
wała prasa, narazte nie może być mowy. 
Dobrze będzie, jeżeli: projekt da się zrea
lizować przynajmniej w połowie. Obecnie 
prezydium magistratu no zasiągnięciu o- 
pinri urzędu inspekcji budownictwa za
prosiło do Warszawy' generalnego dyrek
tora firmy Chapmana et Co. Howerda z 
Pragi, aby rzecz całą ostatecznie wyjaś
nić. Howerd przybędzie do Warszawy w

STOLICY O POŻYCZCE?
tyra tygodniu, tak.że około 9 sierpnia cała 
oferta pożyczkowa przybierze konkretne 
kształty. W wypadku dojścia umowy do 
skutku, władze magistrackie zażądają od 
firmy wpłacenia do Banku Polskiego 10 
milj. dolarów wadjum. Firma Chapman et 
Co. przeprowadzała już podobne zamie
rzenia w Niemczech i Czechosłowacji. Na 
uwagę zasługuje oświadczenia przedsta
wiciela Chapmana na Polskę, który rezy
gnuje z jakichkolwiek prowizyj ze strony 
miasta w związku z przeprowadzeniem 
tranzakcji. Duże trudności spowodują nie
wątpliwie warunki, al^y miasto zobowią
zało sie opiacać przez Si lat czynsz dzier
żawny- w dolarach. Firmę amerykańską 
finansuje wielki bank nowojorski Equita
ble Trust Company.

Stopniowe obniżanie cen chleba
z 70 jrroszv na 56.

0 osMeszm zlikwidowaniu zatargu
polsko-sowieckiego

MÓWI AGENCJA SOWIECKA.
Warszawa, 4. 8. (wł.) (k) Sowiecka J wozdanie to doprowadziło do ostatecznej 

urzędowa agencja „Tass“ donosi na pod- likwidacji incydentu polsko-sowieckiego, 
stawie wiadomości telegraficznych PAT‘a wynikłego na tle zamordowania posła so- 
o sprawozdan.u, złożonem przez posła wieckiego w Warszawie.
Patka premierowi Piłsudskiemu, że spra- i

PRZESUNIĘCIA NA STANOWISKACHVA STANOWISKACH KIEROWNICZYCH. ZNOSZENIE LUB 
ŁĄCZENIE POSZCZEGÓLNYCH ODDZIAŁÓW.

Warszawa, 4. S. (wł.) (k) Informują 
nas, że w najbliższym czasie należy ocze
kiwać zasadniczej reorganizacji centrali 
Pocztowej Kasy Oszczędności i jej oddzia
łów prowincjonalnych. Niektóre wydzia
ły mają ulec skasowaniu lub przyłączeń'« 
do innych. W ten sposób władze PKO. 
spodziewają się osiągnąć usprawnienia

funkcjonowania instytucji i zmniejszenie 
kosztów administracyjnych. W związku 
z reorganizacją ma nastąpić szereg prze
sunięć na stanowiskach kierowniczych. 
Poszczególni kierownicy dotychczaso
wych wydziałów częściowo otrzymają dy
misję, a częściowo zostaną przeniesieni na 
inne stanowiska.

DELEGACI SOWPOLTORGU W LODZI.
Warszawa, 4 8. (wł. k.) Dzisiaj przy

była do Łodzi delegacja Sowpoltorgu, celem 
zaznajomienia się z cenami na rynku łódzkim. 
Po dokonanej transakcji delegaci Sowpoltorgu 
udadza się do Warszawy celem zalegalizowa
nia kupna.

O ZABEZPIECZENIE EMERYTALNE.
Warszawa, 4 8. (wł. k.) W wydziale 

emerytalnym ministerstwa Skarbu odbyła się 
konferencja z przedstawicielami urzędników 
państwowych w sprawie zabezpieczenia eme
rytalnego. Przedstawiciele rządu , przyjęli po
stulaty urzędników do wiadomości. Podczas 
konferencji zwrócono uwagę, że nowelizacja 
ustawy emerytalnej wiąże się bezpośrednio z

ustawą uposażeniową i pragmatyczną, wobec 
czego wszystkie te trzy ustawy wymagają 
wzajemnego uzgodnienia.

PROCES GEN. ROZWADOWSKIEGO.
Warszawa, 4 8. (AW.) Prezes Najwyż

szego Sadu wojskowego wyznaczył już prze
wodniczącego rozprawy procesu gen. Rozwa
dowskiego. Będzie nim obecny przewodniczą
cy Najwyższego Sądu wojskowego w spra
wie gen- Żymierskiego, gen. broni Sikorski. 
Ponieważ akty sprawy gen. Rozwadowskie
go są już od dłuższego czasu badane przez 
Sąd Najwyższy, termin rozprawy procesu gen. 
Rozwadowskiego przypadme w połowie wrze
śnia br.

mogliby zawieść socjaliści francuscy (?) 
Armję włoską również generałowie pru
scy oceniają wysoko, nic pewnego nie 
wiedzą natomiast o armji czewonej.

Niemieccy politycy wojskowi nie liczą 
się z wielkim oporem Anglji przeciwko tyra 
swym pianom, a to ze względu na przygo
towującą się rzekomo wprawę państw 
europejskich pod kierownictwem Anglii 
przeciwko Rosji sowieckiej w przeciągu 
kilku najbliższych lat! Spodziewają się 
też, że ani Francja ani Włochy nie wywo
łają z tego powodu nowej wo}ny(?).

Wiadomości powyższe otrzymał pro?. 
Förster od uczestnika tajnego zebrania ofi
cerów Reichswehry, które odbyło się w 
Berlinie w Lotniczym domu związkowym. 
(Zebrania podobne odbywają się często 
i nie są zbyt zakonspirowane). Referowali 
kapitan Reichswehry von Freiberg-All- 
mendingen, siostrzeniec admirała von 
Freiberga i major v. Stephani, kierownik 
berlińskiej grupy Stahlheimu, obecni byli 
dwaj dyrektorowie „Luitlianzy“, popiera
nej przez państwo I około 4ft oficerów.

Znamienne jest stanowisko prasy nie
mieckiej z nazwiska „demokratycznej“ i 
„republikańskiej“. I tak „Vosslsche Zei
tung“ uważa że rewelacje są nieprawdzi
we ,gdyż trudno uwierzyć, by wojskowi 
niemieccy mieli w czasie gdy wszędzie 
indziej tworzą się wojska, oparte na syste
mie milicji, tworzyć, wojsko zawodowe, a 
poza tern widzi w tym pianie jedynie tylko 
odpowiedź niemiecką ną „zbrojenia“ za- 
gamicy. przeciwstawiające się „bezbron
nym Niemcom“. „Berliner Tageblatt“ zaś 
doradza oficerom Reichswehry większą 
ostrożność a prof. Forstera nazywa niemal 
że szpiegiem ...

Zagranica jednak rewelacje te zrobiły 
odpowiednie wrażenie, a to lest najważ
niejsze, gdyż otworzą nareszcie oczy róż
nym „pacyfistom“ i sympatykom Niemiec 
„republikańskich“.

P. BARTEL OBJĄŁ JUŻ URZĘDOWA
NIE

Warszawa. 4. 8. (wł. k.) Dziś ra
no powrócił do Warszawy z urlopu wy
poczynkowego wicepremier Bartei. Na 
dworcu został powitany przez przedsta
wicieli władz rządowych, administracyj
nych i miejskich, oraz przez posła polskie
go w Moskwie Patka. Wicepremier objął 
dziś urzędowanie. W ciągu dnia został 
przyjęty przez premiera Piłsudskiego, z 
którym omawiał program najbliższych 
prac rządu.

POSIEDZENIE RADY SAMORZĄDOWEJ.
.Warszawa. 4 8. (wł. k.) Jak już dono

siliśmy, dnia 12 sierpnia odbędzie się posie
dzenie Rady samorządowej, utworzonej przy 
Ministerstwie spraw wewnętrznych. Obecnie 
dowiadujemy się, że Rada będzie się składnia 
z 30 osób. przeważnie przedstawicieli miasť I 
powiatowych związków komunalnych.

WYBORY WOŁKOWYSKA.
Wołkowysk, 4 8. (AW.) Przy wybo

rach do rady miejskiej PPS. otrzymała 1220 
głospw j uzyskała 5 mandatów, mieszczanie, 
rolnicy i Ch. D. — 651 głosów — 4 mandaty, 
jedność chrześcijańska, kolejarze P. Z. K- i Z. 
Z. P. — 478 głosów, 2 mandaty, grupy rządo
we — 363 głosy, 1 mandat, grupa prawosław
na — 218 głosów i 1 mandat, grupa demokra
tyczna żydowska — 816 głosów, 4 mandaty, 
żydowskie zjednoczenie narodowe — 694 gło
sy — 3 mandaty. Bund — 665 głosów, 3 man
daty, żydowscy obywatele, kupcy i fabrykan
ci — 307 głosów i 1 mandat.

TRZĘSIENIE ZIEMI.
Nowy J o r k, 4 8. (wł. eu.) Dzisiaj o go

dzinie 4,22 odczuto w Los Angelos silne trzę
sienie ziemi. Ludność ogarnęła panika. Roz
miary szkód nie są znane. Trzęsienie to od
czuto w promieniu 50 mil.
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Kiedy oczyści się atmosfera polityczna
w państwie?

a Ostatnie wybory do ciał komunalnych 
na terenie byłego zaboru rosyjskiego i 
części austriackiego wykazały dobitnie, 
že społeczeństwo polskie nie ma zaufania 
do tych. którzy, uczepiwszy się rządców 
pomajowych, rzucili w naród żagiew na
miętnej walki.

Dlaczego ludzie z obozu sanacji moral
nej nie mają zaufania w społeczeństwie 
polskiem?

Ażeby na to odpowiedzieć, trzeba się 
zastanowić, jacy ludzie poszli do tego o- 
bozu?

Otóż najpierw poszli tam ci wszyscy, 
którzy mieli na względzie tylko swoje o- 
sobiste awanse i interesy — karierowicze. 
Ludzie ci dawniej z życiem społecznem 
nigdy nic wspólnego nie mieli. Stali poza 
nawiasem tego życia i wobec tego, że nie 
udzielali się społecznie, nie zdołali wybić 
się na powierzchnię, z zazdrością jednak 
patrzyli na tych. którzy wypłynąć zdołali. 
Nie myśleli też nigdy nad tern, że do pra
cy i życia publicznego nikt i nigdzie niko
go nie powołuje. Droga ta dla każdego 
zawsze stoi otwarta!

Druga kategoria ludzi, którzy przyłą
czyli się do sanatorów moralnych, są to 
różne wyrzutki polityczne, wyeliminowa
ne z dotychczasowych stronnictw poli
tycznych. Nasze stronnictwa polityczne 
sa jeszcze naogół b. młode. Nic więc dzi
wnego. że oprócz ludzi tęgich i pracowi
tych znaleźli się tu i owdzie i tacy, którzy 
prędzej czy później z pracy i życia pu
blicznego musieliby zostać usunięci, każde 
bowiem większe stronnictwo polityczne 
polskie, mające swój program działania, 
tak, jak każda inna instytucja, dąży do co
raz lepszego doboru ludzi f do udoskona
lenia swej działalności publicznej. To też 
stronnictwa te od czasu do czasu prze
prowadzały akcję oczyszczania swoich 
szeregów.

Otóż ci straceńcy polityczni, już wy
rzuceni ze stronnictw, lub przewidujący 
swe rychłe z nich wyrzucenie, wiedzeni 
instynktem samozachowawczym musieli 
przecież szukać dla siebie jakiegoś schro
niska. A że takim ludziom jest wszystko 
jedno, z kim pójdą, — byle tylko jakoś 
utrzymać się na powierzchni życia; więc 
skorzystali z otwartych ramion sanacji.

Do tych dwóch kategoryj parwenju- 
szów politycznych przyłączyło się kilku 
młodzieniaszków-fąntastów, któiych nig
dzie brak nie było w czasach porewolu- 
cyjnych, a którym wszędzie i zawsze wy
dawało się. że każdy z nich nosi w swej 
piersi wielkie posłannictwo polityczne 
narodu.

Takie to typy ludzkie zalały obóz sana
torów i zaczęły głosić sanację moralną 
Polski. A ponieważ żadnego pozytywne
go programu nie miały i z natury swojej 
nigdy mieć go nie mogą, przeto, nie ma
jąc żadnego oparcia w społeczeństwie, 
ani w żadnej warstwie narodu, ogłosiły 
walkę z wielkiemi stronnictwami politycz- 
nemi po to, żeby na gruzach tychże stwo
rzyć własną partję polityczną.

Wśród pracowników publicznych z 
pierwszych lat istnienia papstwa polskiego 
byli także i ludzie nieodpowiedni. Krzy
knięto więc masom narodu: wszyscy do
tychczasowi pracownicy społeczni są 
złodziejami, szujami i głupcami! ' I masa 
— narazić przynajmniej — poczęła w to 
wierzyć.

Lecz tu powstało zaraz pytanie: czyż 
cały naród polski zrobił tak fatalną po
myłkę, że do piastowania mandatów i go
dności publicznych wybrał samych zło
dziei i nieuków? Jeśli tak by być miało, 
to naród nie zasługiwałby wogóle na pra
wo samostanowienia o sobie!

Każdy myślący obywatel przyzna, że 
w tych ogólnikowych zarzutach, rzuco
nych wszystkim dotychczasowym praco
wnikom publicznym, tkwi ogromna zła 
wola. W taki to sposób ów konglomerat 
ludzi złączonych własnym, egoistycznym 
interesem i nienawiścią do wszystkich po
przednich pracowników uzurpował sobie 
prawo uzdrowienia duszy polskiej, pol
skiego życia społecznego gospodarczego, 
politycznego i prawno-państwowego. Pła
tni najemnicy, którzy ná tem porobili zna
komite często karjery i pouwalniali się 
od czekających ich kar, chcą dziś repre
zentować naród polski i Państwo Polskie.

Ale czas upływa i społeczeństwo wi
dzi, co się dzieje, a przejrzawszy raz z co-

ŻYWY RUCH BUDOWLANY 
W STOLICY. .

619 nowych domów.
Warszawa, 4. 8. (wł. k.) Obecny sezon 

budowlany w Warszawie przedstawia 
się po ukończeniu strejku robotników bu
dowlanych dość okazale I rozmiarami 
zbliża się do sezonu przedwojennego .

Roboty budowlane są prowadzone w 
408 punktach. Buduje się 619 nowych do
mów a przebudowuje 33 domy.

raz większą pogardą zaczyna się odwra
cać od tego rodzaju „przywódców“, któ
rzy starają się za wszelką cenę wywołać 
ferment i walki, gdyż tylko w fermencie 
i walkach mogą oni żyć i „pracować“.

Waśnie w obozie polskim wtenczas 
dopiero ustaną, kiedy powyżej naszkico

wane typy z obozu sanatorów zostaną u- 
sunięte od życia publicznego i skierowane 
do ich właściwej pracy zawodowej. Znaj
da w niej może wreszcie i własne zado
wolenie, gdyż tylko praca, odpowiednia 
zdolnościom danego człowieka, zadowolić 
go może. naród zaś, uwolniony od tych 
narzuconych mu jednostek, mając wolny 
wybór swych przedstawicieli a pośrednio 
i władz, odetchnie i zażyje może naresz
cie tak bardzo upragnionego spokoju.

St. J.

Naród ii
wyjście na świat szeroki.

PRZEMÓWIENIE P. PREZYDENTA
G d y n i a, 4. 8. (PAT) Dziś rano P. Pre

zydent Rzeczypospolitej zwiedził budowę 
portu w Gdyni, interesując się nawet naj- 
drobniejszemi szczegółami budowy. O 
godz. 2 po poł. odbyło sie w Gdyni śnia
danie. wydane na cześć P. Prezydenta 
przez' miasto. W czasie śniadania prze
mówił do P. Prezydenta burmistrz miasta 
Gdyni. W odpowiedzi P. Prezydent Rze
czypospolitej wygłosił następujące prze
mówienie :

Szanowni Panowie! Z dużą radością 
i prawdziwą dumą spoglądam już od dłuż
szego czasu na tężyznę ducha polskiego 
i realne wyniki odradzającego się w szyb- 
kiem tempie naszego życia- Będąc przy
zwyczajony do ścisłych obserwacyj, mam 
wszelkie dane twierdzić, że przyszłość na
sza oparta na wysoce ideowych walorach 
naszych obywateli i bogactwie kraju ro
kuje jak najlepsze nadzieje. Spostrzeżenie 
to jest obiektywnym faktem. Nad ma
łostkami, absorbującemi jeszcze umysły 
niektóre samo życie przejdzie do porządku 
dziennego. Trwałe pozostaną tylko dzieła 
wielkie. Takiego wielkiego dzieła 
świadkiem jestem tu dzisiaj. Szanowni Pa
nowie! Jako pierwsze pokolenie odrodzo
nej Polski mamy obowiązek wobec przy
szłych pokoleń podjęcia próby wielkich, 
celowych i realnych wysiłków. Jedną z 
tych prób jest nasza praca nad morzem. 
Jesteśmy świadomi tego, że błędy naszej 
przeszłości nie mogą się powtarzać więcej. 
Drogowskazy w tej dziedzinie zostały już

RZECZYPOSPOLITEJ W GDYNI.
jasno przez rząd i społeczeństwo wytknię
te. Pierwszy wysiłek został już dokona
ny. Do własnego niczem niekrępowanego 
portu zaczną zawijać już własne i obce 
okręty. Z dumą mogę powiedzieć, że 
30-miijonowy naród polski posiada już 
swoje wyjście na świat szeroki. Odtąd 
państwo polskie jest w stanie nawiązywać 
stosunki gospodarcze drogą morską z intfe- 
mi państwami i ułatwić korzystanie ze 
swego dostępu do morza tym państwom, 
które znajdą ekonomiczną podstawę na 
polskiem wybrzeżu. To dopiero początek. 
Ostatni wysiłek rządu oceniam jako zapo
wiedź zdecydowanej woli rządu do konty
nuowania i rozwijania tej wiekopomnej 
pracy. Jestem głęboko przekonany, że 
każdy rok następny będzie niezbitem świa
dectwem naszego dorobku na tym najważ
niejszym odcinku Rzeczypospolitej. Wam, 
mieszkańcom wybrzeża przypada w udzia
le uczestniczyć bezpośrednio w rozbudo
wie zapoczątkowanego dzieła. Podnosząc 
kielich na pomyślność ludu kaszubskiego, 
który przetrwał i zachował dla narodu pol
skiego polskie morze, poruczam przy po
parciu całego narodu z rządem Rzeczypo- 
solitej, straż i pieczę oraz rozbudowę wy
brzeża polskiego i korzystanie z bogactw 
polskiego morza. Po śniadaniu udał się 
p. Prezydent wraz ze swojem otoczeniem 
i towarzyszącemi Mu osobami na pokład 
statku „Gdynia“ i wyjechał na morze. Po
wrót nastąpił późną nocą.

nie. lim iest Meym ar
„stalinowców4* przeciw „trockistom“.

Ryga. 4. 8. (wł.) Obrady Centralne
go Komitetu partji komunistycznej odby
wają się w dalszym ciągu przy hermetycz
nie zamkniętych drzwiach, z poza których 
nie dochodzi żaden głos urzędowy. A je
dnak w całej Moskwie wiadomo, że opo
zycja (trockiści) występuje z najostrzejszą 
krytyką przeciwko przesadnemu strasze
niu wojną ze strony większości. Trocki 
stwierdza, że wojna jest czemś bezwzglę
dnie niepopularnem wśród mas robotni
czych, które zapytywałyby się, o co wła
ściwie mają walczyć, skoro dzieło socjali
zacji nie czyni żadnych postępów w jody
nom państwie komunistycznej«, jakiem jest 
Rosja, państwie, w którem wpływ robo
tników jest coraz mniejszy, mimo dyktatu
ry „proletariatu“.

Przeciwko trockistom wystąpiła wdo
wa po Leninie, Krupska, która opuściła

na wiosnę szeregi opozycji i stała się zwo
lenniczką obecnego kursu. Kurs ten stara 
się, jak wiadomo, uniemożliwić wszelką 
dyskusję, przygłuszyć wszelkie głosy kry
tyczne. jakie isięvbudzą żywiołowo wobec 
ostatnich niepowodzeń — wskazywaniem 
na rzekome niebezpieczeństwo wojny, wo
bec którego muszą się usunąć na bok 
wszelkie zastrzeżenia i wszelkie rozpra
wy. „Partja nie jest klubem dyskusyjnym" 
oświadczyła Krupska wśród oklasków 
większości. O panujących nastrojach 
świadczy odezwa, podpisana przez Zwią
zek starych bolszewików, wystosowana 
do stronnictwa, w której znajduje się żą
danie, by wystosowano do opozycji sta- 

I nowcze ultimatum, by się poddała bez 
zastrzeżeń. Odezwa domaga się nadto 
wykluczenia opozycji z Komitetu Central
nego.

Pożegnalne mowy delegatów
rozbrojeniowych w Genewie.

NOWA KONFERENCJA JESIENIĄ?
na sierpień 1931 konfe-Genewa, 4. 8.. (wł. eu.) Na plenar- 

nem posiedzeniu konferencji morskiej, któ
re się rozpoczęło o godz. 15.15 wygłosił 
prezydent konferencji Gibbson krótką 
mowę, po nim zaś przemawiali przywód
cy trzech deiegacyj, otwarcie przyznając, 
że konferencja zostanie odroczona bez re
zultatu, co oznacza wstęp do nowych na
rad międzynarodowych. Uchwalona pod 
koniec zebrania deklaracja składa się z 
10 punktów. Deklaracja ta zaznacza,. że 
w kilku sprawach osiągnięto prowizo
rycznie porozumienie, jednak konferencja 
nie mogła pokonać trudności w kwestji 
krążowników. Stanowiska różnych deie
gacyj zostały krótko ujęte w 16 punktach, 
w których zaznaczono, że konferencja nie 
osiągnęia rezultatów z powodu trudności 
między Ameryką i Anglją w sprawie sto
sunku małych i wielkich krążowników i 
ich ubrojenia. Punkt 7 powiada: Wobec 
tych trudności, delegaci uważali za naj
lepsze odroczyć konferencję po wzajem- 
nem przedstawieniu poglądów i przedło
żyć swym rządom problem do dalszych 
badań, spodziewając się, że rokowania 
między niemi doprowadzą do pomyślnego 
rozwiązania sprawy. Delegaci zalecają da
lej zwołanie zapowiedzianej w układzie

waszyngtońskim 
rencji.

Minister marynarki angielskiej Bridge- 
man po skreśleniu historji przygotowań 
do konferencji oświadczył, że nie może 
rozumieć, jakie względy spowodowały 
Amerykę do żądania tak wielkiej liczby 
krążowników o wielkiej sile ofenzywnej. 
Bridgeman powtórzył znane argumenty 
angielskie o stosunku wielkich krążowni
ków do małych, powołując się przytem 
na przewodniczącego komisji morskiej 
amerykańskiej Izby deputowanych, który 
powiedział, że Anglja, jako państwo wy
spiarskie jest na krótki tylko przeciąg 
czasu zaopatrzona w środki żywności, na
tomiast Stany Zjednoczone mogą w razie 
potrzeby same sobie wystarczyć. Bridge- 
man zaakcentował zdanie o oszczędnoś
ciach, jakie mogą być osiągnięte przy 
przeprowadzaniu propozycyj angielskich 
i oświadczył, ze propozycje te bynajmniej 
nie opierają się na obawie przed nieprzy- 
jaznem stanowiskiem Ameryki.

Imieniem delegacji amerykańskiej Mac 
White wyraża nadzieję, że przecież kie
dyś zostanie zawarty układ o ogranicze
niu zbrojeń morskich.

Admirał japoński Saito oświadczył, że 1

PROCES GEN. ŻYMIERSKIEGO.
Warszawa, 4 8. (wł. k.) Dzisiejsza roz

prawa przeciwko generałowi Żymierskiemu 
nie obfitowała w ciekawe momenty. Zeznania 
świadków naogół nie wniosły nic nowego do 
sprawy. Senator Januszewski złożył opinię o 
świadku Kummancłe. a następnie wyjaśnił, 
sprawę zatargu honorowego między Kumman- 
tem a Grozglikiem. Świadek Wolski stwier
dził, że Sakson cieszył się wśród kolegów o- 
pinją człowieka bardzo uczciwego. Świadek 
pułkownik Markola stykał się z firmą Tank 
przy sposobności dostawy chłodnic samocho
dowych. Świadek przeciwstawił, się udziele
niu zamówienia Tankowi, gen. Żymierski na
tomiast sprawą tą się nie zajmował. Oferta 
Tanka była wygórowana. Drugą z kolei pod 
względem taniości była oferta Zielińskiego, na 
która też padł wybór. Gdy po ogłoszeniu wy
niku przetargu przedstawiciele Tanku odgra
żali się na firmę Zielińskiego, świadek zawia
domił o tem gen. Żymierskiego, który wydał 
rozkaz wyłączenia firmy Tank wogóle od do
staw wojskowych. Rozkaz podpisał generał 
Majewski. Następnie pułkownik Markola c- 
świadczyt, że generał Żymierski był w sto
sunku do niego uprzedzony 1 starał się wszel- 
kiemi silami usunąć go ze stanowiska szefa 
departamentu. W odpowiedzi na ten zarzut za
brał głos gen. Żymierski i wyjaśnił, że na sku
tek skarg szefów wydziału oddał sprawę puł
kownika Markoli generałowi Majewskiemu do 
załatwienia i w celu załatwienia jej została 
powołana specjalna komisja. Zeznawał jeszcze 
świadek kapitan Grozglik. wyjaśniając sprawę 
swego ztargu-honorowego z Kummantem. Na 
prośbę gen. Żymierskiego przewodniczący 
zamknął posiedzenie.

GIEŁDA MIĘSNA W WARSZAWIE.
Warszawa, 4 8. (wł. k.) Wkrótce.pow

stanie w Warszawie giełda mięsna. Równo
cześnie będzie utworzona targowica centralna 
dla Warszawy i okolicy. Transakcje na gieł
dzie będą dokonywane pod nadzorem komisa
rza rządowego.
OBOWIĄZUJĄCY WYMIAR CEGIEŁ 

W POLSCE.
Na Śląsku zachowują moc obowiązującą 

wymiary obecne?
Warszawa, 4. 8. (wł. k.) Na mocy roz

porządzenia Prezydenta Rzplitej został 
uregulowany wymiar cegieł palonych, 
wyrabianych w Polsce i przeznaczonych 
do budowy.

Dozwolony jest wyrób cegły w wy
miarach 27 cm. (13 cm.) 6 cm. Rozporzą
dzenie obowiązuje na terenie całej Rzoli- 
tej zg wyjątkiem Wojew. Śląskiego i 
wchodzi w życie z dniem 1 stycznia r. 
1929, o ile dotyczy wyrobu cegły, zaś 1 
stycznia 1930, o ile chodzi o użycie cegły 
przy budowie.

S^.^JZI PROSTUJĄ KŁAMSTWA 
GDAŃSZCZAN

G d ań sk. 4. 8. (Pat.). Jak wiadotnp, 
z końcem; ubiegłego miesiąca obradował 
tu kongres prasy Rzeszy Niemieckiej, 
zorganizowany przez związek prasowy 
Rzeszy Niemieckiej przy poparciu rządu 
niemieckiego i wykorzystany przez Niem
cy dla celów antipoiskiej propagandy. W 
czasie tego kongresu przedstawiciele pra
sy szwedzkiej î finlandzkiej wygłosić 
midi jakoby przemówienia, wskazujące 
na rzekomą niesprawiedliwość, wyrzą
dzoną Niemcom na wschodzie. Jak się do
wiaduje obecnie „Baltische Presse“, ani 
finlandzkie ani szwedzkie órganizacje pra
sowe nie udzieliły nikomu* mandatu ofi
cjalnego reprezentowania ich na tym kon
gresie.

ZAKOŃCZENIE OBRAD KONGRESU < 
ESPERANCKIEGO

Gdańsk, 4. 8. (Pat.) Wczoraj zakoń
czyły się tu obrady 19-go kongresu espe- 
ranckiego. W dniu dzisiejszym o godz. 
12-ej około 400 członków kongresu wy
jeżdża do Warszawy, gdzie złoży wieniec 
na grobie twórcy esperanta Zamenhofa. 
W Warszawie nastąpj właściwe zamknię
cie obrad kongresu. Na ostatnich posie
dzeniach gdańskich uchwalono, że nastę
pny kongres esperanoki odbędzie się w r. 
1928-ym w Antwerpi, a w r. 1929 w Bu
dapeszcie.

KATASTROFA NA KOPALNI 
. Henderson (Kentucky), 4. 8. (Pat.) 

Liczba ofiar wczorajszego wybuchu w ko- 
paim, należącej do „West Kentucky Coal 
Company“ nie jest dotychczas znana, ist
nieje jednak obawa, że śmierć znalazło 
przynajmniej 16 osób, z których jedną już 
wydobyto. W czasie katastrofy praco
wało w kopalni 2C0 górników.

ubolewa szczerze, iż konferencja, co do 
której zrazu przywiązywano zbyt śmiałe 
nadzieje w sprawie ograniczenia zbrojeń, 
spełzła na mezeni. Nie można jednak 
jeszcze mówić o bankructwie konferencji, 
ani też o zerwaniu rokowań.

Delegat amerykański oświadczył w 
obszernem przemówieniu, że Ameryka nie 
mogła się zgodzić na propozycje angiel
skie^ gdyż byłaby ograniczona przy budo
wami! tych okrętów, których potrzebuje.

W Końcu posiedzenia wymienione wy
żej deklaracje zostały uchwalone.

W kołach. deiegacyj wyrażono na
dzieję, że w jesieni, lub w zimie, zbierze 
się prawdopodobnie nowa konferencja, 
zresztą jest jeszcze pytaniem, czy konfe
rencja genewska zostanie zerwana.
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Hocki hocki socjalistyczne
NA TEMAT KOMISJI ANKIETOWEJ W PRZEMYŚLE.

Już od dłuższego czasu socjaliści nasi, 
tak w prasie swojej, jak przez usta swych 
przedstawicieli w Sejmie, jak również 
działaczy socjalistycznych na wiecach, 
domagali się powołania komisji specjalnej, 
której zadaniem byłoby zbadanie warun
ków, w jakich nasz przemysł się znajduje.

Rząd na .podstawie pełnomocnictw 
Zgodził się na żądania socjalistów i powo
łał tak zwaną komisję ankietową, 'zapra
szając do pracy w tejże komisji prze- 
dewszystkiem przedstawicieli robotników 
(przeważnie z obozu socjalizmu), przed
stawicieli nauki i wiedzy, dalej wysyłając 
swoich delegatów i rezerwując także 
miejsce dla przedstawicieli kapitału.

Zdawałoby się. iż u socjalistów, mie
niących się jedynymi reprezentantami o- 
bozu pracy, nastanie radość, ogłosi się 
zwycięstwo itd. Tymczasem po chwilo- 
wem milczeniu rozpoczyna się istna orgja 
— czy przeciw kapitalizmowi? — gdzie 
tam, przeciw komisji ankietowej! Zrozu
mieli socjaliści, że wyniki badań komisji 
mogą obalić wszystkie ich tezy, mogą po
zbawić rzekomych argumentów w dalszej 
walce klasowej a przez to samo usunąć 
ich od wpływu na klasy pracujące. A więc 
wytwarza się wśród mas pracujących na
strój, że komisja ankietowa nie da takich 
uchwał, na jakie socjaliści liczyli, stawia 
się jej zarzuty, że idzie po lingi interesów 
kapitalistów, a dalej dowodzi się, że wyni
ki jej badań będą związkiem przyczyno
wym współpracy przedstawicieli przemy
słu w komisji ankietowej.

To, że wyniki badań komisji ankieto
wej mogą być odmienne od tych, jakie 
chcieliby widzieć socjaliści, napawają ich 
jadem nienawiści przeciwko wszystkiemu, 
co nie idzie na ich pasku.

Szczególnie w ostatnich dniach dość 
szeroko'rozpisywano się w „Gazecie Ro
botniczej“ o tern, czy komisja ankietowa 
będzie w stanie ujawnić całe oblicze obec
nego niedomagania gospodaeżego? My 
odpowiadamy, że tak, socjaliści zaś, że 
nie, bo według „Gazety Robotniczej“ ko
misja zapomina o tym przemyśle, który 
jest w najlepszych warunkach wytwór
czych, tj. o G. Śląsku. „A tu są najwięksi 
i najsprytniejsi łajdacy przemysłowi, któ- 
zy robili najbrudniejsze interesy, ba na
wet dopuszczali się oszustw. Tu u nas 

; siedzą w kieszeniach kapitalistycznych by- 
s’ii ministrowie polscy, tu wykupuje się u- 
rzędników administracji polskiej napewno 
nie dla ich wiedzy, lub pięknych oczu“.

Gdzie Rzym ,a gdzie Krym? Komisja 
ankietowa na Górnym Śląsku działa, pra
cuje; towarzystwa otrzymały odpowie
dnie kwestionariusze do- wypełnienia, od
powiedzi już są w opracowaniu i w 
swoim czasie komisja może zbadać pra
wdziwość podanych dat. cyfr, odnoszą
cych się do tut. przemysłu. Z łajdakami 
zaś, złodziejami, fałszerzami, no i (dla 

Wiadomości socjalistów) oszczercami roz
prawiają się sądy, a jeżeli urzędnicy ad
ministracji są wykupieni, a ministrowie 
zapewniają sobie tutaj stanowiska, to mają 
przecież socjaliści środki, żeby temu prze
szkodzić odpowiednio. Że były minister 
pracuje w przemyśle, że urzędnik ten lub 
ów zmieni stanowisko lub zawód, to jesz
cze nic strasznego. Przecież i z towarzy
szy niejeden zamienia szydło lub pędzel.

albo też inne narzędzie pracy na intrat- 
niejsze. I nic w tern dziwnego.

Rozumiemy złość socjalistów, że w 
walce z kapitalizmem sami wytrącili sobie 
broń z ręki, -cały czas karmili masy tern, 
że przemysł nasz jest pasożytem; sądzili 
początkowo, że komisja ankietowa może 
dostarczyć im dalszego materjału, a tu 
tymczasem coś przeciwnego. Komisja 
ankietowa pracuje rzeczywiście tak. aby 
ujawnić oblicze obecnego naszego niedo
magania gospodarczego-, a nie dla dostar
czenia socjalistom żeru. Sami przyznali 
nawet „towarzysze“, których proszono o 
to, aby śledzili nadużycia w przemyśle, że 
nic jakoś wykryć nie mogą. Wiemy o 
tem z konferencji okręgowej PPS. na Ślą
sku w dniu 31 lipca br., o czem odnośny 
punkt sprawozdania mówi: „Kiedy swego 
czasu odbyła się w Katowicach konferen
cja radców załogowych w sprawie komi
sji ankietowej, która ma przybyć na Śląsk, 
na zakończenie zwracało się do -zebranych 
szereg towarzyszów z oirganizacyj zawo
dowych, by pisali do „Gaz. Rob.“ o

KS. HLINKA.
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wszystkich nadużyciach w zakładach 
przemysłowych, by Komisja Ankietowa 
mogła czerpać wiadomości, gdzie takie 
nadużycia są. Zwraca! się wówczas do 
radców załogowych redaktor „Gazety 
Robotniczej“ tow. Słowik, jednak do dziś 
nie napisał nikt ani słowa“.

Biedni ci radcowie, wiedzą o naduży
ciach i ani słowem nie napiszą do „Gaze
ty Robotniczej“. Dlaczego? Nie przy
puszczamy, aby socjalistyczni radcowie 
nie umieli pisać, tylko to jest najprawdo
podobniejsze, że niema o czem pisać.

Obawy o wyniki badań komisji ankie
towej i ogłoszone insynuacje są taktycz- 
nem posunięciem dla wytłumaczenia się 
później po ogłoszeniu rezultatów badań 
komisji ankietowej, wobec mas, którym 
zapowiadało się sensacje. My uważamy, 
że współpraca wszystkich czynników 
twórczych w społeczeństwie, łącznie z 
przedstawicielami rządu, stopniowo posu
wa się naprzód i mamy tę nadzieję, że 
wyniki badań komisji ankietowej -ujawnią 
nam prawdziwe oblicze obecnego -niedo
magania gospodarczego i przyczynią się 
do nakreślenia pozytywnego programu 
pracy twórczej, celem rzeczywistej odbu
dowy gospodarczej Polski oraz podnie
sienia dobrobytu ogólnego w społeczeń
stwie. - Fik.

LORD ROTHERMERE.

Ks. Andrzej Hlinka, główny przywód
ca ludowców słowackich wystąpił z całą 
stanowczością przeciwko akcji lorda Rot- 
hermera .domagającego się, jak wiadomo, 
rewizji traktatu tryanońskiego i przywró

cenia Węgrom terytoriów, przyłączonych 
po Wojnie do państw Sukcesyjnych. Na 
fotografji naszej widzimy prałata Hlinkę 
i lorda Rothermere.

Balansowanie p. Mar»«
STANOWISKO CENTRUM KATOLICKIEGO

PRUSKIM.
W REICHSTAGU A W SEJMIE

Paryski rządowy „Temps“, specjalnie 
zbliżony do francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, poświęca ostatnio 
swój artykuł wstępny sprawom wewnętrz
nej polityki Rzeszy. Autor artykułu do
chodzi do wniosku, że nad polityką we
wnętrzną Niemiec zawisły chmury, z któ
rych w niedługim czasie łacno może ude
rzyć piorun w gabinet p. Márxa. Jak gę

ste są te chmury, dowodzi fakt, że nawet 
ostatnia mowa p. Poincarego w Orchies 
nie wywołała takiego echa w Niemczech, 
jakby to chciało kilka pism berlińskich, 
które próbowały rozdąć ją do rozmia
rów „kollossal“ i spaliły na panewce, bo 
opinia publiczna Rzeszy jest zbyt zajęta 
wielkiem praniem domowem.

Główną nicią obecnych tarć we-

ZWIEDZ Pmi Poił lyslaw 
■na w Sfâpsiw
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wnętrznych Hio-denburgowskiej republik! 
jest stosunek między „białym“ rządem 
Rzeszy i „czerwonym“ rządem pruskim, 
które patrzą się na siebie, jak kot na psa. 
Położenie zaś rządu centralnego w zwal
czaniu swego pruskiego kolegi jest o tyle 
trudniejsze, iż ma on dość do roboty z 
kłodami. które mu rzucają pod nogi naj
potężniejsi liderzy Reichstagu,^ siedzący! 
po obu stronach deski, na której balan
suje p. Marx et Co. Taką kwestją,^ która 
ostatnio nieprzyjemnie posunęła równo
wagę huśtawki p. Marxa, jest sprawa 
ustawy szkolnej, od której przyjęcia uza
leżnia swoje stanowisko centrum katolic
kie. Trzeba zaś zdać sobie sprawę —* 
powiada „Temps“ — iż stronnictwo to 
jest języczkiem u wagi w obu rządach: 
centralnym i pruskim i dlatego jego sta
nowisko tem większe posiada znaczenie. 
Taktyka jego nie jest jednakże w obu 
parlamentach identyczna: podczas kiedy! 
w Reichstagu ma ono ciążenie ku nacjo
nalistom, tu w sejmie pruskim skłania się 
prędzej ku lewicy. Zrozumiałem jest 
więc, że w swoim antagonizmie oba rzą 
dy przedewszystkiem staraja się zarzucić 
sieci na centrowych-katolików, znajdują
cych się u kolegi, a pozatem mogło by 
to być ewentualnie tą pUtformą, na któ
rej możnaby rozpocząć wspólne pertrak
tacje. Biorąc to wszystko pod uwagę, na
leży przypomnieć, że demonstracyjne opu
szczenie przez kanclerza Marxa Reichs- 
banneru, spowodowane zostało częścio
wo pójściem na rękę katolickiemu cen
trum Reichstagu, rzucającemu gromy na 
rząd, że powierzył tak ważne stanowisko 
nadprezydenta Saksonii Hörsingowi, soc
jaliście, prezesowi Reichsbannern, który w 
dodatku napadł brutalnie na rząd. księdza 
prałata Seipla. do którego katolicy nie
mieccy odnoszą się ze specjalną sym* 
oatją. Tym głośnym aktem pragnąłby 
Marx uczynić centrowych katolików 
„gładszymi“ w sprawie ustawy o szkol
nictwie. Czy mu to się jednak uda? Oto 
pytanie, zajmujące obecnie wszystkich 
polityków Berlina i Sejmu pruskiego.

Jednakże nawet w wypadku, gdyby 
się to posunięcie udało kanclerzowi, to 
choć narazie wzmocni ono bezwątpienia 
jego stanowisko, to niemniej na dalszą 
metę, gdy przeidą kanikuły i rozpocznie 
się intenzywniejsza działalność knowań 
i intryg jesiennych — może ono okazać 
się niebezpieczne. Jest to bowiem bądź 
co bądź rzucenie rękawiczki „czerwone
mu“ rządowi pruskiemu, który 'zaostrzy 
walkę Berlina z jego lewem skrzydłem. 
Nie trzeba 'zaś zapominać, iż nie brak 
głosów w środowisku nawet zbliżonem 
do rządu Rzeszy, które insynuują, że czas 
skończyć z „użeraniem“ się z p. Bauerem 
za cenę choćby nawet głowy p. Marxa...

W każdym razie trzeba być przygo
towanym na możliwość, że dziś jeszcze 
zielone jabłko' przesiłeniowe może doj
rzeć w początkach jesieni. K-i.

MICHEL ZEVACO.

Ei;dny Rycerzyk.
LLE CAPITAN“ ).
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— Miłościwy panie! Nie zawdzięcza mi pan 

nic, gdyż stałem tutaj przed pałacem, oczekując na 
pana, ażeby w razie czego przyjść panu z pomocą 
a następnie odprowadzić pana.

— Odprowadzić mnie? — zapytał Gwizjusz 
zdziwiony.

— Tak, miłościwy panie! Miałem polecone u- 
przedzić pana, że miejsce zebrania zostało w ostat
niej chwili zmienione i że sprzymieżeńcy pańscy 
oczekują pana w pewnej oberży, do której mogę 
pana natychmiast zaprowadzić.

—• Pod „Henryka“ Wielkiego“? — spytał ksią-; 
żę gorączkowo. — Tam zwykle zbierali się sprzy
mierzeńcy Kondeusza.

— Tak jest, miłościwy panie! Jeżeli pan zatem 
pozwoli...

Gwizjusz nie miał żadnych podejrzeń, zmusza
jących go do niedowierzania słowom człowieka, 
który przed chwilą ocalił go od śmiercu. Zmiana 
miejsca zebrania była zupełnie możliwa ze względu 
.chociażby na to, co stało się przed chwilą, a co do

wodziło, że pałac Kondeusza był strzeżony przez 
zbirów Conciniego. To .też bez najmniejszego wa
hania odpowiedział :

— Chodźmy!
— Niech żyje mój mały król! — wołał w du

chu nasz bohater, czując, że serce bije mu jak 
młotem.

LV.
Rycerz Króla.

Czytelnik nasz prawdopodobnie przypomina so 
bie, że w czasie wielkiej swojej nędzy Cogolin ulo
kował się w nawpół spalonej i zrujnowanej oberży 
pod „Henrykiem Wielkim“. Pq połączeniu się z Ca- 
pestangiem pokazał mu swoje dawniejsze mieszka
nie, które urządził sobie w najmniej dotkniętej poża" 
rem kuchni.

— W jaki jednak sposób się to stało — rzekł 
Capestang do swego służącego do obejrzeniu zni
szczenia i po wysłuchaniu długiego dosyć opowia
dania Cogolina, przerywanego nieraz śmiechem ry
cerza. — W jaki sposób się to stało, że mistrz Po
lewka pozostawił zabudowania w takim stanie?

— Kontrakt z księciem de Rohan jeszcze nie 
wyekspirował! — odpowiedział Cogolin. — A w 
kontrakcie tym jest jeden punkt, który nie pozwala 
byłemu właścicielowi- oberży pokazywać się tutaj. 
Znakomity dzierżawca oberży 7A *~o&[ł p. Polew.cc, 
że zostanie upieczony we własnym tłuszczu na roż- 
nie, o ile ukaże się w oberży przed upfywem Kon
traktu. Od tego czasu mistrz Polewka oiuija tę oko 
licę. Mam wszystkie klucze od ubikacji i piwnic, 
ale zadawalniam się tą kuchenką.

Capestang obejrzał dokładnie oberżę, z którą 
łączyło go tyle wspomnień, rzucił okiem również na 
klucze, wiszące na kołku i pomyślał sobie, że je
dnak w razie czego, oberża ta jeszcze raz może mu 
się przydać jako pewne schronienie.

_ Przypominamy o tem dlatego, że ma to pewien 
związek z naszem dzisiejszem opowiadaniem. Mia
nowicie z początku Capestang zamierzał zaproś a- 
dzić księcia Gwizjusza do oberży pod „Dobrem 
Spotkaniem“, lecz; w nasiennej chwili przyszła mu 
inna idea; poprzypomniały mu się ruiny oberży 
„Pod Henrykiem Wielkim“. Nie namyślając się też 
długo, zaprowadził Gwizjusza wprost pod „Henryka 
Wielkiego“ i naśladując swojego wiernego Cogoli
na. otworzył drzwi wejściowe i wprowadził księ
cia do wielkiej sali oberży, pogrążonej w obecnej 
chwili w ciemności.

— Proszę poczekać chwilkę, miłościwy panie! 
— rzekł, zamykając starannie drzwi. — Muszę po
starać się o światło, gdyż będziemy zmuszeni zejść 
do piwnic, gdzie pańscy przyjaciele ...

Capestang urwał nagle. W oczach błysnął mu 
ogień.

— Piwnice! — szepnął z drżeniem.— Piwnice!
— Proszę się pospieszyć! — powiedział gło'no 

książę, który wprawdzie niczego się nie lękał i do
wierzał w zupełności swojemu przewodnikowi, je
dnak nie przeszkadzało mu to odczuwać pewnego 
zdenerwowania, zupełnie zrozumiałego w podob
nych okolicznościach.

(C. d. n.J
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Budapeszt w sierpniu.
Uwaga węgierskiej opinji publicznej za

przątnięta jest ostatnio prawie wyłącznie 
sprawą rewizji traktatu iryanańskiego, po
ruszoną nfedawno na łamach dziennika 
londyńskiego, „Daily Malil“ przez znanego 
publicystę angielskiego lorda Rothermere. 
Artykuł lorda Rothermere‘a powitany zo
stał entuzjastycznie przez prasę i społe
czeństwo węgierskie, a sam lord stał się w 
ciągu jednej dosłownie doby węgierskim 
bohaterem narodowym. Najrozmaitsze or
ganizacje mianowały go swym członkiem 
honorowym, wśród ludności zbierano pod
pisy na specjalne adresy dziękczynne, licz
ne miasta i gminy wysłały do Londynu o- 
iicjalne podziękowania za akcję lorda.

Z węgierskiego punktu widzenia cały 
tętn kult lorda Rothermere'a zupełnie jest 
zrozumiały. Polityka węgierska od chwili 
podpisania traktatu tryanońskiego nasta
wiona była na odzyskanie przyznanych 
państwom sukcesyjnym terytorjów,. wcho
dzących przed wojną w skład królestwa 
węgierskiego. W ciągu szeregu lat podej
mowano ze strony węgierskiej niezliczone 
-próby w kierunku „wyzwolenia“ Sfowa- 
czyzm'- Siedmiogrodu, Banatu i Chorwa
cji. W kolach węgierskich lansowano na
wet w związku z tern plan odwetu zbroj
nego. Ponieważ jednak zręczni politycy 
węgierscy wkrótce się spostrzeli. że podo
bne akcje nie mogą liczyć na aprobatę ze 
strony mocarstw zachodnich, uderzono po 
pewnym czasie w inną strunę, wysuwając 
hasło rewizji traktatu tryanońskiego. Jed
nakże i ta taktyka przez dłuższy czas po
zostawała bezskuteczną, gdyż wszyscy 
rozsądni politycy europejscy, nie wyłącza
jąc trzeźwych polityków węgierskich, zna
komicie sobie uświadamiali, iż trudności, 
na jakie w całej Europie napotkał by plan 
rewizji traktatu pokojowego, byłyby nie do 
przezwyciężenia. Podobnie, jak niedo- 
fzecznem byłoby żądanie, by Węgry 
przedwojenne zrezygnowały ze .. Słowa- 
czyzny, Siedmiogrodu i Chorwacji, — nie 
podobna wymagać od państw sukcesyj
nych, by zgodziły się na oderwanie tery
toriów, do nich należących. Traktat trya- 
noński jest cegłą, jest cząstką składową 
olbrzymiego gmachu, na którego budowę 
złożył się całokształt zawartyc-h po wiel
kiej wojnie traktatów pokojowych. Nie 
można burzyć części gmachu, jeśli nie chce 
się. by cała budowla runęła. Rozsądni po
litycy, — i niepolitycy. — rozumieją to 
znakomicie. Koła nacjonalistyczno-irédén- 
tystyczne stoją oczywiście na innem sta
nowisku.

Na Węgrzech starano się prze-z szereg 
lat stworzyć sztucznie nastroje iredenty- 
styczne. Od szeregu lat powtarzano, że 
V/ęgry w ich formie dzisiejszej, — to jest 
w dzisiejszych granicahc, — są niezdolne 
do życia.

Iredentyści węgierscy, którzy dotych
czas wszystko na jedną kartę stawiali, za 
radą lorda Pûthermere'â zmienili obecnie 
swe plany polityczne, redukując na razie 
swe zbyt daleka idące aspiracje. Dziś nie 
mówią już oni o odzyskaniu starych, aż 
po Karpaty sięgających granic. Dziś są 
oni daleko skromniejsi, domagając się 
zwrotu części tylko oderwanych od Wę
gier po wojnie terytoriów. Do części tych 
należą następujące prowincje i miasta: 
cały Burgenland, Część Słowaczyzny z 
Brati sławą, Tarnawą, Nitra, Luczencem, 
Zwoleniem, Koszycami. Użgorodem, Mu- 
kaczewem, dalej Marmarosz, Oradea-Mare 
Tomeszwar. Szubotice, Osijok itd.

Węgry domagają się obecnie terytor
jów, gdyż życzy sobie tego lord Rother- 
me-re, który akcję swą na rzecz rewizji 
traktatu tryanońskiego zapoczątkował 
bez należytego zapoznania się z istotnym 
stanem rzeczy w Europie środkowej. 
Lord Rothermere życzy sobie, by akcja 
jego tak a nie inaczej była ograniczona. 
Węgrzy spekulują jednak nieco inaczej. 
Mówią oni: Obecnie możemy przy po
mocy Anglji, — gdyż akcję lorda Rôthér- 
mere‘a oznacza się tu systematycznie jako 
akcję rządu londyńskiego, — odzyskać, 
cześć oderwanych- terytorjów. Z chwilą, 
kiedy terytoria te znajdować się będą w 
naszych rękach, będziemy mogli daleko 
łatwiej, niż obecnie oddziaływać na Opinię 
pozostałych prowincyj i w ten sposób 
przyśpieszyć proces przyłączenia tych 
ziem do Węgier. Dla panujących obecnie 
w Budapeszcie nastrojów wielce charak
terystycznym jest fakt, że już dziś toczą 
się w kołach politycznych ożywione, de
baty, na' t;mat taktyki, jakiej rząd wę
gierski w przedmiocie tym trzymać się 
powinien. Tak n. p. czynniki miarodajne 
zastanawiają się na tern, czy .przyłączć- 
pie tej czy innej prowincji, względnie te

go czy innego miasta do Węgier odbyć 
się ma natychmiast, czy też ze względów 
taktycznych było by lepiej z „wyzwole
niem“ danej miejscowości jeszcze jakiś 
czas poczekać. Ludność węgierska, która 
po wojnie wyemigrowała z odstąpionych 
państwom sukcesyjnym terytorjów, jest 
przekonana, że chwila ich powrotu do 
Starej ojczyzny już jest nie daleka. Ludzie 
ci, powymawiali już nawet swe mieszka
nia. a niektórzy biorą się nawet do pako
wania rzeczy, by natychmiast po sfinali
zowaniu odnośnych rokowań mogli po
wrócić do „wyzwolonej ojczyz f/“.

Takie oto' panują dziś na Węgrzech 
nastroje, a stwierdzić należy, iż nastroje 
te bynajmniej nie mogą się przyczynić do 
utrwalenia pokoju w Europie środkowej. 
Już zawsze było rzeczą ogólnie znaną, 
da Rothermere‘a jego akcji na rzecz re- 
towymi, ale na podstawie rozwoju poli
tycznego lat ostatnich można było przy
puszczać, iż miarodajne czynniki wę
gierskie przekonały się dostatecznie o 
niemożności uskutecznienia wszelkich 
planów odwetowych.

Od chwili zapoczątkowania przez lor
da pothemere‘a jego akcji na rzecz re
wizji traktatu tryanońskiego, nikt już w 
Budapeszcie nie mówi o porozumieniu z 
państwami sukeesyjnemi, Dzisiaj tema
tem dnia jest na Węgrzech sprawa „wy
zwolenia“ oderwanych od państwa obsza 
rów, a artykuły pism węgierskich spra
wie tej poświęcone, pełne są nienawiści i 
ataków pod adresem państw sukcesyj
nych.

Lord Rothermere w niczem nie przy
służył się ani Węgrom, ani całej Europie, 
tak gorąco pragnącej trwałego i pow
szechnego pokoju.

——“O——-

Raport p. Vanderveîde’a
o zbrodniach niemieckich w czasie wojny.

HANIEBNA ZAGŁADA LOVANIUM. — 
— NIEMCY NIGDY NIE LICZYLI

Podziwiać należy nieostrożność Niem
ców, którzy widocznie liczą na to, że 
świat 'zapomniał o tern, co się działo pod
czas wojny światowej. Rozpoczęli oni 
akcję, mającą na celu oczyszczenie ich z 
zarzutów co do barbarzyńskiego sposobu 
prowadzenia wojny, przyczem odważyli 
się nawet wystąpić z oskarżeniem prze
ciw Belgji. Podjął się tego jeden ze spra
wozdawców komisji Reichstagu, badają
cej historie wybuchu i przebiegu wojny, 
prüf. Meurer. Wyniki badań tego nie
mieckiego profesora sprowokowały socja
listycznego ministra spraw zagranicznych 
Belgji, p. Vandevelde'a, który w odpowie
dzi na krętactwa niemieckie złożył parla
mentowi belgijskiemu raport, będący od
parciem wywodów prof. Meurera.

‘ Szczególną uwagę poświęca autor ra
portu sprawie zniszczenia Lovanium i 
uradowania ludności cywilnej O szcze
gółach raportu obszernie informuje „Ku
rier Poranny“ a brzmią One w stresz
czeniu:

Pof. dr. Meurer przyznaje, iż Niemcy 
popełnili różne uchybienia, ale twierdzi, że 
wcelach propagandy Belgowie wyolbrzy

miali te uchybienia i że takiej przesady 
najlepszym dowodem jest sprawa Lova- 
nitim. W swojem sprawozdaniu Vander- 
veide powiada: „Dwa tysiące domów zni
szczonych w Lovanium i pożar biblioteki 
uniwersyteckiej, Akademii Sztuk Pięk
nych. Pałacu Sprawiedliwości, Teatru, 
podpalenie Koilegjaty św. Piotra świadczą 
o wartości, jaką przyznać wypada twier
dzeniom p. dr. Meurera“. Przypomina też 
minister belgijski, jak wyglądała przed 
sądami niemieckiemi naprawa zbrodni po
pełnionych w Belgji przez oficerów i żoł
nierzy niemieckich. Pamiętamy, czem by
ły procesy przed sądem Rzeszy w Lipsku, 
gdzie już nie zbrodnie wojenne, ale najzu
pełniej pospolite, jak zamordowanie baro-

Proces bolszewicki.

W Charkowie toczy się obecnie proces 
przeciwko 12 sócj al-cl emo kr a tom gruziń
skim, oskarżonym o działalność arttybol- 
szewicką. Pierwsza fotografia przedsta
wia trybunał rewolucyjny, od lewej ku 
prawej: Adamowicz, przewodniczący,

Wołkow i Tarasów, członkowie trybuna
łu. Na drugiej fotografii widzimy głów
nych oskarżonych: Gruzina Andżaleridze 
i Pjeńkowa-Położnego, którego narodo
wości dotychczas nie śtwierdzóno.

MASOWE EGZEKUCJE ZAKŁADNIKÓW 
SIĘ Z NEUTRALNOŚCIĄ BELGJI.
na d‘Udekem. spotkały się1 z oburzającem 
pobłażaniem. Nawet trzej oficerowie, 
którzy w Tervueren kazali rozstrzelać 
młodego jezuitę Dupierreux tylko za za
piskę w notatniku, że „barbarzyńcy znisz
czyli bibliotekę w Lovanium“ nie spotkali 
się nawet ze słowem nagany.

Nie można mieć najmniejszej wątpli
wości — stwierdza Vandervelde — że 
Niemcy posługiwali się zakładnikami 
w sposób niedopuszczalny, że wielokrotnie 
pędzili ich przed sobą, idąc do ataiku na 
regularne wojska belgijskie, francuskie, 
albo angielskie, albo nawet na fortyfiko- 
wane pozycje. Dr. Meurer twierdzi, że 
Niemcy karali zakładników śmiercią tylko 
w wypadkach nieodzownej konieczności, 
że nie można im robić zarzutu złamania 
prawa narodów, gdyż dowódcy niemieccy 
„kierowali się słusznem pojmowaniem 
swoich obowiązków“.

Wobec tego p. Vandervelde pyta: 
„Czy to słuszne pojmowanie obowiązków 
kazało wziąć jako zakładników w Dinant, 
w pobliżu skały Bayard'a, nie przeciw 
franc-tireurom, ale przeciw Francuzom, 
zwalczającym wroga w walce regularnej, 
90 zakładników, z których 77 rozstrzela
no?. Między nimi znajdowało się 38 osób 
pici żeńskiej, jedna kobieta 88-letuia, 7 
starców ponad lat 70, 15 dzieci poniżej lat 
14, w tern 7 nie mających jeszcze lat 2 
i mniej“. Zakładnicy ci byli wzięci, zanim 
jeszcze padł chociażby jeden strzał pod 
skałą Bayard'a.

W zakończeniu swego sprawozdania 
minister Vandervelde przypomina, że w 
każdym razie niezmieniony pozostaje fakt, 
iż oburzenie narodu belgijskiego było tylko 
ostatecznym wypływem zbrodni, zapo
czątkowanej przez pogwałcenie neutralno
ści belgijskiej. Przypomina, że Wilhelm II 
próbował w roku 1904 odciągnąć króla 
Leopolda II, a w roku 1913 odciągnąć kró
la Alberta od spełnienia zobowiązań, jakie 
na mocy traktatów o neutralności ciążyły 
na Belgji. Dalej przypomina, że jeszcze w: 
roku 1867 Bismarck ofiarował Francji czę
ści państwa belgijskiego, że w lipcu 1905 r. 
Wilhelm II pisał do kanclerza Biilowa. iż 
na wypadek wojny Niemiec z Anglją na
tychmiast po wypowiedzeniu wojny Bel
gia musi być zajęta, a Francji za zacho
wanie przyjaznej postawy ma być ofiaro
wana część terytorium belgijskiego; że 
Billów, uznając słuszność poglądów cesar
skich, zaznaczył, iż Belgów należy utrzy
mywać w nieświadomości o podobnych 
ewentualnościach. A w końcu też przypo
mina Vandervelde, że od roku 1896 plany 
wojenne niemieckie przewidywały najazd 
na Belgję, jednak przez cały ten czas aż 
do samego wybuchu wojny, przy najroz- 
liozniejszych sposobnościach i poseł nie
miecki w Brukseli i ministrowie niemieccy 
nie przestawali zapewniać o poszanowaniu 
neutralności belgijskiej przez Niemców. 
Mimo wszystko, czego w 1914 roku i czte
rech następujących latach dopuścili się 
Niemcy, czas zrobił swoje. „Nie zapo
mniano, powiada p. Vandervelde, ale 
chcieliśmy wierzyć, że Niemcy dziesiejsze 
nie zgodzą się na solidarność z Czynami 
dawnego regime'u. Podobało się komisji 
ankietowej Reichstagu rozpocząć proces 
na nowo. podjąć wysiłek, o którego da
remności powinna była być .przekonana, 
podobało, jej się starać o oczyszczenie 
winowajców przez niesprawiedliwe oskar
żanie ich ofiar. Z obowiązku wobec tych 
ofiar i wobec samego siebie, rząd belgij
ski nie mógł pozostawić tego oskarżenia 
bez opowiedzi. Spełniając ten obowiązek, 
przedkłada to .sprawozdanie Izbom usta
wodawczym nie dla podsycania nienawi
ści, ale dla zaprotestowania przeciw nama
calnemu przeistoczeniu prawdy historycz
nej."

wmmuuaL

Zwyżka czy zniżka'
poborów kolejarzy?

---- oOo——

Od kilku miesięcy związki kolejarzy 
walczą z rządem o podwyżkę zbyt skro
mnych poborów. Ostatnio rząd uchwalił 
podwyższyć pobory kolejarzy od 1 wrze
śnia br. Po bliższem jednak rozpatrzeniu 
nowej ustawy uposażeniowej widzimy, iż 
np. urzędnik VIII grupy płać wskutek tej 
okrzyczanej „podwyżki“ będzie opłacał 
rządowi zwiększone świadczenia: zamiast

3% jak dotąd, 6% na fundusz emerytalny 
oraz 2,6% na t. zw. „bezpłatną“ pomoc 
lekarską. Prócz tego skasowano 42 zł. do
datek na żonę. Wobec tego urzędnik ten 
przy 360 zł. poborów będzie musiał oddać 
co miesiąc rządowi o 60 zł. więcej, niż 
dotychczas Ostatecznie cała podwyżka 
wyniesie może ze 20—30 zł., co nie star
czy nawet na parę lepszego obuwia.

Według nowego projektu rozporządze
nia o wynagrodzeniu nieetatowých kole
jarzy rzemieślnik pełnoletni dostanie nie 
mniej, niż 6 zł., pracownik biurowy niż
szego rzędu — 5 i pół zł., robotnik kwali
fikowany — 5 zł„ a niekwalifikowany —

4 zł. Charakterystyczny jednak jest § 26 
projektu nowych płac kolejarzy, który 
brzmi, jak następuje: „Pracownicy, któ
rzy. po wejściu w życie niniejszego roz
porządzenia mieliby otrzymać uposażenie 
niższe od pobieranego dotąd, otrzymają 
dodatek wyrównawczy do wysokości o- 
statnio pobieranego, uposażenia." A więc 
okazuje się, iż pomimo znacznych niby to 
podwyżek może się zdarzyć, iż niejeden 
pracownik otrzyma otrzyma według no
wych ustaw mniej, niż dotąd pobierał Ła
dna pociecha! (1)
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Dlaczego Wilhelm II przeżył klęskę?
CO OPOWIADA HERMINA, DRUGA ŻONA WYGNAŃCA Z DOORN, A RACZEJ, 

CO MÓWI SAM EKSKAISER Z POZA PLECÓW SWEJ MAŁŻONKI?

. W niedzielnym numerze amerykań
skiego pisma „Saturday Evening Post“, 
wychodzącem w nakiedzie S-miljonowym 
■w Nowym Jorku pojawi się dalszy ciąg 
„opowieści“ Herminy, obecnej żony „kai- 
sera“.

W poprzednich swych wynurzeniach 
mówiła ona, jak wiadomo, o zepsuciu, ja
kie panowało na dworze poczdamskim 
przed wojną, o „zaniku wszelkiego autory- 
tu“ i „cynizmie“ wśród dam dworu, paziów 
i szambelanów, którzy „niemal że głośno 
drwili sobie z „majestatu“, z tych i owych 
powiedzeń i posunięć króla i cesarza.

W najnowszym artykule przytacza 
Hermina cały szereg „powiedzeń“ Wil
helma o krytycznych dniach listopado
wych 1918 r. Głównie dostało się ówcze
snemu kanclerzowi, księciu Maksowi ba- 
deńskiemu, który „błądził“ sądząc, że 
„składając w ofierze cesarza — ratuje 
Niemcy“. Wogóie w otoczeniu cesarza 
byli zdaniem Wilhelma — on jest bowiem 
we własnej osobie — suflerem Herminy — 
„z jednej strony „zdrajcy, z drugiej ludzie, 
którzy stracili głowę“. Wogóie otoczenie, 
a nie cesarz ponosi winę wszystkiego. Już 
na parę miesięcy przed rewolucją podko
pywano — zdaniem ekscesarza — jego 
stanowisko, a zwłaszcza „zgóry nie zdo- 
łu.“

— Rezygnacja z tronu była grą ukarto- 
waną — mówi Hermina, która jest jedynie 
tylko tubą ekscesarza — rewolucja zaczę
ła się u góry, nie na dole. Ludzie u szczy
tu i doły, niektórzy z nich ożywieni bez
względnie dobrą wolą, lecz fałszywemi 
motywami, podali sobie ręce. by uzyskać 
„wyzwolenie“ Niemiec. Osiągnęli tylko 
jego zgubę... Z upadkiem cesarza rozpo
częła również zachodzić gwiazda Nie
miec... jego odjazd był równoznaczny z 
początkiem kruszenia si9 całego gmachu... 
— mówi ekscesarz.

O rokowaniach przedwstępnych, celem 
dokonania zawieszenia broni — mówi Her
mina (czytaj Wilhelm) co następuje: „Ksią
żę Max, który lękał się wrażenia, jakie 
wywarłby mundur pruski, wolał wysłać 
Erzbergera, nie zapytawszy się o radę ani 
feldmarszałka Hindenburga, ani cesarza. 
Z uśmiechem wydał Erzberger wszystko“.

-Stwierdziwszy; że „rewolucję można było 
stłumić — mówi dalej Wilhelm — gdyż 
większość społeczeństwa i armji były lo
jalne“ zwala Wilhelm winę na „coup ďetat 
księcia Maxa“, co Wilhelma pozbawiło rze
komo wolności wyboru. „Szkody tej nie 
mogłem już naprawić bez armji — mówi 
Wilhelm — armja zaś była, jak mnie sam 
Hindenburg zapewniał, złamana. Nie była 
już ona lojalną“ — mówi ekscesarz, jakkol
wiek o kilka wierszy przedtem zapewniał, 
że była lojalną.

Wreszcie — tłumaczy się Wilhelm z 
zarzutu tchórzostwa i zbiegostwa, opo
wiada, dlaczego nie popełnił samobój
stwa?

„Drwiono ze mnie, ponieważ mój wiel
ki przodek, Fryderyk nosił z sobą fla- 
szeczkę trucizny, by się otruć na wypa
dek klęski. Jestem chrześcijaninem i od
rzucam doktrynę, według której człowiek 
ma prawo zrzucić z siebie przez samobój
stwo dopusty Boże. Gdybym mimo mych 
przekonań religijnych położył rękę na so
bie, byłbym natenczas istotnie dezerterem 
i wobec mojej rodziny i kraju. Gdyż sa
mobójstwo cesarzą niemieckiego tłuma- 
czonoby, jako dowód winy".

W tym sensie opowiada „Hermina ba-

ZAŻARTY WRÓG BOLSZEWIKÓW.

Lord Birkenhead, znany angielski mąż 
stanu założył międzynarodową. Ligę, któ
ra będzie zwalczać bolszewików i para
liżować akcje SowietdWî i ** > ‘ *_f**i*r - -

jeczki czytelnikom amerykańskim. Nie
miecki pisma demokratyczne zapytują, 
czy się gniewać z powodu nieznajomości 
faktów, czy się drażnić z powodu zupełnej 
nieznajomości samego siebie, cesarza, czy 
też wstydzić się tego wielomownego bra
ku godności, z którą autorowie tych wy
znań plotą smalone duby w imieniu włas- 
nem i narodu niemieckiego przed żądną 
ser.sacyj, wrogą i ironiczną publicznością 
cudzoziemską. „Vossische Zeitung“ widzi 
w tych, „wyznaniach“ byłego cesarza 
jeszcze tylko jeden dowód więcej, który 
w ten sposób pisze, mówi i działa, zasłu
żył sobie w zupełności na wygnanie z 
granic niemieckich. Niestety jednak ina
czej zupełnie myśli przeciętny „spiesbuer- 
ger“, junker, student ł żołnierz niemiecki...

Cieszek.

Hallo! Hallo! Śląsk na fali hrah. radio.
I I A*____________ ______________ Sfr.S. ,

(Wieści ciekawe z Krakowa).
W dniu 14. bm. w niedzielę w krak.

„Radjo“ odbędzie się prelekcja podpisane
go: „Skarbiec ludowej poezji sztuki ślą
skiej“ z recytacją utworów, jakie wygło
szą poeta, R. Bujański i Panna Meyerhol- 
dówna.

Z inicjatywy Dr. Reguły, rozpoczyna 
się cykl odczytów na tematy krajoznaw
cze. etniczne, by szeroki ogół polski po
znał naszą ziemię przez pryzmat kultury, 
poznał jej Piękno nadewszystko, ukryte 
pod osłoną wiekową — jak na Śląsku, a 
tak nieskończenie bogate, że obcym 'Star
czyło i dało sporo materjału, ozemużby 
tedy polska kultura nie mogła się od no
wa skąpać w tej krynicy ożywczej i prze
bogatej? Poezja i sztuka na Śląsku po
siada podwójną wartość: artystyczną oraz 
narodową. Jeżeli pierwsza stworzyła 
tam wieczne słupy zatkniętej kultury ro
dzimego stylu, to druga uratowała tę zie
mię dla Polski. Nieskończenie to ważka

FABRYKA — OLBRZYM.
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Na ilustracji widzimy projekt gmachu, 
w którym znajdą pomieszczenie zakłady 
elektryczne Siemensa w Berlinie.

Nowy gmach ma 11 pięter, długi jest 
na 175 metrów, a wysoki na 45 metrów.

Pożyczka dla Rady portu w.m.Gdafiska
Ministerstwo skarbu otrzymało depeszę, 

że w piątek dnia 29 lipca br. na giełdach w 
Nowym Jorku i Amsterdamie została po
myślnie dokonana emisja pożyczki dla Rady 
Portu w. m. Gdańska.

,W dniu 23 lipca br. po 7 miesięcznych ro
kowaniach. podpisana została przez Radę Por
tu i Dróg Wodnych w Gdaňsku.z jednej s,tro
ny, a Konsorcjum Bankowem zagranicz-nem, 
złożonym z Blair Co. i Chase i grupy banków 
holenderskich, z dru^fcj strony umowa w 
sprawie pożyczki w wysokości 4 500 000 do
larów, której przenaczeniem jest spłata długu 
zaciągniętego na niekorzystnych warunkach u 
gminy Wolnego Miasta, oraz prace inwesty
cyjne w kierunku rozszerzenia zdolności przy 
wozowej Portu. Emisja pożyczki w chwili 
obecnej została zdecydowana, pomimo obec
nego stanu rynku amerykańskiego, ponieważ 
odłożenie emisji do jesieni spowodowałoby 
opóźnienie robót i prawdopodobnie wpłynęło
by na to, że prace inwestycyjne mogłyby być 
podjęte dopiero na wiosnę. Pomimo jednak 
niekorzystnej sytuacji rynkowej warunki po
życzki są wyraźnie lepsze ,od warunków o- 
siągniętych przez w. m. Gdańsk dla pożyczki 
1 900 000, uzyskanej w czerwcu za pośredni
ctwem banków angielskich, co jest wyłączną 
zasługą strony pilskiej, biorącej udział w ro
kowaniach.

Korzystniejsze warunki pożyczki Rady 
Portu w porównaniu z pożyczką Wolnego 
Miasta znajdują swój wyraz przedewszyst- 
kietn w tem:

1) że roczne oprocentowanie faktyczne po
życzki Rady Portu jest o jedną czwartą mniej
sze niż pożyczki Wolnego Miasta. Oprocento
wanie faktyczne Rady Portu wynosi 8 9 proc. 
rocznie. W rzeczywistości z uwagi na klauzu
lę amortyzacji przewidzianą w kontrakcie, w 
formie skupu na giełdzie oprocentowanie 
sprowadzi się do 8,2 proc. pocznie.

2) że amortyzacja pożyczki Rady Portu 
zaczyna się dopiero po 3 latach, podczas gdy 
pożyczki Wolnego Miasta, po roku; okres 
umorzenia pożyczki Rady Portu wynosi 25 
lat, dzięki czemu roczny ciężar budżetowy 
pożyczki Rady Portu jest mniejszy niż po
życzki Wolnego Miasta;.

3) że umowa o pożyczkę przewiduje skup 
przedterminowy, a mianowicie, gdy Rada 
Portu może skupić swą pożyczkę w całości 
lub częściowo już po roku, Wolne Miasto mo
że dokonać skupu dopiero po 5 latach i to 
tylko całej pożyczki nie zaś jej części, że gdy

w 6-tym roku premja wykupu pożyczki Wol
nego Miasta wynosi 2 proc. premja wykunu 
pożyczki Rady Portu tylko 1 proc.;

4) że, wreszcie, umowa zawiera klauzulę 
zezwalającą Radzie Portu uiszczać się z dłu
gu obligacjami zamiast raty amortyzacyjnej 
gotówkowej.

Należy dodać, że oprocentowanie nomi
nalne pożyczki Rady Portu wynosi 6 i pó*ł 
proc., suma zaś nominalna 4 500 000 dolarów 
z czego 1500 000 dolarów przejęły banki ho
lenderskie.

PREZYDENT COQLIDGE.

Oświadczył przedstawicielom prasy, 
że nie będzie kandydować na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych w roku 1928.

Według krążących pogłosek na de
cyzję Coolidge wpłynęła utrzymująca się 
w życiu politycznym Stanów Zjednoczo- 
czonych .tradycja, że prezydent nie mo
że trzykrotnie piastować tego wysokiego 
urzędu.

Zjazd nauczycielstwa polskiego we Francji.
Co roku odbywają się zjazdy nauczyciel

stwa polskiego we Francji i z każdym rokiem 
wzrasta ich znaczenie- Zjazd tegoroczny w 
dn. 31 ub. m. i t. hm. był niewątpliwie poży
teczny w swych skutkach zarówno dla szkol
nictwa polskiego jak i dla wychodźtwa. Z o- 
kazji zjazdu warto rzucić okiem na historję 
szkolnictwa polskiego we Francji.

Fakt, że wycbodźtwo polskie pozostało 
przez pierwsze lata bez opieki szkolnej (gdyż 
trudno uważać, aby pierwsze szkoły polskie 
były uważane za początki normalnego szkol
nictwa), jest następstwem przepatrzenia tej

niezmiernie ważnej kwestii przez delegację 
polską prży układaniu konwencji. Trzeba by
ło dopiero poparcia od dołu, aby kwestię tę 
wzięto pod obrady. W rezultacie doprowadzo
no do znanego listu p. Peyerimhoffa, który jest 
jedyną deklaracją francuską, pół oficjalną, ty
czącą się szkolnictwa. Z pominięcia szkolnic
twa w konwencji wynikły inne różne następ
stwa. Mianowicie brak określonego z góry 
planu, według którego należało budować 
szkolnictwo polskie we Francji. Władze na
sze były zaskoczone kwestią szkolną.

..... Dzisiaj stwierdzić należy konsolidację, sto-

rola tej sztuki śląskiej! spełniona, niby na
kaz duchowy, aby temsamem polskość 
uratować przed zalewem germańskich 
hord... Ten decydujący moment winien 
istotnie otoczyć tę sztukę od nowa opieką! 
i popierać każdego na drodze pracy i ewo
lucyjnego badania — zarówno poetę czy 
malarza. Taki art. mai. Lud. Konarzew
ski, który zdołał uruchomić szkołę art. 
przemysłu, zdołał przekonać bodaj na 
skrawku Istebnej (Śląsk Cieszyński), że 
tam jest materiał i bogactwo sztuki.

Z innej strony, również bogatej, zając 
się trzeba tą sztuką — a mianowicie i mu
zyką śląską. Ważny i niesłychanie po
myślny początek dał artysta mu
zyk, ks. Dr. Bernardino Rizzi, skompono
wawszy z melodii śląskich wiązankę, któ
ra daje, że powiemy, kamień węgielny pod 
budowę przyszłości tej sztuki! Ale wy
siłki jednostek winien popierać ogół, wi
nien sięgać po tę sztukę poprzez drogę 
ułatwioną tym. którzy muszą odbyć do 
niej pielgrzymkę nietyfko przez szczyt 
stromej kubalonkj, jak podpisany, ilekroć 
pieszo pędzi „na własnym samochodzie“, 
do Istebnej, ale i tym znów którzy wi 
dziewiczej puszczy, jak Konarzewski, szu
kają gajdoszow, typów, czy obrazów ma
larskiej wartości, by nimi mówi do ócz 
w łatwy sposób: „podziwiajcie i kochaj
cie, co posiadacie!“

Podpisany sięgnął po szereg tomików, 
tej poezji, dalej po wszystkie, możliwe 
prace na tematy sztuki ludowej w Polsce, 
aby ocenić tę wartość przez bogaty pryz
mat zdobyczy kulturalmrch zachowanych 
w „pieśni“, gdy niektóre zaginęły w życiu,

Żywem muzeum dla mnie zaś jest Iste
bna; tam chata śląska, czy gospoda ślą
ska, obok takiego żywego tomu poezji, ja
kim jest gazda Mazekwlca. deklamujący, 
nie 80. utworów, jakie słyszał Roger, wy
dawca: „Pieśni ludu śląskiego“ (1880) z 
ust jednej dziewczyny, lecz całe ich setki, 
przytem w języku, jaki dzisiaj szumi stu
letnim dębom lub trzecbsetletnim bukom 
w zagrodzie gazdy Mazekwicy, naszego
przyjaciela serdecznego! ------------A też
nie omieszkamy korzystać z rozmów z 
poetą śląskim, ks. Girmem. który zbiera 
skrzętnie podania ludu, by stać się polskim 
Herderem dla ziemi śląskiej... Dalej o 
puszczach, o głuszcach w istebniańskich 
östlich opowiada nam p. Małysz, który 
przemierzył spory ich kawał, a też się, 
nasłuchał ludowych pieśni myśliwskich, 
by te nam serdecznie powtórzyć...

Nie mówiąc, że w gospodzie Garuza, 
nieraz zagra kapela wiejską melodję, a 
skoczny taniec, ten ubóstwiany w tomie 
słowiańskich pieśni, Pawła Elsnera 
(„Volkslieder der Slaven“ — Lipsk 1927, 
560 stronic!) daje bezmiar rytmiki dla 
ucha. a już tyle bogactw w impresji tańca, 
czy ruchów rytmicznych, iż mógłby i he- 
reografom służyć 'za kopalnię i wzory no
wych tańców narodowych.----------A już
niezmiernie ważnem, że ziemia śląska by
ła i będzie oczywista Polską, to te tomyi 
badaczy i strażników żywych u granic! 
Śląska, ks. J. Londzina, czy Popiołka, 
obydwóch w tej zbożnej pracy wprost 
nieocenionej, ludzi, którzy zanotowali 
wielkość i polskość Śląska, na karcie hi* 
storji! Z tej tedy strony ujmujemy i na
szą prelekcję, aby krótko a wzorzyście, 
potoczyście — jak fala Odry, jak szum na 
szczycie Rubalonki, mówić, by znów fala 
„Ra-dja“ uniosła te słowa ze skarbnicy! 
i rzucała je, jak ongi śląscy władcy pie
niążki na drogach śląskich, by je zbierali 
ci, którym-brakło chleba a pieniądza tak 
szlachetnie rzuconego, nie podniósł nikt, 
okrom żebraka... Taką „legendę“ czy
taliśmy i cytujemy ją!... Aby i w tych 
ciężkich czasach w Najjaśniejszych Rze
czypospolitej rozweselić umysły, które 
rade tętnić słoneczną brawurą, rade słu
chać i przez radjo, a teraz poprzez literki 
gazety, co i-m opowie... poeta, trochę I 
włoskich, trochę i obcych skal, a najser
deczniejszej, śląskiej!-----------

A więc do rąk słuchawkę, by w dniu 
14. bm. słuchał każdy o ziemi śląskiej, by 
ją poprzez falę krak. radja ukochał nie 
połową ale całą duszą, jak kocha i pod
pisany wierna ziemię śląską i ten lud % 
Istebnej czy skądinąd na tej piastowskiej 
ziemi, prastarej,----------

Michał Asamka-Japolł. 
Kraków-Istebna, sierpień 1927. 1

sunków szkolnych. Kierownicy szkolnictwa 
mają świadomość celów tego szkolnictwa. Do
świadczenie wskazało im metodę pracy. Skład 
nauczycielstwa po-zostaje prawie niezmienio
ny. Wielu nauczycieli oddaje się pracy spo
łecznej i uzupełnia w sposób szczęśliwy swa 
rolę na emigracji. Nie ulega zaś wątpliwości, 
że ksiądz I nauczyciel, jedyni przedstawiciele 
inteligencji stale przebywający wśród robot
ników, posiadają nieocenione znaczenie dla 
przyszłości moralnej i narodowej emigracji. 
Dlatego też z radością stwierdzamy postęp 
szkolnictwie polskiem we Francją
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Z Katowic
i okolicy.

Dziś: N. P. M. Śnieżnej, 
św. Oswalda

Jutro: Przemienienie Pańskie 
Wschód słońca: g. 4 m. 31 
Zachód: g. 7 m. 36 
Długość dnia: g. 15 m. 5

NABOŻEŃSTWA JUTRO 
w kościele N, P. M. w Katowicach.

Oodz. 6 i pół rano msza św- za dusze ro
dziców Gebauer.

Godz. 7 rano msza św- za duszę Gertrudy 
Oajdyły. ,

Godz. 7 i pół rano msza św. za duszę Jo- 
iefa Makosza-

nabożeństwa jutro
w kościele katedralnym św. Piotra i Pawła.

Godz. 6 rano msza św. za dusze zmarłych-
Godz. 6 i pół rano msza św. cicha za duszę 

(Teofila Broił. .
Godz. 7 rano msza św- za duszę Anieli 

Wrazidło-
Godz. 8 rano msza św. do Opatrzności Bo

skiej za rodzinę Grzyb.

NOWY INSPEKTOR SZKÓŁ POW
SZECHNYCH.

Inspektorem szkół powszechnych 
na powiat Świętochłowicki został mia
nowany przez Wydział Oświecenia 
Publicznego p. K ł a p a, członek rady
kalnej organizacji nauczycielskiej „0- 
gnisko“, członek zarządu N. P. R. - le
wicy, radny „sanacyjnego“ klubu kato
wickiej Rady Miejskiej.

ROZBUDOWA WODOCIĄGU NA 
ŚLĄSKU.

W najbliższym czasie Rząd przy
stąpi do rozbudowy państwowego wo
dociągu na Śląsku. Rozbudowa potrwa
3 lata, a koszt jej wyniesie kilkanaście 
miljonów zł.

— Organizacja tygodnia L. O. P. P.
Wojewódzki Komitet Kolejowy L. O. 

P. P. komunikuje: Program „Tygodnia
Lotniczego“ opracowany przez zarząd 
Wojewódzkiego Komite-tu Kolejowego L.
O. P. P. oparty na rzeczowych podsta
wach przewiduje akcję na szeroką skalę. 
Imprezy urządzane będą w charakterze 
czysto lotniczym .Na rozpoczęcie „Tygo
dnia Lotniczego“ odbędzie sic uroczyste 
przedstawienie w sobotę, dnia 3 września 
br„ w sali Powstańców w Katowicach 
pod protektoratem prezesa D. K. P. inż. 
Dobrzyckiego przy współudziale p" ar
tystów Teatru Polskiego. Tegoroczny 
Tydzień Lotniczy, który odbędzie sie od
4 do U września, rokuje, że wynik finan
sowy będzie jaknajlepszy.

— Wyższa Szkoła Wojenna na Śląsku.
Od dnia 6 do 12 bm. bawić będzie na 

Górnym Śląsku wycieczka słuchaczów 
Wyższej Szkoły Wojennej.

— Podziękowanie.
Komitet uroczystości poświęcenia Ko- 

lonji Kolejowej Kasy Emerytalnej w Kato- 
wicach-I.igocie, poświęconej w niedzielę 
dnia 24 l;pca br. poczuwa się do miłego 
obowiązku podziękować Wiel. 00. fran
ciszkanom za upiększenie tejże uroczysto
ści. a pizedewszystkiem 00. Ludwikowi 
za dokonanie aktu poświęcenia i wygło
szenie podniosłego przemówienia.

Jednocześnie dziękuje Komitet za przy
bycie na uroczystość pp. radcy inż. Drze
wickiemu, dr Heynarowi, dr. Cukrzyń- 
skienui inż. Lejczakowi i wogęle crłemu 
Zarządowi Kolej. Kasy Emeryt, jak rów
nież i inż. Adolfowi Przybyłe za wzięcie 
udziału w uroczystości i poparcie finanso
we. Równocześnie dziękuje Komitet 
wszystkim lokatorom Kolonji za poparcie 
finansowe oraz za prace około dekoracji 
Kolonji.

Komitet:
Szczeponik Halama Wilczek

— Legia Inwalidów Wojsk Polskich Oddz. 
Katowice

urządza w niedzielę dn. 7 b- m- przedsta
wienie teatralne i zabawę taneczną. Odegrane 
będą sztuki: „Bursztyny Kasi“ i „Podróż po
ślubna“ początek o godz. 7 wiecz. Przedsta
wienie dla młodzieży, wojska i t. p. po cenach

Pierwszy tom Biblioteczki Katolicko- 
SpołeczneJ p. t.

„KOŚCIÓŁ A POLITYKA“
wydany staraniem posła Wojciecha Kor
fantego, omawiający stanowisko kościoła 
św. stosunku do państwowych zaga
dnień społecznych politycznych i gospo
darczych do nabycia we wszystkich Księ
garniach oraz w Śląskich Zakładach Gra
ficznych i Wydawniczych „Polonia“ 
Sp. Akc. Katowice. Sobieskiego 1J i War

szawska 4.
Można zamawiać przez nasze Oddziały 

i Agentury.
Cena 30 groszy.

POLONIA
zniżonych o godz- 3 po południu. Czysty do
chód przeznaczony na cele organizacji.

— Echa strejku rzeźników.
Członkowie Wolnego Cechu Rzeźników i 

Wędliniarzy w Katowicach na nadzwyczajnem 
zebraniu w dniu 1 b. m. postanowili domagać 
się:

1) ażeby Magistracka Komisja cennikowa 
.przestrzegała odnośne przepisy, dotyczące u- 
stalania cen maksymalnych,

2) ażeby ceny. maksymalne ustalane były 
według zasad klucza kalkulacyjnego,

3) ażeby Komisja cennikowa badała i usta
lała przyczyny drożyzny, co jest jednem z jej 
najgłówniejszych zadań,

4) ażeby wyszukaną środki zapobiegawcze 
przeciwko podnoszeniu się cen bydła rzeźne
go i nierogacizny, co dotychczas nie miało 
miejsca.

— Nagrodzona uczciwość.
Dn. 3 b. m. konduktor Grzegorczyk Antoni 

z Rybnika oddal dyżurnemu ruchu w Katowi
cach na I peronie torebkę damską, znalezioną 
przez niego w pociągu, przybyłym z Bytomia 
o godz. 13 m. 31.

W torebce było 23 marek niemieckich, 50 
zł, karta cyrkulacyjna i inne drobiazgi. Wkrót
ce potem zgłosił się po torebkę mąż właści
cielki. który złożył 5 zł tytułem nagrody dla 
konduktora Grzegorczyka.

— Wycieczka.
W niedzielę dnia 7 b. m. urządza Kółko 

Katolickich Abstynentów z Katowic wycieczkę 
do Panewnik. Zbiórka na Placu Miarki o go
dzinie 13.

— Nowa linia autobusowa.
Stanisław Górski zamierza uruchomić no

wą linię autobusowa na przestrzeni Katowice- 
Ząko>pane. Autobusy kursowały by przez 
Pszczynę, Goczałkowice, Dziedzice, Bielsko, 
Żywiec. Suchę, Maków, Jordanów, Chabówkę, 
Nowy Targ. (r)

— Ciekawą dla bywalców kin 
będzie wiadomość, iż ulubieniec wszyst
kich pań Harry Liedtke zamierza poślubić 
w dniach najbliższych znaną, uroczą ar
tystkę filmowa, Gretę Mosheim. Znako
mita para tych artystów występuje od 
dziś na ekranie w kinie „Apollo“ Katowi
ce, w przepięknym filmie p. t. „Noce 
szału“.

Æ Król. Hwbśęw.
! Nowa afera szpiegowska w Król. Hu

cie.
W uzupełnieniu wczorajszej wiadomo

ści o aresztowaniu szajki szpiegów w Kr. 
Hucie dowiadujemy się, władze po dłuż
szej akcji przygotowawczej w środę wie
czorem przystąpiły do zlikwidowania do
brze zorganizowanej szajki, która, upra
wiała szpiegostwo na rzecz Niemiec. Dzię
ki planowej akcji całe gniazdo zostało zli
kwidowane. Władze odniosły wielki suk
ces. Ze zrozumiałych powodów szczegó
ły afery i nazwiska aresztowanych ze 
względu także na toczące się dalsze docho
dzenia trzymane są w tajemnicy.

! Ruch ludności w cyfrach.
Urząd Stanu Cywilnego m- Król. Huty za

rejestrował w miesiącu lipcu br. 140 urodzin, 
z tego 12 nieślubnych, dwa martwe porody. 
Ślubów zawarto 43, zgonów zapisano 84, w 
tern bardzo znaczny procent dzieci poniżej jed
nego roku bo 32.

! Do szpitala miejskiego w Król. Hucie
odstawiono czternastoletniego Augustyna 

Matejczyka z Lipin. który przeskakując płot 
przy ul- Floriańskiej obok hałdy, złamał sobie 
lewy obojczyk.

Również przywieziono do szpitala Albinę 
Kasprowską z Mysłowic, którą znaleziono le
żącą bez przytomności przy ulicy Hutniczej w 
Król- Hucie.

! Włamanie.
Do ochronki przy ul. Lomipy 16 w Król. 

Hucie włamali się w jednej z ubiegłych nocy 
złodzieje i skradli przeznaczone na posiłek dla 
dzieci uczęszczających tam środki spożywcze 
wartości około 40 zł-

! Pożar w kinie.
W środę wieczorem zapalił się film w ki

nie Helios przy ul. 3-go Maja w Król. Hucie 
w czasie wyświetlania. Aczkolwiek pożar na
tychmiast ugaszono, powstała wśród publicz
ności panika, zaalarmowano nawet straż ognio
wą, która jednak po przybyciu nie miała już 
nic do roboty, bowiem pożar ugaszono.

! Samobójstwo.
W czwartek rano około godziny 6 rano 

zauważyli przechodnie na drzewie plantacy] 
na Rynku w Król. Hucie na przeciw Ratusza 
wisielca.

Po zdjęciu zwłok z drzewa przez policję 
stwierdzono, że denatem był dwudziestoletni 
robotnik Józef Szulc z Bytomia, ul. Dyngosa 
10. Powód rozpaczliwego kroku dotychczas 
nieznany. Zwłoki odstawiono do kostnicy 
szp’tala miejskiego.

! Aresztowanie.
Jan Dziubek z Król. Huty, ul. Pawła 1 a- 

resztowany został za włamanie-
! Kradzieże.
Krawcowi Feinbier z ul. Stawowej w Król. 

Hucie skradł czeladnik Wyderka piaVcz war
tości 38 zł.

— Na targu wyciągnął kieszonkow;ec 
Franciszce Rogoszkowej z Król. Huty torebkę 
z 18 zł.

— Budowniczemu Wąsowi z Król. Huty 
skradziono z magazynu przy ul. Ligoty Gór
niczej większa ilość budulca, 17 taczek i dwa 
koła od wozu, wartości 75n *’

% ^ridpćliłowiclf.
(—) Skandaliczne wystąpienie „towarzy

sza“.
W ubiegła niedzielę odbyt się w Orzego- 

wie wiec P. P. S. Jako pierwszy przemawia! 
referent „towarzysz“ Piotrowski, który swo- 
jem przemówieniem przedstawił jakie stanowi

sko zajęła P- P. S. do obecnego rządu. Na
stępnie krytykował „towarzysz“ Piotrowski 
stosunki w gminie. Następnie wyrwał się jak 
„Filip z konopi“ jakiś „towarzysz“ z pod ciem
nej, gwiazdy, który krytykując miejscowe du
chowieństwo, ośmielił się obrazić Najwyższe
go Dostojnika Kościoła katolickiego Ojca Sw. 
Wystąpienie tego „towarzysza“ wywołało o- 
gólne oburzenie tak, że „towarzysze“ musieli 
uciekać z wiecu, jak niepyszni.

(—) Koncert Stów. Muz.
Stowarzyszenie Muzyczne w Hajdukach 

Wielkich urządza w sobotę, dnia 6 bm. kon
cert w ogrodzie oberży hutniczej p. Brzeziny 
przy ulicy Kalina. Początćk o godz. 7,30 wie
czorem. Koncert wzbudził ogólne zaintereso
wanie.

X Z Bractwa Strzelecldgo w Pszczynie.
Strzelanie o godność króla kurkowego roz

poczęło Bractwo Strzeleckie w Pszczynie w 
dniu onegdajszym. W sobotę strzelanie zo
stanie ukończone, poczem nastąpi capstrzyk i 
zabawa. W niedzielę w sali ratuszowej odbę
dzie się proklamacja króla, po której nastąpi 
wymarsz do Strzelnicy na koncert ogrodowy.

X Osobiste
Naczelny sekretarz Sądu Powiatowego w 

Pszczynie p. Nowak udał się na 6-tygodntowy 
urlop wypoczynkowy. Zastępstwo objął se
kretarz p. Kiełbasa.

X Nowy lekarz kolejowy.
Z dn. 1 bm. utworzony został nowy rejon 

lekarski dla kolejarzy zamieszkałych na tere
nie linii kolejowych z Tychów do Murcków, 
Podlesia, Kobiora i Orzesza, oraz dla etato
wych kolejarzy, zamieszkałych w miejscowo
ściach: Kostuchna, Wygorzele, Jaroszowice, 
Cielnice. Zurahowice i Glinka. Chorych będzie 
przyjmował nowy lekarzy dr. Krynicki u za
wiadowcy na dworcu w Tychach codzień od 
godz. 8 do 10 rano i od 14 do 16. W niedziele 
i święta tylko w nagłych wypadkach. Wobec 
tego rejony drów Golusa w Pszczynie i Ma
linowskiego w Ligocie zmniejsza się o wyżej 
wymienione miejscowości.

X Naprawa bruków w Pszczynie.
Z całą energią przeprowadza miasto napra

wę bruków. Wszystkie dziury w brukach u- 
licznych zalewa się cementem, tak, że już 
dzisiaj ulice mają zupełnie inny wygląd.

Nareszcie spełnił Magistrat gorące życzenia 
mieszkańców. (r)

X Festyn sokolski w Lace.
Gniazdo „Sokola“ w Łące urządziło ubie

gła niedzielę wielki festyn, na który przybyli 
również sokoli z Pszczyny i Wisty. Ludność 
z Łąki jak i okolicy wzięta gremjalny udział 
w całej uroczystości. Różne niespodzianki jak 
i ćwiczenia sokołów wypadły ku zadowoleniu 
obecnych. Wieczorem bawiono się ochoczo w 
sali p. Brudka i przy dźwiękach doskonałej or
kiestry spędzili goście parę godzin w miłym 
nastroiu.

X Pożar.
Podczas ostatniej burzy uderzył grom w 

:zab: ’-rwania rolnika Walentego Suchy w Ćwi- 
klicach- Część muru i dachu zostało uszko
dzone. Pożar szybko zlokalizowano. (r)

Z RipbnicRficssSo.
(X) Mianowania i zatwierdzenia.
Wydział Pow. w Rybniku zatwierdził cha

łupnika Konrada Szawerny egzekutorem w 
gminie Rogów, oraz bezrobotnego Jana Kanię 
egzekutorem Urzędu okręgowego Wileza 
Dolna.

(X) Osobiste.
Burmistrz miasta Rybnika p. Weber roz

począł swój urlop wypoczynkowy. W czasie 
urlopu zarząd miasta objął zastępca burmistrza 
p. E. Wyleżych.

(X) Z odpustu u O. O. Franciszkanów.
W odpuście św- Porcjunhuli w klasztorze 

O. O. Franciszkanów w Rybniku wzięły udział 
bardzo liczne rzesze wiernych, a odpust sam 
obchodzono bardzo uroczyście i zakończono 
go wspaniałą procesją, Te Deum i błogosła
wieństwem.

(X) Skargi na kolej.
Ludność Rybnika skarży się na porządki 

panujące na dworcu rybnickim. Wskutek na
tłoku publiczności wyjeżdżającej, zawsze jest 
obawa spóźnienia się do pociągów, gdyż mi
mo odpowiednio, wczesnego przybycia na dwo
rzec podróżny może nieotrzymać biletu, po
nieważ przy tak wielkim stosunkowo ruchu 
zarząd dworca otwiera tylko jedno okienko 
kasy i zdarzyło się już nieraz, że nieomal nie 
przyszło do awantur, gdyż ostatni w ogonku, 
widząc nadjeżdżający pociąg, biegną wprost do 
okienka, z czego wynikają spory, z innymi po
dróżnymi. Należałoby koniecznie otworzyć 
drugie okienko dla sprzedaży biletów.

(X) Ciężki wybryk.
Na zabawie straży pożarnej w kopalni 

„Roemer“, podłożyli nieznani sprawcy o godz. 
10 jakiś nabój wybuchowy, który eksplodował 
wywołując panikę wśród gości. Dochodzenia 
w toku.

(X) Nieszczęśliwy wypadek.
Z niewyjaśnionych przyczyn uległ nieszczę

śliwemu wypadkowi ślusarz kolejowy Józef 
Gwozdek z Rybnika, którego znaleziono w 
stanie nieprzytomnym na 18 torze dworca ko
lejowego w Rybniku.

Ciężko skaleczonego odwiezione do szpita
lu. Jednakże nieszczęśliwy w drodze do szpi
tala wyzionął ducha-

(X) Rzeczy do odebrania.
W Komisariacie policji w Rybniku oddano 

znaleziony 1 zloty zegarek męski i 1 umundu
rowanie kolejowe.

(X) Kradzież z włamaniem.
Nieznani sprawcy przedostali się przez po

dwórze do składu kupca Pustelnego w Rybni
ku i po wyważeniu drzwi zabrali 6 używanych 
ubrań i 3 pary trzewików.

(X) Pożar.
W Katowicach wybuchł onegdaj pożar w 

zabudowaniach rolnika Pawła Kopca. Pastwa 
płomieni padła stodoła i całe tegoroczne do
tychczas zwiezione zboże i siano, oraz kilka 
maszyn rolniczych.

Z latfft. AülM"
+ Pomoc dla rolników.
W ostatnich dniach Państw. Bank Rolny 

przeznaczył sumę 3 milj. złotych na akcję zao
patrywania rolników w uszlachetnione ziarno 
siewne na rok przyszły. — Kredyt na bardzo 
dogodnych warunkach udzielany będzie w dro
dze dyskonta weksli z wystawienia odbiorców 
nasion z żyrem podawczem hodowców do wy
sokości pełnej ceny sprzedażnej nasion.

Termin spłaty kredytu, czyli termin płatno
ści weksli ustalono do dnia 31 marca 1928 r., 
a dla okolic klęskowych do 1 października 
1928 r. Oprocentowanie — 10 proc. w stosun
ku rocznym.

Dla rolników pow. Będzińskiego. Olkuskie
go i Zawierckiego, którym klęski żywiołowe 
dały się mocno we znaki, uzyskanie kredytu 
będzie bardzo pożądane.

+ Goły Hrabia.

___ __________ Nr. 213, — 5. VIII. 27

Antoni Hrabia z Sosnowca jechał oneg
daj pociągiem bez biletu, za co ipoo:" - ■- 
ty będzie do odpowiedzialności sądowej.

o^órshie^o
§ Osobiste.
P. starosta tarnogórskl dr. Bocheński 

wyjechał na urlop wypoczynkowy: zastępuje 
go w Starostwie i Wydziale Powiatowym p. 
wicestarosta dr. Weyde.

§ Popieranie rolnictwa.
Celem podniesienia rolnictwa w pow. tar- 

nogórskim Wydział Powiatowy udzielił Ślą
skiemu Zw. Rolników subwencję, przedewszy- 
stkiem na zaprowadzenie bydła zarodowego f 
szlachetnego (rasa fryzyjska czarno-biała) 
przez zakup buhajków i cieląt. Po czterech 
latach trzymania według przepisów, bydło to 
przechodzi na własność gospodarza. Pier
wszego buhajka otrzymał p. Paruzel z Opa
towie.

Szczególne zainteresowanie okazał Wydział 
Powiat, przy założeniu Kółek Rolniczych, o 
czem później doniesiemy —on.

§ Z życia emerytowanych urzędników.
W dniu 2 bm. o godz. 4 popoł. odbyło się 

zebranie emer. urzędników państwowych w 
małej salce „Domu Zawodowego“ w Tarn. 
Górach. Po zagajeniu zebrania przez p. Sko
wrona przystąpiono do omówienia statutu Zw. 
Emer. Urzędników Państw, na Woj. Śląskie z 
siedzibą w Katowicach. Po przyjęciu nowych 
członków ustalono, że dniem miesięcznych ze
brań jest każdy 2 w miesiącu, o ile nie przypa
da niedziela lub święto. —on

§ Urlop lekarza kolejowego.
Zastępstwo urlopowanego lekarza kolejo

wego dra Nawrotka w Tam. Górach do dn. 
31 b. m. objął dr. Hager w Tarn. Górach, któ
ry przyjmuje chorych w swym gabinecie (By
tomska 13) od godz- 10 do 15.

(:) Kredyty rolnicze dla Śląska Ciesz.
Z kredytów rolniczych, uchwalonych' 

swego czasu przez Sejm śląski, otrzymał 
do podziału Związek Spółek Gospodar
czych w Cieszynie 150.000 zł. Kredyt 
ten jest przeznaczony na ogólne podniesie
nie gospodarki rolnej, udzielany może być 
na lat 5 przy oprocentowaniu 5 proc. rocz
nie. Oprócz tego otrzymał cieszyński 
Związek z centrali Banku Rolnego w 
Warszawie 25.000 zł. (h.)

(:) Kurs dokształcający dla dziewcząt.
Swego czasu Wydział gminny w Cie

szynie uchwalił założenie 4. klasy wydzia
łowej przy istniejących wydziałówkach. 
Urządzone próbne wpisy, a ponieważ tyl
ko do polskiej żeńskiej szkoły wydziało
wej zgłosiła się dostateczna ilość dziew
cząt (26), z początkiem nowego roku szk. 
zostanie urządzona tam 4. klasa, czyli 
pewnego rodzaju prakt. kurs dokształcają
cy. Potrzebne będzie utworzenie kuchni 
szkolnej, na co Wydział gminny na ostat- 
niein swem posiedzeniu uchwalił kredyt 
4 000 zł a nadta 100 zł subwencji każdego 
miesiąca na zakup no najpotrzebniejszych 
wiktuałów. 4 (h.)

(:) Budowa domków robotniczych w 
Cieszynie.

Pod budowę domków robotniczych z 
funduszów wojew. zakupiono już parcele 
od budowniczego Lewaka po cenie 2.85 zł 
za 1 m2; z tego gmina zapłaci 1.85 zł., wo
jewództwo zaś 1 zł. Potrzebny pod bu
dowę obszar wynosi 4.865 m2. Gmina zo
bowiązuje się nadto do zaprowadzenia 
przy tych nowych budowlach oświetlenie 
elektr., wodociągu z jednym wspólnym 
wypływem i do wybudowania drogi, umo
żliwiającej ruch kołowy. Zastrzega sobie 
natomiast decydujący wpływ przy obsa
dzaniu tych mieszkań. Będzie wybudowa
nych 5 domków bliźniaczych po cenie 
12.800 za jeden. Budowę otrzymała firma 
„Polbeton“. (ch.)

(:) Zjazd ewangel. stowarzyszeń i zborów.
Dziś rozpoczyna się w Cieszynie IV. Zjazd 

Pol. Związku Ewangel. Stowarzyszeń i Zbo
rów przy wsoóludziale superintendenta p. J. 
Burschego z Warszawy, (h.)

(:) Nowy kościół ewangelicki.
W Istebnej rozpoczęto budowę kościoła e- 

wangelickiego i w niedzielę, dnia 7 b. m. od
będzie się tamże poświęcenie kamienia wę
gielnego. (h.)

(:) Z kromki żałobnej.
W Cieszynie zmarli: ś. p. Zo-ia Lasotowa, 

wdowa po mistrzu szewskim w 79 roku ży
cia: ś. p- S. M. Hilarja Dordńwna z kongrega
cji Sióstr Boromeuszek w 58 roku życia, (h.)
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Regulacja rzeki Rudy
w powiecie rybnickim.

Kio z mieszkańców, mających swe sa
dyby* w pobliżu rzeki Rudy, nie złorze
czył stosunkom, jakie się wytwarzały 
podczas lada jakiegoś mniejszego wyle- 
.wu. Żywioł wodny sprawiał ciągle szko
dy i niszczył dorobek ludzki. Upływały 
lata i lata, lecz nikt sprawą tą się nie 
zajął.

Jak zapiski wskazują, za czasów nie
mieckich — przed lat 60 i więcej — pow
stawały projekty regulacji rzeki, ale 
skończyło się zwykle na projektach.

Dopiero za czasów rządów polskich 
znalazł się człowiek, który wypracował 
szczegółowy projekt zaraz z początku 
1922 roku. Projekt przedłożył Wojewódz
twu i po odpowiedniem potraktowaniu 
sprawy, mając dobrobyt ludzi na wzglę
dzie. przystąpiono do realizacji tegoż pro
jektu. Projekt regulacji rzeki Rudy wy
pracował radca budowniczy p. Czempas, 
obywatel miasta Rybnika, któremu znane 
są ciągłe wylewy rzeki Rudy o którego 
uszy odbijały się ciągłe żale ludności za
interesowanej.

W roku 1925 rozpoczęto prace regula
cyjne w okolicy wioski Rybnicka Kuźnia 
i Orzupowice. Roboty wykonuje budow
niczy p. Malinowski, który jest Specjalistą 
robót ziemnych. Narazić wzięto pod uwa
gę strefę od Rybnickiej Kuźni aż ku gra
nicy, długości około 3 km. Koszt regulacji 
tej strefy wynosi 220000 zł. Przy pra
cach zatrudnia się 50—60 bezrobotnych. 
Nadmienić wypada, że z sumy 220 000 zł. 
przypadnie na samą robociznę około 90 
procent, na materjały zaś. tylko 10 proc. 
powyższej sumy.

Roboty regulacyjne postępują raźno 
naprzód. Strefa od Orzupowic ku grani
cy jest prawie że gotowa. Obecnie prze
prowadza się prace w Rybnickiej Kuźni, 
tam, gdzie Nacyna Łączy się z Rudą. Tu 
można zauważyć, ciekawe roboty. Kręte 
koryto Rudy przecina się prostym kana
łem sztucznym. Kanał taki ma spód sze
rokości 9 m., górna część od brzegu do 
brzegu wynosi 29 m. Po bokach kanału 
jest nasypany brzeg ochronny. Głębo
kość od dna do brzegu wynosi około 2,50 
m. Niedaleko ujścia Nacyny do Rudy ce
lem połączenia wiosek Orzupowice i Ry
bnicka Kuźnia wybudowano żelazo-beto- 
nowy most. Strefa od mostu tego ku gra
nicy nazywa się Dolną Rudą, za mostem 
zaś w_ stronę górną., tj. ku. Rybnikowi,-, 
■zwie sfę Górńą: Riidą. Pod mostem zro
biono sztuczny spad, który wynosi około 
1,30 m. W tern to miejscu wpływa Nacy- 
na do Rudy. Koryto Nacyny również aż 
do ulicy Orzupowskiej ulegnie regulacji. 
Pewna część aż do mostu jest już uregu
lowana. Patrząc w stronę granicy, wi
dzi się stare kręte koryto Rudy, po czę
ści zawodnione, po części suche. Koryto 
to pozostanie dlatego', aby w razie po
trzeby wprowadzać sztuczne nawodnie
nie łąk obok położonych. Do koryta te
go zostanie wpuszczona woda zapomocą 
śluzy, której budowę już rozpoczęto/

Ruda koło Kuźni Rybnickiej tworzy 
małą wyspę i to dlatego, że przed wielkim 
spadem rozgałęzia się. Koło starego bu
dynku, — podobno mają to być resztki 
wielkiej kuźni, — Ruda wytwarza natural
ny wodospad. Obliczono, ' że wody spa
dające w tem miejscu mogłyby zastąpić 
siłę 60 HP. Nad wykorzystaniem tej siły na 
razie jeszcze nic nie zrobiono, ale i tu zo
stanie wodospad uregulowany, koryto zaś 
również ulegnie regulacji. Napiętrzenie 
wodospadu zostanie o 1,50 m p-owiększo-

KRZYWDZI SIĘ...
(Z teki karykatur Grassa).

— Krzywdzi się, ucina sobie palec 
wskazujący każdy kupiec, nie ogłaszający 
się w „Polonii“.

ne. Dotąd wykończono około 2 kilome
try koryta.

W końcu nadmienić wypada, że nowe 
koryto Rudy jest tak położone, aby nie 
zanadto odwadniać okoliczne łąki. Tu 
i owdzie zauważyć można także w kory
cie klapy żelazne, zakrywające jakieś 
przewody.' Są to tak zwane klapy bez
pieczeństwa. Gdy są deszcze, to temi 
przewodami spływa woda, która klapy 
siłą otwiera, do Rudy. Gdy zaś Ruda 
napełni się wodą i dosięga klap bezpie
czeństwa, to woda , silą zamyka klapy, 
tak, że woda nie może uchodzić w boki 
temi przewodami.

Pierwsza strefa zostanie wykończona 
jeszcze w roku bieżącym, o ile naturalnie 
pogoda jaka taka będzie sprzyjała. Robo
tnicy czasem pracować muszą po pas w 
wodzie. Nadmiar wody uniemożliwia pra
ce. P. budowniczy Malinowski dokłada 
jednak wszelkich starań, aby roboty po
suwały się naprzód. Nie mniej bacznem 
okiem śledzi przebieg regulacji sam pro
jektodawca, radca budowniczy p. Czem
pas.

Jakie korzyści wynikły z dotychcza
sowej regulacji? Otóż w strefie, gdzie tę 
regulację przeprowadzono, ostatnie burze 
i ulewy nie wyrządziły żadnych szkód. 
Około 600 mórg narazie uchroniono przed 
zalewem. Dawniej brudne wody Nacjmy 
i Rudy zalewały okoliczne pola i łąki, ni
szcząc wszystko. To uległo zmianie na 
lepsze. _ Wskutek regulacji okoliczne po
la i. posiadłości podniosły się w cenie. Da
wniej morgę gruntu tam położonego ce
niono na 400 złotych, dziś cena jest już 
o wiele wyższa, bo aż 1000 zł. Ludność 
odetchnęła. Owoce pracy rolnika już 
nie niszczy woda.

Niepoważny sposób polemiki
organu „lewiatana“.

Poruszana od jakiegoś ozasu sprawa walory
zacji ceł ostatecznie została wyjaśnioną. Prze
ciwko generalnej waloryzacji wypowiedzieli się 
tak przedstawiciele najpoważniejszych gałęzi 
przemysłowych w Polsce, większość prasy, jak 
również p. minister przemysłu i handlu. Jasną 
jest rzeczą, że sprawa waloryzacji należy do 
jednych z najpoważniejszych zagadnień gospo
darczych i jakiekolwiek jednostronne zdecydo
wanie bez uwzględnienia opinii zainteresowa
nych sfer, jak róiwnież bez zastanowienia się 
nad następstwami, jakie mogłyby wyniknąć 
wskutek nagłej zmiany w stosunkach gospo
darczych tak wewnątrz kraju, jak również z 
zagranicą, może okazać się jesizcze jednym z 
wielu eksperymentów do dzisiaj stosowanych 
w polityce gospodarczej Polski, w konsekwen
cji sprowadzającym większe zamieszanie oraz 
poważniejsze szkody, niż stan obecny. Do je
dnych z bardzo wielu zresztą przeciwników 
wprowadzenia generalnej waloryzacji ceł na
leży także Górnośl. Związek Pnzern. Górniczo- 
Hutniczych w Katowicach. Zdawałoby się, że 
niema w tem nic zdrożnego, ani też strasznego. 
Każda organizacja gospodarcza a tam bardziej 
górnośląski Związek Przemysłowców górniczo- 
hutniczych, reprezentujący cały przemysł gór
nośląski, odgrywający pierwszorzędną rolę . w 
życiu gospodarczem Polski, powinien mieć nie 
tylko prawo, ale i obowiązek zabierania głosu 
w sprawach, które decydować mają o dalszym 
pomyślnym rozwoju życia i stosunków gospo
darczych w Polsce wywrzeć poważny wpływ 
na współpracę Polski w ogólnem życiu gospo- 
datczem Europy''. Zdawałoby się dalej, że o- 
prnja taka, o ile spotka się z krytyką, to w 
każdym razie rzeczową i poważną.

Tymczasem w ostatnim numerze organu t. 
zu. „Lewiatana“ a więc organie uchodzącym 
dotychczas za poważny i ważki w wyrażaniu

Wytwórnia filmu na Śląsku
W SIEMIANOWICACH.

Jeszcze przed kilkoma miesiącami pis
mo nasze atakowało szkołę filmową pod 
nazwą „Espefilm“ w Katowicach. Poda
liśmy wówczas ofiarą zwykłej omyłki, 
którą inaczej nazwać nie można, jak sł >- 
wami wieszczą; .. „swego nie znacie — 
cudze chwalicie -—sami nie wiecie co po
siadacie.

W dniu wczorajszym zwiedził nasz 
współpracownik powstającą na Śląsku 
wytwórnie filmową p. Stefana Pierz- 
chalskiego pod firmą „Espefbn“. Po 
długich staraniach powstaje w Siemiano
wicach w najnowszym stylu zbudowana 
wytwórnia. ..Espefilm“ wydzierżawił od 
Zarządu Huty Laury naprzeciw dworca w 
Siemianowicach położone zabudowania, 
które odpowiednio odrestaurował i w naj
bliższych dniach przystąpi do mrówczej 
pracy. Do dnia 14 bm. mają być ukoń
czone wszystkie prace i w dniu tym ma 
nastąpić uroczyste poświecenie nowej 1 
placówki przemysłu filmowego.

Przemyśl filmowy w Polsce jest bar
dzo mlodyi należy go na każdym kroku 
popierać. Rok rocznie sprowadzamy z 
zagranicy za miljony dolarów filmu,. Zar 
potrzebowanie jest tak wielkie, że spro- 
wadzamy nawet przesiąknięte wrogiemi 
Polsce tendencjami filmy niemieckie lub 
rosyjskie.

Należy więc złożyć slo^a uznania na
szym pionerom filmowym, którzy z ener
gią i dużemi wkładami finansowemj re
alizują piękne plany.

„Espefilm“ na Śląsku istnieje zaledwie 
od roku. Mieliśmy już sposobność oglą
dać filmy tej wytwórni reklamowe i pro
pagandowe i każdy bezstronny widz 
przyznać . musi, że każdy nowy film 
„Espefilmu“ świadczy o coraz większym 
rozwoju tej placówki.

Jak się dowiadujemy największym 
filmem wytwórni „Espefilm“ jest film pro
pagandowy o Śląsku, długości przeszło 
2 000 metrów, który na Pomorzu, w Poz- 
nańskiem i województwie lódzkiem wy
świetlany był z kolosalnem powodzeniem 
Wszystkie wyższe i średnie zakłady 
szkolne, oraz prawie wszystkie władze w

tych dzielnicach, wydały cały stos za
świadczeń z dowodami uznania dla twór
czej pracy „Espefilmu“.

Jak już zaznaczyliśmy, nowa placów
ka wytwórni filmowej jest na ukończeniu. 
Obecnie specjalnie przybyły z Berlina 
inż. Beck z zakł. Siemens i Schuckert za
kłada światło elektryczne. Wysokie na
jecie e^mosi 3000 volt, które w razie po

trzeby może dać światła o miljonie świec. 
Urządzenia techniczne wykonane są we
dług najnowszych wymogów techniki fil
mowej. Na „atelier“ przebudowano daw
niejszą oberżę hutniczą. Sala ta, bardzo 
obszerna j wysoka jest na 18 metrów. Za
łożyciel „Espefilmu“ jest wielkim opty
mistą. Sprzedał on swój majątek ziemski 
i wszystko co posiadał włożył w nowe 
przedsiębiorstwo przemysłowe. Pod jego 
dyrekcją pracuje obecnie Spółka. Głów
nym operatorem wytwórni jest p. Pierz- 
chalski jun. Dyrekcja zorganizowała w 
całej Polsce dotąd 8 oddziałów (Katowi
ce. Siemianowice, Kraków, Bielsko, Gru
dziądz, Toruń, Bydgoszcz i Poznań). Re
żyserów sprowadzono z zagranicy a mia
nowicie p. Łowicza z znanej niemieckiej 
wytwórni „Ufa“, p. Twardjewicza z Rosji 
i p. inż. Feldena, który pracował w wy
twórniach tureckich i włoskich.

„Espefilm“ w niedługim czasie zacznie 
kręcić film śląski p. t. „Nowoczesny Jacke 
Coogan“ ,w którym tytułową rolę odegra 
znakomicie zapowiadający się młody ar
tysta filmowy Władysław M a c h u 1 a. 
Film będzie miał długości około 1000 mtr.

Z dotychczasowych kursów szkolnyrÿ 
„Espefilm“ ma do dyspozycji około 1000 
artystów filmowych, z których wpraw
dzie tylko znikomy procent nadaje się do 
większych ról. Wszyscy jednak będą 
grać w większych filmach projektowa
nych przez „Espefilm“. Dla zdolniejszych 
artystów „Espefilm“ urządza bezpłatne 
kursa dokształcające.

„Espefilmem“ zainteresowały się wy
twórnie filmowe w Ameryce, które zastę
puje w Polsce p. Ronald H. Allen, radca 
handlowy przy poselstwie Stan. Zjedn. w 
Warszawie. (Ch.)

Ze Zlotu Związku Tow. Wycieczk. „Jaskółka“
w Mysłowicach.

W ubiegłą niedzielę urządził w Mysłowi
cach Związek Tow. wyc. „Jaskójka“, jak 

każdego roku Zlot Związkowy. W tym sa
mym dniu Tow. wyc. „Jaskółka“ w Mysłowi
cach poświęciło swoją banderę.

W sobotę urządzono wieczorem Akademję 
w sali hotelu Francuskiego na której oprócz 
koncertu orkiestry mandolinowej Tow. wyc. 
„Jaskółka“ Mysłowice, po powitaniu obec
nych przez prezesa gniazda p. Barona, pro

dukowało się Tow. śpiewu „Harmonja“ pod 
batutą p. dyrygenta Grzeszczuka. Następnie 
W dluższem przemówieniu zobrazował Prezes 
Związku Al. Szczyrba znaczenie uroczystości 
poświęcenia bcndery i Zlotu Związkowego.

W niedzielę już przed godziną 8 rano zdą
żały do Mysłowic Tow. wyc. „Jaskółka“ z 
całego Śląska. O godz. 10 rano wymaszero- 
wano na czele z orkiestrą sokolą na nabożeń
stwo do kościoła w czasie którego odbyło się.

swych zdań i opřnji, redaktor H. Tenenbáum 
pozwala sobie pa żart, który w każdym razie 
nic powinien mieć miejsca w „Przeglądzie Go
spodarczym“. P. Tenembaum, omawiając spra
wę „AnscMussu“, dochodzi; do wniosku, że 
,,przeciwstawienie się górnośląskiego związku 
przemysłu górniczego i hutniczego waloryza
cji ceł znajduje się w funcjomalmym związku 
ze wzrostem stanu posiadania „Rheinische 
Stahlwerke“ w naszym przemyśle górnoślą
ski em.

Enuncjacji p. Teuenbauma nie można inaczej 
traktować, jak tylko za żart, gdyż nie wytłu
maczył w czem leży tan „funkcjonalny zwią
zek“, bo przecież stanowisko Alpine Montan 
Ges. wobec „Ansehluissu“ nie stwarza żadnej 
analogii do stosunków w Polsce, a dalej stano
wisko górnośląskiego przemysłu wobec walo
ryzacji wcześniej już znaném bylo, aniżeli po
głoski, które jak się okazało, są nieprawdziwe,;
0 wzroście stanu posiadania „Rheinische Stahl, 
werke“ w przemyśle Górnośląskim. P. Tenen- 
bauim widzi w stanowisku górnośląskiego prze
mysłu przejaw tendencji polityczno-gospodar
czych, o których rzekomo nic nie wie minister 
przemysłu i handlu.

Doprawdy ubolewać raczej należy, że or
gan Lewiatana, który niejednokrotnie postępo
waniem swoim dawał do zrozumienia, że za
leżałoby mu bardzo na ściślejszej współpracy 
z organizacjami przemysłowemi zaabodniej 
Polski, nie kroczy śladami swych wydawców,
1 miast operować naprawdę poważnemi argu
mentami chwyta się środków takich, które po
budzają raczej do śmiechu.

Nie idzie w tym wypadku o to, kto ma ra
cję, ozy ten, kto popiera waloryzację, czy też 
ten, kto jest jej przeciwny, ale o pewnego ro
dzaju etykę we wzajemnych stosunkach mię
dzy organizacjami gospodairozerai. Nie do twa
rzy jest „Przeglądowi Gospodarczemu“ stroić' 
żarty. Na to pozwolić sobie może prasa bru- 
kowcowa i gdyby podobne insynuacje tam się 
pojawiły, nie wnosilibyśmy ani słoiwa prote
stu. Nawet czasy ogórkowe nie uprawniają 
jeszcze do tego, aby z poważnych organów I 
to poważnych orga,mizacyj robić pisma humo
rystyczne,

Międzynarodowy kongres 
polityki społecznej.

: W dniach 14 do 18 Września rb. odbędzie 
się w Wiedniu doroczny Zjazd Polityki Spo
łecznej, zorganizowany przez Międzynarodowy 
Związek Postępu Społecznego, organizację 
bezpartyjną, która powstała 3 lata temu w po
łączeniu szeregu wielkich zrzeszeń międzyna
rodowych, pracujących w dziedzinie zagadnień 
socjalnych. W skłąd tego Związku wchodzi 
pomiędzy innymi Polskie Towarzystwo Polity
ki Społecznej. Na porządku dziennym kongre
su wrześniowego znajdują się sprawy nastę
pujące: 1) Ochrona pracy a wydajność pracy, 
2) Międzynarodowa kontrola kredytu, jako 
środek zapobiegania przesileniom gospodar
czym, 3) Skutki społeczne racjonalizacji w, 
przemyśle i handlu, 4) Podstawowe zasady u- 
bezpieczenia na wypadek bezrobocia, 5) Ubez
pieczenie macierzyństwa. Referentami będą 
najwybitniejsi specjaliści angielscy, francuscy, 
belgijscy, niemieccy i inni. W Zjeździe weźmie 
udział delegacja polska.

poświęcenie bandery Tow. wyc. „Jaskółka“ 
Mysłowice. W kościele ks. prałat Brom- 
boszcz wygłosił podnii\'/ kazanie.

Po nabożeństwie pochód ruszył na plac 
Wolności, gdzie złożono wieniec na płycie 
„Nieznanego Żołnierza“, po przemówieniu 
prezesa gniazda Mysłowice nastąpiła przerwa 
obiadowa. Zapowiedziany koncert mandoli
nowy na placu Wolności z powodu przeszkód 
technicznych nie odbył się.

Po południu o godz. 3 przy dźwiękach' 
dobrze zgranej orkiestry „Sokoła“ wyruszono 
do Cmoka za Mysłowicami do ogrodu p, 
Breslanerowej, gdzie zaczęły się popisy, 
orkiestr mandolinowych poszczególnych Tow, 
wyc. „Jaskółka“. Do jury należeli pp. prof. 
Pluta z Rudy, dyr. muzyki Kaczmarczyk Z 
Szopienic i> dyrygent Tow. śpiewu „Harmon
ia“ M. Grzeszczuk Mysłowice. W popisach’ 
zdobyły nagrody i pochwały następujące To
warzystwa:

I nagroda 68 punktów Tow. Wyc. „Jaskół
ka“ Siemianowice. II nagr. 57 punkt. "Tow. 
Wyc. „Jaskółka“ Świętochłowice. III nagr. 55 
punkt. Tow. Wyc. „Jaskółka“ Mysłowice. 
I pochwalę 52 punkt. Tow. Wyc. „Jaskółka“ 
Ruda. II pochwałę 51 punkt. Tow. Wyc. 
„Jaskółka“ Mała Dąbrówka. III pochwałę 45 
punkt. Tow. Wyć. „Jaskółka“ Sucha-Góra 
pow. Tam. Góry.

Po ogłoszeniu wyniku z popisów i wrę
czeniu nagród, nastąpiło wbijanie gwoździ do 
sztandaru Tow. „Jaskółka“.. Wieczorem o 
godz. 20 uroczystość zakończono.

Tow. wyc. „Jaskółka“ Siemianowice, któ
re zdobyło I nagrodę w muzyce mandolino
wej będzie koncertować w niedzielę, dnia 7 
bm. w Tarn. Górach w ogrodzie „Sielanka 
Redena“ o godz. 3 po poł. do 7 wlecz.

-T--- -WÍÍ?
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Magaifnowanie buraków.
Czescy rolnicy teoretycy S. Rudelka i E. Scholtz 

przeprowadzili cały szereg doświadczeń w cukrowni 
Trencin-Tepla nad magazynowaniem buraków w kop
cach. Ciekawe rezultaty tych doświadczeń zamieszcza
my poniżej:

1. Dnia 12. X. 1926 r. 'złożono świeże, zdrowe bu
raki, o 'zawartości cukru 17—18% i o domieszce ziemi 
około 5%, w dwa duże kopce o pzekroju trapezo-ideal- 
nyin (szerokości 2,7/8,0 i wys. 3,3 m); jeden z tych 
kopców zaopatrzony był w urządzenie do „przewie
trzania“ burakpw (pod kopcem, wzdłuż jego osi, znaj
dował się kanał wentylacyjny, z zasuwą do regulowa
nia dopływu powietrza), drugi zaś nie posiadał takiego 
urządzenia; część buraków złożona była w mniejszy 
kopiec o przekroju trójkątnym (szer. 4,0 i wys. 2,2 m). 
W środkowym przekroju poprzecznym każdego z tych 
kopców umieszczone były „próbne“ buraki. Przy ukła
daniu większych kopców — rozmieszczono w nich pró
bne buraki równomiernie w 16. punktach' przekroju, 
przy układaniu zaś mniejszego — odpowiednio w 6 
punktach przekroju; próbne buraki owinięte były w im- 
pregowaną siatkę z przędzy konopianej; w każdym 
punkcie zapakowano po 4 porcje (15 kg każda) bura
ków, wziętych z 4-ch różnych pól. Jako próbne — wy
brane były buraki tylko średniej wielkości, nieuszko
dzone; ogonki były należycie obcięte; przeciętna za
wartość cukru była 17,635%. Przez cały czas maga
zynowania buraków notowana była 2 razy dziennie 
temperatura w tych miejscach kopców, gdzie leżały 
próbne buraki. Służyły do tego celu termometry szkla
ne, przymocowane do wstęg stalowych, umieszczonych 
w rurach żelaznych, które się założyło na odpowiednich 
wysokościach do kopców; termometry (posiadające 
szeroką podzialkę) narządzone były (przez zaizolowa
nie dolnej części warstwą parafiny) w ten sposób, aby 
— przy wyciąganiu wstęgi z kilkoma termometrami z 
kopca celem odczytania temperatur — wskazania ich 
nie ulegały szybkiej 'zmianie. Boki kopców przysypane 
były niegrubą warstwą ziemi.

Dnia 21. XI. 1926 r., a więc po 40 dniach magazy
nowania, kopce wzięto do przerobu, próbne zaś buraki 
zbadano, oznaczając ich wagę i cukr-owość (oddzielnie 
dla każdego punktu przekroju kopca); obliczono prze
ciętną temperaturę, % -owy ubytek (względnie — przy
rost) wagi buraków oraz dzienną stratę cukru — od
dzielnie dla każdej próby. ,

Otrzymane przez autorów wyniki ujęte są w ta
blice, zależność pomiędzy temperaturą a stratą cukru 
przedstawiona w postaci wykresu. Straty cukru okazały 
się naogćł znaczne (przeciętnie 0,015—0,020% cukru 
dziennie), a to skutkiem cieplej pogody, jaka panowała

Pocieszający wzrost zużycia
nawozów sztucznych.

Nawozy sztuczne, jak wiadomo odgrywają w apro- 
iWizacji względnie w produkcji rolnej narodu bardzo 
poważną rolę. Wiemy n. p., że mniej urodzajne z na
tury ziemie zachodnie dzielnic państwa naszego, właś
nie dzięki dobrej uprawie roli i zasilaniem jej sztucznemi 
nawozami wydają przeciętnie 50 proc. więcej plonów, 
niż dobra ziemia Polski wschodniej.

Im więcej przeto korzysta rolnictwo nasze z nawo
zów sztucznych, tern tańszy chleb przygotowuje wszy
stkim obywatelom Polski, sobie natomiast coraz to 
lepsze dochody.

Produkcja nawozów sztucznych z roku na rok w 
Polsce stale wzrasta. To napawa nas nadzieją, że zie
mia nasza będzie też z roku na rok coraz więcej ro
dziła. Przytocz,one poniżej cyfry najlepiej tę sprawę 
oświetlą:

Według oficjalnego zestawienia produkcja roczna 
nawozów sztucznych w Polsce wynosiła: 

w r. 1921 — 223,549 tonn, 
w r. 1922 —261,338 tonn, 
w r. 1923 — 282,184 tonn, 
w r. 1924 — 299,095 tonn, 
w r. 1925 — 515,002 tonn,

Liczba zakładów, produkujących nawozy sztuczne 
wynosiła w r. 1925-tym — 31. Wtem jeden zakład 
Chorzowski produkuje więcej niż wszystkie inne ra
zem.

Sprawa rozwoju naszego rolnictwa związana jest 
ściśle z kredytami długoterminowymi. Rolnictwo na
sze posiada ogromny majątek nieruchomy, który bez 
pomocy kapitałów pieniężnych w formie kredytów nie 
przynosi narodowi i państwu tych dochodów, jakie 
przynosić powinien. Tylko wielka pożyczka zagranicz-

w czasie magazynowania buraków (przeciętna tempe
ratura powietrza była = ,+ 11,06°).

Z powyższej serji doświadczeń wyprowadzają au
to rowie następujące wnioski: 1) temperatura w kopcach 
winna być utrzymywana możliwie niska; 2) najlepiej 
są zabezpieczone od strat cukru buraki w małych kap
cach (w razie mrozu — odpowiednio nakrywanych), 
gdyż wytwarzane ciepło zostaje w tym przypadku dro
gą naturalną odprowadzane; 3) w dużych kopcach ła
two jest uchronić buraki od przemarzania, lecz w razie 
ciepłej pogody mają miejsce w nich znacznie większe 
straty cukru; 4) jeśli w dużych kopcach chłodzi się bu
raki zapomocą odpowiedniej umiarkowanej wentylacji, 
wówczas się łączy zalety małych kopców z zaletami 
dużych, eliminując wady ostatnich; 5) dopływ powie
trza do kopcowanych buraków powoduje, właściwie 
mówiąc, straty cukru, lecz, jeśli „wietrzy się“ buraki-w 
nocy lub podczas dni zimniejszych, wówczas połączone 
z takiem „wietrzeniem“ chłodzenie — dla kon
serwacji cukru więcej przynosi korzyści, aniżeli sama 
wentylacja —• szkody; 6) zagrzewają się buraki najbar
dziej około szczytu kopca.

2. Doświadczenia nad przechowywaniem buraków 
w warunkach intensywnej „wentylacji“ (w małych kop
czykach, umieszczonych w przewietrzanej piwnicy) — 
wykazały, że mają miejsce przytem bardzo duże straty 
cukru (w ciągu pierwszych 35 dni przeciętnie 0,023% 
dziennie, w ciągu dalszych 25 dni — ok. 0,1% dziennie).

3. Trzecią serję doświadczeń przeprowadzono nad 
burakami różnej • wielkości, ogłowionemi lepiej lub go
rzej, o większej lub mniejszej zawartości cukru. Próbne 
buraki umieszczono w kopcu o szer. 4 m, na podłużnej 
jego osi, na wysokości 1.3 m- Po 2 tygodniach kopiec 
był rozrzucony i część- próbnych;buraków była wybra
na 'dla Zbadania, potíženi kopiec ponownie -był -złożony; 
po upływie następnych 3 tygodni — 'znowu zbadano 
próbne buraki.

Wyniki otrzymano następujące: buraki o niedosta
tecznie uciętych głowach przechowują się gorzej, aniżeli 
należycie obcięte (przez -pierwsze 2 tygodnie buraki nie
dostatecznie obcięte prawie nie tracą cukru, prawdo
podobnie na skutek procesu dojrzewania — później zaś. 
zachodzą w nich duże straty cukru na skutek tworze
nia się nowych pędów); 2) buraki drobne wykazały 
mniejsze straty cukru, aniżeli duże (dokładnego wytłu
maczenia tego faktu nie zdołano ustalić); 3) w miarę 
-przedłużania magazynowania — w-zrastają dzienne stra
ty cukru;.4) buraki wysokocukrowe gorzej się przecho
wują, aniżeli ubogie w cukier (autorowie sądzą, iż wyż
sze stężenie substancyj odżywczych w buraku potęguje 
w nim wymianę materji).

na, (oczywiście tylko na cele kredytu inwestycyjnego) 
mogłaby tę k-westję u nas pomyślnie rozwiązać. Ażeby 
zaś tę pożyczkę módz uzyskać, wpierw ttzeba uzdro
wić w Polsce stosunki polityczne i prawno państwo
we. Tylko rząd, dążąc do pojednania i pogodzenia na
rodu stworzy warunki na uzyskanie takiej pożyczki.

Doniosły krok naprzód w sprawie 
uregulowania wywozu jaj z Polski 

zagranicę.
W ostatnich czasach Państwowy Instytut Ekspor

towy został zaalarmowany dochodzącemi tak z kraju 
jak i z zagranicy wieściami o nienormalnym handlu 
jajczarskim. Z posiadanego materiału wynika, iż dziki 
i chaotyczny eksport jaj z Polski wzmógł się nadmier
nie. Uznano wobec tego, że Sprawa sanacji i uporząd
kowania -stosunków w tej branży jest naglącą. W tym 
celu w dniu 14-go bm. odbyła się w Państwowym In
stytucie Eksportowym konferencja rzeczoznawców, na 
której po długiej dyskusji wybrano wreszcie subkomi- 
tet, mający się zająć opracowaniem projektu rozporzą
dzenia w -sprawie unormowania eksportu jaj z Polski za
granicę.

Projekt takiego rozporządzenia został już opraco
wany i po uzgodnieniu go rozesłany zainteresowanym 
-organizacjom przez Państwowy Instytut Eksportowy.

Główniejsze punkty jego artykułów opiewają, że 
eksportem jaj mogą się trudnić tylko te firmy, które zo
stały zarejestrowane w specjalnym rejestrze jajczar
skim firm eksportowych, prowadzonym przez Izby 
Przemysłowo Handlowe. Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu oraz Rolnictwa prowadzić będą centralne reje
stry firm eksportowych na -podstawie wpisów, dokona-

Dojrzałość zbóż.
Sprawę nadzwyczaj ważną, posiadającą decydujące 

znaczenie dla rezultatów zbiorów jest wyszukanie od
powiedniego momentu do rozpoczęcia Manama zbozm 
Zboże za wcześnie ścięte wydaje ziarno poślednie, n- 
tomiast 'zbyt -późne ścięcie powoduje wysypamę się 
ziarna, a słoma zebrana jest -nadzwyczaj łamliwa, nie
zdatna do różnych wyrobów, jak powrósła itp. koniecz
nych dla każdego rolnika. . . . , ...

Otóż sprawą tą, tak bardzo ważną i w tej chwili 
aktualną zajmuje się w „Głosie Ludu“ inż. Lentz,, który 
m. i. tak pisze o stopniu dojrzałości _ zbóż»

Dojrzałości u naszych zbóż odróżniamy 3 (dawniej 
było ich 4) a mianowicie:

Dojrzałość zielona. Słoma (źdźbło) zielonego ko
loru, liście zielone, zdrowe. Ziarno pękate, po naciś
nięciu wydziela ze siebie biały jak mleko sok. Gdy
byśmy wtedy skosili nasze zboże, to będzie -dobra sło
ma pastewna, ale ziarno byłoby poślednie, które. nie 
tylko nie dałoby dobrej mąki, ale nawet takie nasiona 
źle kiełkują. Stopniowo liście zamierają i schną, słoma 
zaczyna żółknąć, a biały mleczny sok zasycha, zamie
niając się na bielmo. Początkowo bielmo jest, miękkie, 
a potem twardnieje.

Druga dojrzałość — żółta jest wtedy, gdy słoma 
pod kłosem nabrała żółtego jak skórka cytryny kolo
ru. Ziarno wtedy powinno być mniej pękate, po naciś
nięciu nie zawierać ani odrobiny soku, ale bielmo mieć, 
które dałoby się tak gnieść jak wosk. Gdyby wten
czas sprzątać zboże, to ziarno byłoby w -swojej wiel
kości między celnem a pośladem, miałoby dostateczną 
siłę kiełkowania. Następnie po paru zaledwie dniach 
jest dojrzałość dawna biała czyli pełna, zupełna. Słoma 
wtenczas bieleje pod kłosem, ziarno w dalszym ciągu 
twardnieje. Przy naciśnięc-iu stawia opór, ale powinno 
się dać łamać przy naginaniu przez, paznokieć. To jest 
.najlepsza pora do śprząt.u zbóż, jeżeli kto mą tyle rąk- 
roboczych i inwentarza pociągowego, żeby. akurat W 
tym stanie dojrzałości sprzątnąć wszystkie swoje zbo
ża. Gdzie są trudności ze sprzętem, albo są duże ilości 
zbóż do sprzętu, to żniwo powinno być pomiędzy doj
rzałością żółtą a białą, bo w sztygach 'zboże łatwo do- 
schnie i dojdzie do dojrzałości białej.

dni następuje dojrzałość martwa. Słoma wtenczas bia
ła, ziarno tak stwardniałe, że nieda się złamać na pa- 
znogciu, tylko trzeba je przegryźć. Wtedy nasienie 
słabo obsadzone w plewach sypie się, więc kośbę i 
zwózkę powinno się. wykonywać z rosą, a nie wcza- 
sie pełnego oświetlenia słonecznego.

Żyto powinno się sprzątać w dojrzałości białej.
Pszenica w tej samej dojrzałości.
Jęczmień: dawne odmiany dwurządowe trzeba by

ło sprzątać w dojrzałości martwej, t. j. jato »kło-s opu
ścił się na dół na zupełnie suchej słomie czyli jak to 
mówiono zhaczytoowaciał. Słoma wtenczas była łam
liwa, więc tudny sprzęt. Obecnie nowe odmiany można 
sprzątać w dojrzałości białej i otrzymuje się tak samo
dobre ziarno browarne jak przy sprzęcie dawnych od
mian po dojrzałości martwej.

Owies i proso. Dojrzewają od góry wiechy tj. naj
pierw najlepsze ziarna od góry, a potem pośledniejsze 
u dołu. Powinno się je sprzątać jak środkowe ziarna 
są w dojrzałości białej. Owsy łatwo sypiące się, jak 
naprz. Ligowo, powinno się sprzątać trochę wcześniej.

nych w instytucjach względnie organizacjach specjalnie 
do tego upoważnionych.

Prawo zarejestrowania przysługuje firmom niepo
szlakowanym, posiadającym odpowiednie magazyny, 
prześwietlanie, składy materiałów opakunkowych, fa
chowy personel o-raz zapas sucheg-o materjału opatoun- 
kowego. Firmy wpisane -do rejestrów mają wyłączne 
prawo otrzymywania zaświadczeń walutowych, potrze
bnych do eksportu i nadawania do przewozu kolejowe
go przesyłek jaj 'zagranicę. Wszystkie przesyłki jaj, 
wysyłane zagranicę winny być zaopatrzone znakiem w 
formie przepisanej przez Ministerstwo Przemysłu i Han
dlu, wskazującym na polskie pochodzenie towaru, a tak
że odpowiednio zarejestrowanym w jednej z Izb Prze
mysłowo-Handlowych znakiem firmy wysyłającej. Za
rejestrowane firmy obowiązane są przerabiać towar w 
posiadanych magazynach i wysyłać go zagranicę pod 
własną firmą. Firmy, które straciły jeden z obowiązu
jących wymogów, jak również te, którym udowodniono 
działanie na szkodę polskiego eksportu podlegają wy
kreśleniu z firm eksportowych. Orzeczenie w kwestji 
wykreślenia wydają właściwe Izby Przemysło-Handlo- 
we względnie organizacje 'zastępcze p-o przeprowadze
niu odpowiednich dochodzeń.
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Z sali sądowej w Katowicach.
NIEDOLA DZIECI BEZROBOTNYCH.

Jak wykazuje statystyka sądowa najwię
cej przestępstw pomiędzy dziećmi popełniają 
dzieci bezrobotnych. Nic w tern jednak dziw
nego, najliczniejsze rodziny, są właśnie rodzi
ny najbiedniejsze. Utrzymując się tylko z za
siłku wypłacanego przez gminę, a niekiedy 
nawet nie mając i tego, niejedna rodzina cza
sem całemi miesiącami zmuszona jest wege
tować cierpiąc głód, aż do czasu, kiedy głowa 
rodziny znajdzie zajęcie i zapracuje nareszcie 
na chleb. Nic dziwnego też, że dzieci takich 
rodziców, narażone są w wysokim stopniu na 
zupełną demoralizację. Zaczyna się zwykle od 
kradzieży węgla, iub starego żelaza, dalej z 
wiekiem zaczynają kraść już na dobre i koń
czy się zwykle, że dziecko takie wyrasta na 
zawodowego złodzieja łub bandytę. Bardzo 
trudne zadanie mają sądy, rozpatrując prze
stępstwa popełnione przez dzieci. Zamknięcie 
w więzieniu młodocianego przestępcy złapa
nego na gorącym uczynku, naprzykład kra
dzieży, może zdeprawować do reszty duszę 
nieszczęśliwego, zaś puszczenie go na wol
ność, też nie odniesie żadnego skutku, prze
ciwnie nie będąc ukaranym przestępca nie po
prawi się i będzie kontynuował w dalszym 
ciągu, niebezpieczny proceder- Dlatego też po
wołuje się na rozprawę zwykle ojca lub mat
kę młodocianego przestępcy i w ich obecno
ści przeprowadza się rozprawę. Sędzia za 
przestępstwo popełnione poraz pierwszy ogra
nicza się zwykle do udzielenia oskarżonemu w 
obecności jego rodziców ostrej nagany z pou
czeniem, że gdyby oskarżony _ dopuścił się 
przestępstwa po raz drugi, będzie wtedy suro
wo ukarany. Niektóre dzieci stawione przed 
oblicze sądu z płaczem przyrzekają poprawę 
i te trzeba tylko przypilnować w domu, aby 
nie poddawały się wpływowi ulicy. Trudno 
jednak naprawić dusze już spaczone od dzie
ciństwa. Dla tych i sąd nie jest straszny. Za
raz po odsiedzeniu kary puszczają się znowu 
na popełnianie przestępstw i to już w sposób 
wyrafinowany, gd’ż siedzenie w więzieniu 
nauczyło ich nowych sposobów.

Dnia 4 sierpnia br- sąd powiatowy w Ka
towicach rozpatrywał sprawę Wiktora Sad
kowskiego, Wilhelma Bartoszka, Józefa Szlo- 
sarka i Pawła Sigismunda, wszystkich w wie
ku około 15 lat z Nowej Wsi, oskarżonych o 
kradzież. Mianowicie zarzuca się im, że dnia 
9 kwietnia br. mieli oni wspólnie skraść rzeź- 
nikowi Pawłowi Slosarkowi w Nowej Wsi 2 
funty kiełbasy. Jak wynika z rozprawy, wszy
scy oskarżeni już byli raz karani za kradzież, 
a niektórzy z nich nawet i dwa razy. Na roz
prawie sądowej oskarżeni tłumaczą się, że 
kiełbasy było tylko około półtora funta, a 
skradli, gdyż mieli smak na „wurst“, ponie
waż w domu niema co jeść, gdyż rodzice ich 
są bezrobotnemu

Sąd po naradzie uznał oskarżonych win
nymi wykroczenia z § 370 i przyjmując pod 
uwagę, że chłopcy skradli kiełbasę nie z chę
ci zysku, ale aby ja zjeść, skazano ich tylko 
na grzywnę po 2 złotych lub po 1 dniu Wię
zienia. ,,, ,,, ,

Dalej rozpatrywano sprawę Alfonsa Wró
bla 1 Pawła Granda lat około 14 obaj z Bo
gucic. Ci dwaj zawarli „spółkę złodziejską“. 
W tem celu udali się obaj 7 grudnia ub. roku 
do Mikołowa, gdzie chodząc od sklepu do 
sklepu, skradli u niejakiej Bergerowej 10 zło
tych, u Blaska mydło, u Berty Tchorzowej

Program radiowy
PIĄTEK, 5 SIERPNIA.

Warszawa 1.111.
15 00 Komunikat gospodarczy i meteorolo

giczny. 16 45 Komunikat harcerski. 17 50 Kon
cert kameralny.19 15 Rozmaitości. 19 35 Od
czyt: O tennisie w Polsce i zagranicą. 20 00 
Komunikat rolniczy. 20 30 Koncert wieczorny.

Kraków 422.
17 25 Program dla dzieci. 18 00 Transmisja 

z Warszawy. 19 00 Odczyt:. W lasach, gajach 
i drzewach świętych .19 30 Odczyt: Przegląd 
geografiezno-gospodarczy. 20 00 Komunikat 
sportowy i inne. 20 30 Transmisja z Warsza
wy.

Poznań 270,
12 00 Giełda zbożowa i towarowa. 14 00 

Giełda pieniężna. 1910 Odczyt: Najstarsze
targi w Polsce. 19 35 Komunikaty gospodar
cze. 20 30 Wieczór muzyki francuskiej j hisz
pańskiej.

Wrocław 322,6. „
16 30 Koncert popołudniowy. 20 00 Trans

misja z Hamburga „Zaczarowany flet“, opera 
w dwóch aktach Mozarta.

Berlin 483,9.
17 00 Koncert popołudniowy. 20 30 Koncert 

symfoniczny. 22 30 Koncert mandolinistów.

Berno, 441.2.
1215 Reprodukcje 

klestra.
muzyczne. 19 00 Or-

Lipsk, 365,8. . ■
16 30 Koncert popołudniowy. 20 15 Koncert. 

2215 Muzyka taneczna.

Londyn 361.4. ‘
12 00 Fortepian baryta« i skrzypce. 12 30 

Recyta na organach. 13 00 Muzyka salonowa.

Rzym, 449.
2110 Koncert.

krawatkę, u Franciszka Lazara masarza, kieł
basę i t. d. Na rozprawie sądowej wyjaśniło 
się, że Wróbel już był dwa razy karany ża 
kradzież i wcale nie poprawił się, a nawet 
wciągnął do pomocy niekaranego dotąd Gran
da. Obaj oskarżeni do winy się przyznają.

Sąd po naradzie skazał osk. Alfonsa Wró
bla na 6 dni więzienia, osk. Pawła Granda 
skazano na naganę.

Wukas.

Wojewódzki Komitet Wychowania
Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego.

Naczelny Komitet W. F. i P ,W., na które
go czele stoi premjer Piłsudski, po długich 
wahaniach zatwierdził skład Komitetu W. F. 
i P. W. na województwo Śląskie w składzie 
następującym:

l) Wojewoda dr. Grażyński, 2) General 
Zając. 3) Naczelnik Wdyz. Ośw. Publicznego 
dr. Ręgorowicz. 4) Oficer w. f. i p. w. przy 
dywizji śląskiej major Hałaciński. 5) Kierów-

Zmierzch Huszny w Niwce.
AGITACJA. — LICZBA WIERNYCH SPADŁA NA DÓŁ. — KŁÓTNIE Z PO- 

MOCNIKAMI. — PRZYJAZD BISKUPA.
Eks-katolicki ksiądz Andrzej Huszno 

osiadł w Niwce ł w pobliżu Jęzora zało
żył swoją parafię .

Każdej niedzieli Huszno odprawia mod
ły i nabożeństwa pod goł.em niebem.

Ciekawi ludziska tłumnie przysłuchi
wali się zawsze wywodom eks-księdza, 
który ze swej nowej ambony rzucał gro
my na katolickich księży, biskupów i koś
ciół. Przysłuchiwało się temu po parę ty
sięcy- osób, z których jędni przez cieka
wość, inni dla spędzenia czasu, a jeszcze 
inni wprost z głupoty.

W ten sposób Huszno uważał się za 
nadzwyczaj popularnego i z dumą o tem 
opowiadał wszystkim.

Trzeba przyznać, iż p. Huszno począt
kowo był rzeczywiście popularną oso
bistością, gdyż leczył wszystkich bez
płatnie, udzielał porad, rozstrzygał spory 
i t. d.

Bezinteresowność wkrótce wyszła na 
wierzch: pewnej niedzieli p. Huszno
oświadczył swym „wiernym owieczkom“ 
iż zamierza budować kościół i każda „du
sza“ z jego parafji musi uiszczać miesięcz 
nie 2 zł,, a prócz tego 5 zł. na potrzeby 
kościoła.

Oświadczenie to przyjęte zostało bez 
aplauzu ze strony słuchaczów, a następ
nej niedzieli została tylko przy eks-księ- 
dzu garstka wiernych parafian, w liczbie 
20 osób.

Nastąpiła ogólna konsternacja. Rozpo
częła się gremialna rejterada tęmbardziej. 
iż między dwoma zausznikami eks-księ
dza Huszny, a nim samym wynikły kłó
tnie, zatargi, po których najgorliwsi owi 
dwaj propagatorzy idei Huszny,, poczęli 
przeciwko niemu buntować wierne do
tychczas owieczki.

Wobec takiej sytuacji Huszno zapo

wiedział swój odjazd, lecz wobec spo
dziewanej wizyty J. E. ks. biskupa Ku
biny w Niwce, plan swój zmienił i zapro
sił do siebie biskupa Zielonkę z Ameryki, 
który również propaguje ideje narodowe
go kościoła.

Zielonka bawił w Niwce ubiegłej nie
dzieli. Tym razem przyszło więcej, niż 
ostatnio osób na „kazanie“ i „błogosła
wieństwo“. któr&g,o udzielał biskup ame
rykański.

P. Zielonka ma bawić w Niwce I dnia 
6 sierpnia br. t. j. w dniu pobytu J. E. ks. 
biskupa Teodora Kubiny.

Jest to chyba ostatni „trick“ p. Husz
ny, który znając ,iż jego egzystencja w 
Niwce jest już zachwiana, że ta syneku
ra się kończy, chwyta się, jak ów przy
słowiowy tonący człowiek, ostatniej deski 
ratunku, a więc amerykańskiego biskupa, 
sądząc, iż ten nawróci niewierne owieczki 
napowrót na łono „swego“ kościoła.

P. Huszno martwi się, a ludność w 
Niwce jest zadowolona, iż pozbędzie He 
człowieka, który chciał zbierać tak duże 
składki na swój kościół.

P. Huszno się łudzi, iż się ludność 
Niwki łudzi. Trudno być bardziej wyma
gającym od p. Huszny. Chciał, aby nie
uświadomiony robotnik, który poleciał 
na lep słówek demagigicznych, składał 
ze swego zarobku 7 zł. miesięcznie na 
rzecz „kościoła“, podczas gdy robotnik 
ten pracuje tylko 4 dni w tygodniu.

Tak, p. Huszno jest bardzo wymagają
cy z jednej, a naiwny z drugiej strony. 
Być może, że cała „praca“ poszłaby mu 
dużo lepiej — gdyby nie ten kubeł zimnej 
wody na zbałamucone głowy robotników 
w .postaci owych 7 złotych.

A no! Wyjedzie p. Huszno szukać 
szczęścia gdzieindziej!
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JACK POBIŁ JACKA.

Wiedeń 517.2.
1100 Koncert przedpołudn i 

pert poopludniowy.
Aon-

Jak wiadomo, pokonał mistrz świata j Obrazek przedstawia moment 
Dempsey „pełnego nadziei“ Sharkey‘a. i nia“ Sharkey'a przez sędziego.

„wylicza-

ZE SPORTU
KATOWICE - KRÓL. HUTA.

W niedzielę o godz. 3 po południu odbę
dzie się na ■boisku Policyjnego K. S. mecz 
lekkoatletyczny między powyższemi repre
zentacjami. Na zawodach tych wystąpią na
si najlepsi lekkoatleci.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE K. S.
„ORZEŁ“.

W niedzielę rano o godz. 3 przeprowadza 
K. S. „Orzeł“ w Welnowcu, wewnętrznoklu- 
bowy pięciobój lekkoatletyczny w następują
cych konkurencjach:

1) bieg 100 m. 2) skok w wzwyż. 3) skok 
wdał, 4) rzut kulą. 5) rzut oszczepem.

Równocześnie odbędą się zawody mło
dzieży w konkurencjach następujących: bieg
100 m.. skok wzwyż, skok wdał i rzut grana
tem.

ŚWIĘTO SPORTOWE W RYBNIKU.
W niedzielę przeprowadza „Podokrąg 

Rybnicki“ na boisku K. S. „Rybnik 20“ świę
to sportowe, w którem udział biorą wszyst
kie organizacje wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego na powiat ryb
nicki.

Rano o godz. 9 rozpoczynają się zawody 
lekkoatletyczne. Z ramienia GOZLA. delego
wani są sędziowie Ende i Jelonek. Nagro
dy ofiarował „Ośrodek W. F. Katowice“ ,

IV. MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
TENNISOWY.

Tegoroczny udział zawodników w IV Mię
dzynarodowym Turnieju Tennisowym, który 
się rozpoczyna w Katowicach na kortach K. 
K. T. w dniu 17 sierpnia, będzie wprost impo
nujący, Aczkolwiek od rozpoczęcia turnieju

nik „Ośrodka W. F. Katowice“ kpt. Uhacz. 6)! 
Gł. komendant Związku Powstańców Śląskich 
p. Grzesik. 7) Dr. Nowak — lekarz.

Nowy skład komitetu stworzono na mocy 
mającej obowiązywać ustawy o wychowaniu 
fizycznem w Polsce. Jak widzimy, 5 członkowi 
w Komitecie Wojewódzkim weszło w jego 
skład' z urzędu. Dziwić się jednak musimy 
dobraniu 2 dalszych członków komitetu.

Wchodzi tom p. Grzesik, jako komendami 
Zw. Powstańców Śląskich i lekarz p. Nowak.

W dotychczasowym ruchu wychowania fi
zycznego obaj ci panowie nie brali zbyt wiel
kiego udziału. Nie mogą też znać potrzeb spo
łeczeństwa śląskiego w tym kierunku. Wątpi
my bardzo, by który z nich miał zrozumienie 
dla budowy boisk, domów sportowych, lub 
popierania igrzysk. Mamy najlepszy dowód 
w Hajdukach Wielkich, w których p. Grzesik 
jest burmistrzem, a w których młodzież szkol
na nie ma hali gimnastycznej, ani też boiska 
lub placów do gier, chociaż Hajduki Wielkie 
liczą ponad 30 000 mieszkańców.

P. dr. Nowak jest wprawdzie społeczni
kiem w innych dziedzinach, dotąd jednak z 
ludźmi uprawiającymi wychowanie fizyczne, 
jeszcze się nie stykał Wszak mamy na Ślą
sku cały szereg lekarzy-sportowców. — Dla
czego jeden z nich nie wszedł w skład Komi
tetu?

Ze stowarzyszeń.
* Roździeń-Szopienice.
Miesięczne zebranie Tow. śpiewu im. „Wy

spiańskiego“ odbędzie się dnia 6 b. m. o godz. 
7 i pół wiecz. w sali w browarze.

* Komunikat Zarządu Głównego Nar. Zw. 
Powstańców i B. Żołn.

W myśl par. 12, pkt. c) i e) statutu Związ
ku Zarząd Główny Narodowego Związku 
Powstańców i Byłych Żołnierzy wyki. cza z 
dniem 31 ub- m. ze Związku następujących: 1) 
Żydka Franciszka z Krzyżkowic, 2) Chytrow
skiego Wojciecha z Krzyżkowic. — Zarząd 
Główny: Wincenty Karski, mjr. w st. sp., 
prezes: Brodniewicz Jan, sekretarz gen.

Nowe agendy o iek* nad 
wychodźca ni polskimi.

Urząd Emigracyjny, to jest najwyższa wła
dza państwowe polska w zakresie opieki nad 
wychodźtwem, podjął ostatniemi czasy kilka 
ważnych posunięć w tej dziedzinie.

Przedewszystkiem zaangażowano trzech 
stałych kontrolerów okrętowych, którzy to
warzyszyć będą wychodźcom w czasie podró
ży, udzielając wszelkich wskazówek i pomo
cy. Dotychczas korzystał U. E. tylko z kon
wojentów doraźnych, to jednak okazało się 
zgoła niewystarczajacem.

Dalej, postanowił U- E. zainicjować urzą
dzenie niewielkich, ale dobrze dobranych bi
blioteczek polskich na wszystkich statkach, 
które przewożą enrgrantów polskich.

Wreszcie, U. E. przystępuje do stworzenia 
w szeregu portów zamorskich, dokąd ludność 
polska emigruje najliczniej obecnie, Polskich 
Domów, gdzie wychodźcy znajdą w najtrud
niejszych pierwszych chwilach po przybyciu 
dach nad głową, pomoc informacyjną i opiekę. 
Narazie Domy Polskie projektowane są w Rio 
de Janeiro, w Buenos Ayres i w Quebec.

Wszystkim tym poczynaniom trzeba przy- 
klasnąć najgoręcej.

dzieli nas jeszcze prawie 2 tygodnie, to Sek
retariat K. K. T. już teraz otrzymał szereg 
zgłoszeń, które najlepiej świadczą o poziomie 
tegorocznego turnieju. Zgtosili już bowiem 
swój przyjazd zeszłoroczny mistrz Prenn, da
lej Heindenreich (Berlin), Oberleitner (Mahr. 
Schoenberg), Hoppe (Opawa), Poulleff (Mistra 
Rumunji), panna Janotta (Mistrzyni Czecho
słowacji), Baumgarten (Mistrzyni węgierska 
na kortach krytych), pogromczyni Wiery 
Rychternn, Frydetzky (Opawa). Z krajowych 
przyjeżdżają najlepsze polskie rakiety z ks. 
Czetwertyńskim, Klelnadlem, Marszewskim, 
Stolarowym, Warmińskim, Richterówną, Du- 
bienską na czele. Spodziewany jest również 
przyjazd Curta Bergmanna (Dresden), długo
letniego mistrza Rumunji, autora znakomitej 
książki Dra Luppu, reprezentacyjnego gracza 
Czechosłowacji w puharze Davisa Gottlieba 
i innych znakomitości. O dalszych zgłosze
niach nie omieszkamy poinformować naszych 
czytelników.

prowadzi' swdj' inłeres kupiec, 
żałując pieniędzy na ogłoszenie

w
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Znaczenie robót publicznych
w walce z bezrobociem.

Jednym z najskuteczniejszych środków 
: zwalczania klęski bezrobocia jest zatrudnienie 
• bezrobotnych przy pracach publicznych. Opie
ra się to na całkiem słusznej zasadzie, że za
miast plaoić bezrobotnym zasiłki, lepiej jest 
budować domy, drogi, obwalowywać rzeki itp., 
gdyż prace te z czasem zamortyzują się, nieB 
mówiąc już o wpływie tych inwestycyj na 
podniesienie się gospodarki państwa: Oczy
wiście trudno przy tych robotach zatrudnić 
wszystkich bezrobotnych danego kraju prze
chodzącego przesilenie gospodarcze, jednak 
rozwinięcie jak najszerszej akcji w kierunku 
uruchomienia robót publicznych leży w !nte- 
resie zarówno państwa, jako całości jak i ro
botników, którzy przy robotach zawsze zara
biają więcej, niżby mogli otrzymać tytułem 
zasiłków.

Wszędzie, gdzie po wojnie klęska bezro
bocia dala Się szczególniej silnie we znaki, u- 
ruchomiano roboty publiczne, celem zatrudnie
nia bezrobotnych, a więc: w Anglji. Niem
czech, Danji, Kanadzie, Indiach, Włoszech, 
Szwecji, Norwegii, Holandji, Szwajcarii, Cze
chosłowacji i t. d. oraz u nas w Polsce. N. p. 
Niemcy (jak podaje p- DaSzyńska-Golińska w 
„Ekonomiście“) wydali na ten cel od lipca 1925 
r. do lipca 1926 r. 41,5 milj. mk. z funduszu 
bezrobocia, oraz 121,3 milj. jako pożyczki ze 
skarbu Rzeszy i dopłaty .państw związkowych, 
razem 191 i jedna czwarta milj. mk. przy 779,5 
milj. ogółu wydatków w tym czasie z tytułu 
'zabezpieczenia na wypadek bezrobocia. W 
Norwegii W 1923 r. zasiłki stanowiły zaledwie 
16 proc- wydatków na cele zwalczania bezro
bocia, 84 proc. zostało zużyte na uruchomie
nie robót publicznych.

W angielskim parlamencie zgłoszony zo
stał w 1924 r. program prac obliczonych na 
wiele lat, które mają na celu zatrudnienie bez
robotnych. Wśród tych robót wymienia „Re
vue Int. de Travail“ następujące wielkie przed
sięwzięcia: budowa dróg, a mianowicie nowa 
wielka droga od Glasgowa do Edinburga, przy
spieszenie robót przy drodze Manchester— 
Liwerpooi, droga do stoczni w Londynie i tunel 
pod Tamisą. Proponuje również udzielanie 
subwencyj instytucjom komunalnym na robo
ty publiczne, oraz instalacyj wielkich zakła
dów elektrycznych.

Polska poszła tą samą drogą co i inne pań
stwa. Nie można jednak powiedzieć, by usta
wodawstwo polskie w tym względzie było naj
lepsze. Szczególniej przykro daje się to od
czuwać na Śląsku, gdzie jest największa w 
Polsce armja bezrobotnych i gdzie obok na 
Śląsku niemieckim widzi się ożywioną akcję 
budowlaną, subwencjonowaną przez rząd. 
Tymczasem po polskiej stronie praca jest 
znacznie utrudniona, gdyż gminy rozporządza
ją mniejszemi funduszami na cele robót pu
blicznych, a rząd udziela pomocy raczej w 
formie pożyczek niż subwencji.

Jedynem wyjściem z tej sytuacji to zmiana 
ustawodawstwa, wzorując się na ustawodaw- 
stwach Zachodnich tak, aby wszystkie wpły
wy, osiągane na ten cel z wpływów podatko
wych na Śląsku, wracały w formie subwen
cyj, dalej wskazaną jest znaczna ofiarność ze 
strony społeczeństwa, które musi zdać sobie 
sprawę z korzyści, jakie płyną z zużytkowania 
sił bezrobotnych przy robotach publicznych, z 
których wszyscy korzystają i które, prędzej 
czy później, wykónać się musi.

Sprawozdanie o przebiegu l
MIĘDZYNARODOWYCH TARGÓW W POZNANIU.

W bieżącym roku udział w Międzynarodo
wych Targach w Poznaniu wzięły przeważnie 
iirmy nader poważne, co już pod względem 
-wyglądu zewnętrznego korzystnie wyróżniało 
Targi tegoroczni w porównaniu z poprzedni
mi, pozatem zaś ceny towarów kształtowały 
się zniżkowo, co sprzyjało liczniejszemu niż 
dotąd zawieraniu ťranzakcyj handlowych.

Ogółem uczestniczyło w Targach Poznań
skich 1450 firm. które zajęły pod eksponaty: 
a) na otwartej przestrzeni 10.900 m. kw., b) 
w budynkach 11.000 m. kw.; razem 21,900 m. 
kwadratowych.

Udział poszczególnych branż, wystawiają
cych w budynkach, wyrażał się procentowo: 
przemysł metalowy, maszyny, narzędzia rol
nicze, samochody 3Ó.30 proc.; przemysł drze
wny, meble, wyroby z drzewa i wikliny 4.60 
proc.; przemysł tekstylny, konfekcyjny i kuś
nierski 11-26 proc.; przemysł chemiczny 8.73 
proc.; przemysł papierniczy, artykuły biurowe 
J t. p. 7.98 proc.; przemysł spożywczy 7.51 
proc.; przemysł zabawkarski, galanteria i ar- 
tyku’y sportowe 8-92 proc.; przemysł cera
miczny, szkło, fajans, porcelana i t. p. 4.50 
proc.; przemysł precyzyjny i wyroby arty* 
styczne 3.00 proc.; materiały budowlane 2.15 
proc.; przemysł elektrotechniczny, techniczny 
j radiowy 6.19 proc.; przemyśl garbarski, szew
ski i rymarski 356 proc.; przemysł szczecino- 
yry i powroźniczy 0.46 proc.; reklama 0.84 
proc.. Na otwartej przestrzeni zajęto pod ma
szyny 10.5Ô0 m. kw.

Na tegorocznych Targach zagranica była 
reprezentowana w 25.64 proc-, Polska zaś — 
w 74.36 proc. ,,
' Udział wystawców z państw poszczegól
nych wyrażał się procentowo:

Ameryka 4.09 proc.. Anglia 6-58 proc., Au- 
ętrja 11.35 proc., Belgia 2.56 proc-, Czechosło
wacja 6.22 proc.. Dania 2,93., Francja 27.47 
proc., Grecja 1.10 proc., Holandia 1-46 proc.,
Niemcy (przez reprezentantów w Polsce) 26,37 
proc., "Szwecja 1.46 proc-, Szwajcaria 4.76 
proc., Turcja 1.46 proc., Węgry 0.73 proc.,
Wiochy 1,46 proc.

Cyfry powyżej wymienione wykazują, iz 
w 111-ich Międzynarodowych Targach w Po
znaniu brało udział 15 państw obcych bądź 
bezpośrednio, bądź przez swych przedstawi

cieli w Polsce Podkreślić należy, że Turcja 
wystąpiła na targach zagranicznych poraz 
pierwszy w Poznaniu.

Wymownym dowodem rozwoju Międzyna
rodowych Targów w Poznaniu są dane, za
czerpnięte z wydziałów biura, kwaterunkowe
go i ekspedycyjnego. W porównaniu z rokiem 
ubiegłym biuro kwaterunkowe przydzieliło 
trzykrotnie większą ilość mieszkań,.. Aczkol
wiek dane, dotyczące ekspedycji, nie obejmują 
całkowitej ilości Ł j. wagi przywiezionych na 
Targ eksponatów, ponieważ część firm doko
nała ekspedycji bezpośrednio, tem nie mniej 
cyfry te ilustrują znaczny wzrost przywozu. 
Gdy w roku 1926-ym wystawcy zagraniczni 
przywieźli 75 ton, a wystawcy ktajowi 436 ton 
towaru, to w roku obecnym tonaż wystaw
ców zagranicznych wzrósł do 240, a krajowych 
do 1035 ton towaru.

Charakterystycznym wskaźnikiem coraz 
szerszego promieniowania Międzynarodowych 
Targów w Poznaniu jest przeprowadzona sta
tystyka wystawców według odległości ich 
warsztatów pracy od Poznania. A więc:

a) odległość 50 kim. 24.5 proc. wystaw
owo, b) odległość 100 kim. 3 proc wystaw
ców, c) odległość 200 Mm. 12,12 proc. wy
stawców, d) odległość ponad 200 kim. 60.38 
proc. wystawców.

Dzięki poprawie stosunków gospodarczych 
w Polsce, transakcje zawierane na Targach 
były bardzo liczne. Według jednogłośnej opi
nii wystawców popytem cieszył się towar wy
łącznie lepszej jakości i wyższego gatunku. 
Stosunkowo słabsze w porównaniu z innemi 
branżami, lecz tem nie mniej poważne tranzak- 
cje odnotował przemysł meblarski, którego roz
wój wogóle tamuje powojenny brak mieszkań. 
Z licznych stron ustawicznie dochodzą wiado
mości o napływie zamówień, będących wyni
kiem rozpoczętych na Targu pertraktacji i re
zultatem bezpośredniego zbliżenia pomiędzy 
wytwórca a odbiorcą.

O powadze, jaką sobie Targi zdobyły, jest 
fakt, iż wystawcy w niebywałej jak dotdd ilo
ści zamawiają stoiska na następne lV-te z kolei 
Targi Międzynarodowe w Póznaniu, które od
będą się w czasie od 29 kwietnia do 6 maja 
1928 roku.

Wiadomości gospodarcze.
WYDOBYCIE RUDY ŻELAZNEJ W POLSCE.

Według tymczasowych obliczeń ogólne wy
dobycie żelaza w Polsce w miesiącu czerwcu 
roku bieżącego wyniosło 41.838 ton, t. j. mniej 
o 42 tony, aniżeli w maju br. Jeżeli wziąć 
pod uwagę, że w maju było 24 dni roboczych, 
w czerwcu zaś 23, to wydobycie dzienne 
wzrosło, wynosi bowiem dla maja 1.745 ton, 
dla czerwca zaś 1.819 łon. Liczba robotników, 
zatrudnionych w kopalnictwie rudy żelaznej w 
czerwcu wyniosła 6.368 (t. j. o 89 robotników 
więcej aniżeli w maju). W czerwcu prowa
dzone były b. intensywnie roboty poszukiwaw- 
czo-badawcze, poprzedzające otwarcie nowych 
kopalń, w szczególności w okręgach często
chowskim 1 radomskim. Przywóz rudy za
granicznej wyniósł w czerwcu 60,233 t„ wobec 
58.113 łon w maju, t. j. zwiększyć się o 3,7 
proc.; od początku roku bieżącego przywóz 
rudy zagranicznej doszedł do 318.165 ton, wo
bec 102.697 t. w tymże okresie 1926 r. — W 
mie-siącu sprawozdawczym żadnych przerw 
w pracy kopalń rudy żelaznej nie było, z wy
jątkiem kilkudniowych strajków na kopalniach 
.Perłowa1, .Mieszała* i .Majówka1, należących 
do towarzystwa Zakładów Starachowickich. 
Ceny rudy zarówno krajowej jak i zagranicz
nej pozostawały w czerwcu bez zmiany. W 
związku ż dużym popytem na surówkę kon
junktura dla rudy żelaznej w dalszym ciągu 
jest pomyślna.

KURSY POŻYCZEK POLSKICH NA GIEŁDZIE 
W NOWYM YORKU.

W tygodniu 25—30 lipca br. notowano na 
giełdzie w Nowym Yorku następujące kursy 
polskich pożyczek: 8 proc. pożyczka Dillona 
1925 r.: kurs najwyższy 96 d pięć ósmych (w 
tygodniu poprzednim 96 i trzy czwarte); kurs 
najniższy — 96 (w tygodniu poprzednim 96 ł 
jedna ósma); ultimo — 96 i pięć ósmych (w 
tygodniu poprzednim 96 i jedna czwarta): o- 
broty 198.000 (w tygodniu poprzednim 222.000) ; 
8 proc. pożyczka dolarowa 1920 r.: kurs naj
wyższy — 80 (w tygodniu poprzednim 80) ; ul
timo 80 i jedna czwarta (w tygodniu poprze
dnim 80 i Jedna ósma) ; obroty — 17.000 (w ty
godniu poprzednim 25-000).

EKSPORT WĘGLA Z PORTU GDAŃSKIEGO.
Eksport węgla z portu gdańskiego w ciągu 

miesiąca lipca osiągnął 313.483 t. W tym sa
mym miesiącu przywieziono do Gdańska 44 
tys. t. rud żelaznych, 49 tys. t. złomu żelaz
nego oraz 21 tyś. fosfałów. Wywieziono wę
gla z portu gdańskiego w czasie od stycznia 
do końca lipca 2 milj. 166 tys, 715 t. W tym 
samym okresie roku 1926 wywieziono z Gdań
ska 1 milj. 584,726 t. węgla.

- - ■ oOo, —

DŁUGI PAŃSTWA TURECKIEGO.
Jak donoszą z Paryża w sprawie długu o- 

tomańskiego osiągnięte zostało porozumienie. 
Rząd turecki wyraził gotowość uiszczenia 
procentów od znacznej części długów pań
stwowych. .Obciążenie Turcji przez tę umowę 
wyniesie 62 proc. ogólnej sumy długów. Lo
sy tureckie będą wypłacane po 10O proc. we 
frankach francuskich.

BUDŻET Z. S. S. R.
Komisariat finansów Z. S. S. R. uchwalił 

budżet państwa na rok 1927/28 w wysokości 
5 373 milionów rubli w dochodach określając 
taką samą sumę po stronie wydatków.

BANK EMISYJNY W ATENACH.
Donoszą tu z Aten, iż kwestia Banku Emi

syjnego została ostatecznie zdecydowaną. Nie
zależny bank współpracować będzie z Bart
kiem Narodowym, który ma dostarczyć po
trzebnych kapitałów.

FORD O RYNKU AUTOMOBILÓW.
Henryk Ford oświadczył, iż uważa rynek 

automobilów za wciąż jeszcze nie nasycony. 
Jego fabryki w czasie 19-tu lat sprzedały 15 
milj. wozów, w następnych zaś 19-tu latach 
spodziewa się. że sprzedadzą jeszcze więcej. 
Dalej oświadczył, że jego firma dotychczak 
zapłaciła 574 milj. dolarów podatków, na spo- 
rządzenie^ zaś automobili zużyto materiału za 
5 miliardów dolarów.

MDÏDWAIWA DEWIZ z dnia 4. ¥113. 1929 r.
DEWIZY

Warszawa
Katowice
Gdańsk
Berlin
Belgja
Bukareszt
Budapeszt
Holandja
Kopenhagi.
Londyn
Nowy*lor
Paryż
Praga
Rzym
Szwajca rj* 
Stockholm 
Wiedeń
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**) Ustalone »rzez Bask Śląski — Banque de Silesia.

RÓŻNE OPROCENTOWANIE POŻYCZEK 
ZAGRANICZNYCH UDZIELANYCH PRZEŻ 

STANY ZJEDNOCZONE A. P.
Według urzędowych zestawień amerykań

skich przeciętna stopa procentowa, przy obli
czaniu której wzięto pod uwagę kurs emisyjny 
i czas amortyzacji, dla pożyczek zagranicz
nych różnym państwom w drugim kwartale 
1927 r. wynosi: l

pożyczki publiczne pożyczki pryw.
Danja 5.20 i__
Kanada 4.50—5.20 proc. 4-85—6.00%
Australia 5.25 proc. —
Węgry 6.60—7-48 proc. 7.50 proc.
Argentyna 6.05—7.55 proc. —
Niemcy 6.36—6.65 proc- —
Australia 7.00—7.20 proc. _
Italja 7.19 7.15—7.60 proc.
Estonia 7.40 —
Jugosławia 7.60-7.69 —

STREJK W FABRYCE „DAIMLER BENZ“.
W Mannheim wybuchł strajk na tle eko

nomicznym w firmie „Daimler Benz“. Robot
nicy żądają 20 proc. podwyżki. Z powodu 
strajku wszystkie działy fabryki są zamknięte. 
Między dyrekcją a robotnikami wszczęte zo
stały pertraktacje.

BANK POLSKI ODDZIAŁ W KATOWICACH 
płacił dn. 4 sierpnia br. za:

Doi. amerykańskie 8.91 8.88 8.87
F. angielskie 43,33 43.24
Fr. szwajcarskie 171.89 171.55
Fr. francuskie 34.88 34.81
Fr. belgijskie 24.75 24.70
Liry włoskie 48.35 48,25
Flor. holend. 357.65 356.93
Korony czeskie 26.45 26.40
Korony szwedzkie 238.70 238.22
Korony duńskie 238.25 237.77
Korony norweskie 230— 229.54
S. austriackie 125.64 125.39
Mk. niemieckie 211.95 211.53
Doi. kanadyjskie 8.89 8.85
Gd. gdańskie 172.45 172.11
1 gram złota 5.92
1 gram srebra 0.152
1 złoty w złocie 172.30
1 Mk. niem. w złocie 2.1270435

KATOWICKIE CENY ORIENTACYJNE 
na zboże w dniu 4 lipca br.

Żyto 41.—
Owies krajowy stary 48.—
Jęczmień zwyczajny zimowy 40.— 
Mąka żytnia 65 proc. 64.—
Otręby żytnie 27—
Otręby pszenne 26.—

franco stacje odbiorcze na Górnym Śląsku.

GIEŁDY PIENIĘŻNE.
Warszawa, 4 8. (wł. k.) Dolar Stanów 

Zjednoczonych 8,93, sprzedaż 8.95, kupno 8,91. 
Zapotrzebowanie dewiz pokryl Bank Polski z 
udziałem banków prywatnych. Kurs dolara go
tówkowego w obrotach pozagiełdowych 8,915, 
rubel złoty 4.685, 1Ô0 złotych w złocie 172,30, 
akcje słabiej, obroty mniejsze. Z papierów 
państwowych mocniejsza 5 proc. pożyczka 
dolarowa, listy zastawne ziemskie słabsze.

Warszawa, 4 8. (PAT.) Papiery pań
stwowe. 5 proc. pożyczka konwers. 62,00, 8 
proc. pożyczka konwers. 9950. pożyczka ko
lejowa konwers. 71,00. 6 proc. pożyczka dola
rowa 82,00, dolarówka 56,00—57.25, pożyczka 
kolejowa 10250—103. 8 proc. listy zastawne 
Banku Gospodarstwa Krajowego $2.

Warszawa, 4 8. (PÀT.) Akcje. Bank 
Dyskont. 130, Bank Polski 139.75—139.00. Bank 
Sp. Zarobkowych 8550—84, Spfess 98, Sita i 
Światło 83, Warsz. Cukier 4,80, Wysoka 115— 
117, Warsz. Węgiel 93,50—93,75—9350. Nobel 
4750.

Poznań, 4 8. (PAT.) Akcje. Bank Sp. 
Zarobkowych 8,95. Browary Krot. 32, Unja 21, 
Herzfeld Victorius 50. Wytwórnia Chem. 1.00, 
Pozn. Ska Drzewna 1.00, Cukrownia Zduny 
130, Wisła Bydgoszcz 12. Tendencja utrzyma
na.

Berlin, 4 8. (PAT.) Dewizy wschodnie. 
Wypłaty na Warszawę 46,825—47.025, na Ka
towice i Poznań 46,825—47,.025, na Rygę 80.78 
—81.12, na Kowno 41.41—41,59. na Rewel 1,119 
—1.125, na Bukareszt 2576—2,588, złoty, noty 
większe 46.675—47.075, złoty, noty mniejsze 
46,60—47.00.

GIEŁDY TOWAROWE.
ZBOŻE.

Berlin, 4 8- (PAT.) Giełda zbożowa. 2y 
to 216—221, jęczmień zimowy 193—200. kuku
rydza 186—188, mąka pszenna 34.50—36.75, 
mąka żytnia 31.75—33, ospa pszenna 13.75, 
ospa żytnia 15—15,25. groch Wiktoria 41—58, 
groch drobny jadalny 28—52-

METALE.
Lonďyti, 4 8. (PAT.) Giełda metalowa. 

Miedź Standard gotówką 56 I trzy ósme — 56 
i siedm ósmych, 3 mieś. 56 i trzy czwarte — 
56 i trzynaście szesnastych, elektrolitowa 62 
i trzy czwarte — 63 i jedna czwarta, wybo
rowa 61 — 62 i jedria czwarta, cyna Standard 
gotówką 297—297 i pól, 3 mieś. 289—289 i jed
na czwarta.

Odpowiedzialny fćdaktot:
Stahls! a w N ó e a i Kśłńwłci.
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WYNISZCZCIE
WSZELKIE INSEKTY DOMOWE, 
ROZNOSZĄ ONE CHOROBY.

OWADY są zaciętymi wrogami człowieka. Powinno się czynnie 
reagować i nie pozwalać owadom zatruwać organizmy i 

zanieczyszczać pożywienia.
FLIT oczyszcza w ciągu kilku minut mieszkanie od roznoszących 
zarazki much i wszelkiego rodzaju owadów i ich zarodków. FLIT 
jest czysty, bezpieczny, łatwy w użyciu i niezawodny.

FLÍT TEPÏ WSZELKIE INSEKTY.
<

FLIT niszczy muchy, mole, pluskwy, karaluchy i mrówki i dociera 
do szpar i szczelin, tępiąc kryjące się tam owady i ich zarodki. 
Można rozpylać Flitem ubrania nie plamiąc najdelikatniejszych 
nawet materjałów.

WYPRÓBOWANY ŚRODEK.
FLIT jest rezultatem starannych i długotrwałych doświadczeń 
entomologów i chemików i jest absolutnie nieszkodliwym dla 
ludzi i zwierząt. FLIT zastąpił wszelkie stare środki przeciwko 
owądom, ponieważ niszczy wszystkie bez wyjątku owady.
Żądajcie wszędzie. — Sprzedaż we wszystkich składach aptecznych 
i drogierjach.

Generalne zastępstwo na Polskę
STANDARD-NOBEL W POLSCE S.A.

Warszawa, Al. Jerozolimska No. 57.
tędajciežAttej blaszanki • 

czartif opaską.

niszczy
Muchy. Komary, Hole,Pluskwy, 
Karaluchy i inne owady i łeb 

.zarodki. OtywĄjcJ« rozpylacz* c«I*m 
osi 40 ni «cl a nojlopozych wyniki

Magistrat miasta Katowic ogłasza niniejszem
k Anknr& na P°sad? Kierowiiilfa przemysł. szKoty Uwili tli i doftiziatcaiace) w Katowleach.

O posadę ubiegać się mogą wyłącznie kandydaci, posiada
jący ukończone zawodowe studja wyższe (pedagogiczne), poza- 
tem mający za sobą nie mniej niż 3 lata praktyki zawodowej, 
i którzy pracowali już przy podobnych zakładach z wynikiem 
dodatnim. 2892

Uposażenie reguluje ustawa o uposażeniu funkcjonarjuszów 
państwowych z dnia 9-go października 1923 r. Do poborów 
płaci się obecnie dodatek Wojewódzki w wysokości 40%. 
Zamiast pomocy lekarskiej w naturze i ulg w przejazdach 
państwowemi środkami komunikacyjnemi płaci się dodatek 
miejski, który wynosi dla żonatych 20, dla nieżonatych 10% 
uposażenia.

Podania dokładnie udokumentowane wraz z życiorysem 
należy wnosić do Magistratu miasta Katowic najpóźniej do 
dnia §ieEi&mi$ä Í027 æ.

Podania nieodpowiadające warunkom konkursu nie będą 
rozpatrywane.

Katowice, dnia 2 sierpnia 1927 r.

Sprzedaż Hurtowa Flitu na Górny i Ciesz. Śląsk: 'StniíeÍSMTíi JZo&el. 
w Polsce Sosnowiec, Naftowa 5

ABSOLWENT. 
KA kursu han- 
dlowego piszą
ca na maszynie, 
znająca sternr 
gratję polską 1 

księgowość 
podw władają
ca językiem 
tolskim i niem.. 
w słowiie i Piś
mie, poszukuje 
posady. Zgło
szenia do Po
lení' pod „Biu- 
r? listka“.

3191 a.
BIURALISTKA 
z długoletnią 
praktyką biuro
wą, pisząca bie 
gle na maszynie 
-poszukuje posa
dy. Zgłoszenia 
w administracji 
dla .Praktyka'1.

3179 a.

^ sKupna ^

łJPIĘ gospo. 
darstwo lub 5 
do 6 mórg roli- 
P. Robotta, Ka
towice II. ulica 
Wolności 33

3174 a.

(£okaie % 
handlowe W

ZAMIENIĘ wici 
-ką restaurację 
z ogrodem i naj 
większą salę w 
mieście na taką 
samą w mieści« 

na niem. części 
Górn. Śląska« 
Oferty do Po* 
lonjl pod „Oka. 

zja“. 3182 a.
S oko je \
umeblowane W

POSZUKUJĘ
skromnie u.nu 
blowanego po
koju dla jednej 
osoby przy Ja* 
teligentnej ro
dzinie od 15. S. 
Łask. zgłosze
nia do Połonjł 

-pod „Solidna“. 
3170 a.

Sprzedaże)
PODWOZIE

,3enz“ 29 PS. 
sprzedam. W. 
Prokop, Wodzi
sław.

3198 a.

Ogród w

jedyny w Polsce, posiada przeszło 850 sztuk rozmai
tych zwierząt ze wszystkich części świata i pozostałe 
sztukj żubra puszczy Białowieskiej. Stanowi on dla 
przyjezdnych i wycieczek do Poznania najpiękniejsze 
chwile pouczającej rozrywki i miłego wypoczynku.

Poznański „ZOOLOG“ powinien zwiedzić każdy obywatel Rzeczypo 
spolitej Polskiej.

ZAMIENIĘ a-
parał dobrze u- 
trzymauy foto
graficzny 9X12 
Anastlgimat, na 
aparat wielko
ści 414X6, lub 
6X9. Oferty do 
„Polonii“ pod 
„Ra 34“.

3200 a-
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— Młodzieńcze! — brzmiała odpowiedź — Duszą i ser
cem jestem z wami, ale właśnie dlatego, jako stary, muszę 
was odwieść od szalonego przedsięwzięcia. Co chcecie u- 
czynić?

— Narazie nic jeszcze. Chcemy tylko, aby kiedy nadej
dzie chwila czynu, by wówczas trzy czwarte więźniów było 
gotowe na wszystko.

— A potem rzucicie się z golemi rękami na uzbrojone do
skonale straże?... Szaleni... szaleni.

— Tylko odważni... a śmiałych los wspiera. Zrozum, 
bracie, że liczebnie przewyższamy naszych dozorców kilka
krotnie...

. — Lecz broń?
— Broń będzie. Jest już nawet.
Stary człowiek zdziwił się tak bardzo, że dopiero po dłuż

szym czasie zdołał wykrztusić wzruszonym głosem:
— Gdzie jest?
— Strażnicy ją mają... Nie pojmujesz? To bardzo proste. 

Skoro wszystko będzie gotowe, podczas posiłku południowe
go rzucimy się jak lwy na dozorców. Za każdy karabin po
chwyci dziesięć rąk i wydrze broń. Tych czarnych łotrów 
zdusimy łatwo a potem naprzód ku windom i na wolność.

— Nim rozbroicie jeden oddział trzy inne nadbiegną z po
mocą.

— Skoro bunt się rozpocznie we wszystkich grupach ró
wnocześnie, żadna odsiecz nie przybędzie.

— Lecz z zewnątrz kopalni mogą...
— Kiedy już będziemy na górze, to zwycięstwo pewne. 

Nie bój się. Byłem wprawdzie oficerem marynarki za czasu 
wielkiej wojny, ale myślę, że jestem lepszym strategikiem na 
lądzie, niż te brunatne małpy malajskie. Zresztą w naszej 
grupie nie brak byłych wojskowych. A gdybyśmy nawet ule
gli, to przecież huk wystrzałów musi zwrócić uwagę jakichś 
Europejczyków, mieszkających w okolicy. Może uda się 
komuś przedrzeć i sprowadzić pomoc. Ale to są wszystko 
najgorsze ewentualności. Wierzę głęboko, że zwyciężymy.

— Czy wiesz o tern, że przed twoim przybyciem był już 
jeden bunt na kopalni?

— Słyszałem!
— Słyszałeś więc, lecz nie odstrasza cię to, niepoprawny 

Angliku. Tak... tak. Mieliśmy tutaj jednego Francuza. Młody 
był, zapalczywy, jak i ty. Z garstką sprzymierzeńców rzucił 
się na straże, związał je i ruszył ku szybom. Spoglądaliśmy 
po sobie ze zdumieniem i już mieliśmy pójść w ich ślady, kie
dy zagrzmiały w podziemiach liczne salwy. W godzinę póź
niej przyniesiono ucięte głowy wszystkich zapaleńców. Obno
szono je po wszystkich stronach kopalni i po jednej pozosta
wiono na żerdzi przy każdej grupie, jako ostrzeżenie na przy
szłość.

(Wolne 
posady Jp

POSADA ko
respondenta 
handlowego, o- 
beznanego o i’e 
możności z 
branżą włókien 
niczą (języki 
niekonieczne), 

zdolnego orga
nizatora, kawa
lera. do objęcia 
natychmiast. — 
Zgłoszenia z 
podaniem odp- 
sów, świadectw 
i referencji, cur
riculum Vitae 
oraz warunków 
Zarząd Dóbr i 

Zakładów Prze 
myślowych 
l.eszczków. P- 
Waręż, Mało
polska.

3093 a.
POSZUKUJE

MY od zaraz 
dzielnych robot 
ników do wy
robów kamieni 
sztucznych i ce 

mentawycih. 
Het mann Böhm 

Syn,’ fabrs'ka 
wyrobów ce

mentowych 
Tarn. Góry, G 
śl. 3192 a.
„TRIO“ tylko 
p:tr"'SZorzę 1 ic 
siły poszukiwa
ne od 1. 9. 27 
r. Hotel Polski, 
Kroi. Huta.

3197 a

DO pomocy w 
biurze za fixům 
pracy akwizy
cyjnej za zwro
tem kosztów 
jazdy i prowizją 
dzielny urzęd
nik (czka), wła
dający w piśmie 
i słownie po
prawnie języ
kiem polskim po 
szukiwani. Zgł. 
z odpisami świa 
dectw i polece
niami kierować-: 
..Polonia“ Biel
sko I, skrzynka 
poczt. 132.

POTRZEBA ko
rot,tyto a dc 
cliemji od za
raz. Zgłoszenia: 
Krakowska 12, 
Romanowa.
POSZUKUJE

się od zaraz 14- 
letniego chłop
ca d,o obsługi. 
Katowice, ulica 
■Zatorska nr. 1, 
I. p. 3175 a,

MAJSTER do
pieca Siemens 
Martenawiskiego 

doświadczony 
w sile wieku po 
łrzebny do To
warzystwa Ak
cyjnego Mija- 
czoWskich Od
lewni Stali i 
Zakładów Me

chanicznych 
„Bracia Bauer- 
ertz“ w Mija- 
czowie poczta 
My sizków

3190 a.
POSZUKUJE

dwóch czeladni 
ków na nowe i 
zelówki. Stranz 
Król. Huta, ul 
Wodna Nr. 8.

3176 a.
MŁYNARZ po
mocnik, potrą* 
bny zaraz do 

Dworskiego 
Młyna Walco

wego w Liso- 
w'e, powiat Lu- 
bH'iec.

(
Soszukują g 

praeg ff

POSZUKUJE
posady szofer- 
m ech arnik z naj
lepszemu świa
dectwami szkol- 
nemi. Łaska
we zgłoszenia 
do Polonii“ p.: 
.jJ.“ 3189 a.

UCZEŃ lat 15 
do 16, uczciwy 
z porządnej ro
dziny, potrzeb
ny do hurtowni 
aptecznej. Zgła
szać się: Wodna 
8, Thiel, mieszk, 
V. 3188 a.
Chcesz otrzy
mać posadę? 

musisz ukoń
czyć kursa fa
chowe korespoń 
dencyjne prof.

Sekuiowicza, 
Warszawa, Żó- 
rawia 42, Kursa 
wyuczą listow
nie: buchalterii, 
rachunkowości 
kupieckiej, ko

respondencji 
handlowej, ste- 
pografji, nauka 
handlu, prawa, 
kaligrafii, pisa
nia na maszy
nach. Po ukoń
czeniu świadec
two. Żądajcie 
prospektów!

SPRZEDAM
aparat fotogra
ficzny 614X9 
dla aimatoTów 
początkujących 
za cenę zl 45 z 

wszystkiemu 
Przyborami. 

Zgłoszenia do 
„Polonii“ pod: 
„Aparat“.

1300 a.

c

POSZUKUJE
się pokoju ume
blowanego dia 
dwóch pań w 
Katowicach. O- 
ferty do Polon# 
pod „Pokój“.

3186 a.
POKOJU ume. 
blowanego z u- 

żywatoością 
kuchni szuka 
bezdzietne mał
żeństwo. Ofer. 
ty: „Inżynier1*
do Polonji.

3178 a.
POSZUKUJE 

małego umeblo
wanego pokoju 
u porządnej ro
dziny tub wdo
wy. Zgłoszenia 
pod „Umeblo
wany“.

3183 a.

GE“ï)
SPRZEDAM 

meble do 2 po
koi z mieszka
niem 3 minuty 
od dworca Zgl. 
do Polonji Ry
bnik pod „Mie
szkanie".

3194 a.

SZUKA zajęcia
zasłużony na 

a.ach bitew o- 
fi cer rezerwy 
W. P. jako zna
komity admini
strator, buchal
ter. redaktor, li
terat etc. Wła
da poprawnie 
tak w stówie 
lub piśmie języ
kami: polskim i 
niemieckim. Pi
sze na wszel
kich systemach 
ir arzyn. Łask. 
zgłoszenia do 
administr. „Po- 
iouji“ pod 
N, nr 3195 a“. 
CHŁOPIEC 
dobrej rod 
z skończoną 
praktyką 
olecką z 
kolcmjalno-spo-

zaraz. Łaskawe 
zgoszenia pro
szę skierować 
pod: J. Jurzy- 
kowska Cieszyn 
u!. Zamk .wa 5, 
II. P.

ŁADNY DOM z
wielkiem rogo- 
wem budowi- 
skiem jest tylko 
za gotówkę do 
sprzedania. Ka
towice, ul. św. 
Jacka 9. Marja 
Szip.

AUTO N. A. O. 
limuzyna pięk
ny wóz z elek-

(SHatrv- gt 
monjalne 9

Towarzyszki, 
wesołej, lubią
cej sport i tań
ce poszukuje 
obcy zupełnie 
w Katowicach 
inżynier na sa- 
modziielmem sta 
nowiisfcu celem 
wspólnego spę- 

, . dzamia wolnych trycznem ośw.e thwSL Wiad,0. 
tleniem i star
tem w bardzo 
dobrym stanie 
d0 natychmia
stowej jazdy 
jest za 4.800 zł 

Ariers ‘jpntimu 
na dogodnych 
do sprzedania 
Zapytania: tele
fon 1021 Kato-

mość pod „In
żynier“ poste 
restante Kato
wice za okaza
niem legityma
cji nr. 77.

3180 a.

^ Zgubiono ^

wice.
3171 3.

PLAC budowla
ny w Rybniku
zaraz do sprze-
dania. Zgłoszę-
nia do Marii
Rak. Rybnik,
Wiejska 21.

SPRZEDAM
dom siedmropo- 
kojowy. Zgło
szenia Jadłodaj
nia Halerczyka 
Rybnik.

318! a.

Maks
zgubił

Wajsler
książkę

daną przez PKU 
Będzin. Takową 
unieważniam.

3187 a.
^ Siózne ^

Za DŁUGI mo
jej żony Agnie
szki z domu 
Fudala nie od
powiadam. Je- 
rzy Gatys.

3196 a.

Dobrowolny przeiarg.
S A. „WAGON“ w Ostrowie Poznańskim będzie sprzedawała dnift 

8 SlSrpiiitt O g&l!Z. 10-ei Fâl® na terenie fabrycznym w Ostrowie 
przy drodze Wrocławskiej, przez komornika sądowego, materjały żelazne
i metalowe (Ulaza, sial, śruby, u 11% narxçfüii rury, części irans- 
mlsyfnc dc.) oraz urządzenie olejarni. 2894

Spółka Akcyfna Fabryki Wagonów ,,Wagon‘; 
' Ostrów (Poznań).
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MIN© HAMMES!
Z produkcji „UFY« roku 1927,28

fi ala z faršefg
Przepyszny i uroczy film erotyczny, pełen nie. 
zwykłych i pikantnych przygód miłosnych wiel

kiego miasta.
W głównych rolach:

Vivian Gibson — George Alexander 
@5si Oswalda — Max Hansen.

OH piąiHis m poniedziałku
coiossEira

BS«*i«*wrîcss» an®. »-?!«» 1*1 «Sa.

jego fenomenalny 
rumak

w swoim najnowszym obrazie:
iCxlonvieŘ m vwmm&

"& aktów 'S aktów.
Film z życia cowboyów, pełen sensacji, ruchu 
i napięcia. Wyjątk. zdjęcia szalejąc huraganu !

3 akty Ji^a«Sessnß<ni tamah. 3 akty
Sensacja! Erotyka! Śmiech!
2 aktowa wspaniała komedja amerykańska.

KINO AS»®£E®
aaaSicsa S»«*««« aee;«:*««

Najpiękniejszy dotąd obraz!
Jimang ÆâesSîSks 

i jego narzeczona i przyszła małżonka 
&KCÊS Mas Äcäsra 

w wielkim filmie karnawałowym pt.!®ce ssalii
Przepiękne i pikantne dzieło filmowe w 8 ak ach. 

Dalsze główne role:
Sri« Râla, Mars* ite>fer, Erlefla Richard.

KINO iSÂEASÏ
0ä«ä»«rac4e. ®nB. f®t»ieS«ï« Basasse®»

Olbrzymi film z wojny światowej

Według romansu FREDA NELJUSZA.
Momenty z okresu ciężkich walk na froncie! 

zachodnim.
W głównych rolach:

Paweł Wegener — Antoni Pointner 
Olga Tschechows.

tftesienraw íejsoji! ni &ïaSb£<B
jest najpogodniejszy

JSssienntg tesson ro ífta&ae
jest najtańszy

W Jfësiœnmvgvm dřessssraáe niéma tłoku w ła
zienkach i w jedvnem w Polsce nowocześnie 
urządzonym inhalatorjum.

KS? Jcsienmggm Mezonie kwitnie życie towa
rzyskie w Kasynie

W Jesienmytm ieatonie każdej chwili moż
na otrzymać pokoje w hotelu zakładowym 
i licznych pensjonatach.

DosRanała Kemunlkacja kolejowa I aufabasooa. 
informacje pewne tviko ui Komisji Zdrojowej 1 Za

rządzie Zakładu Kąpielowego w Kapce. 2373

Tel. 1376 KATOWICE Tel. 1376
Codziennie Koncert 1 tańce
Óbf.ty spis potraw Ceny niskie 

W sobotę, dnia 6 sierpnia br.

wykonany przez oryginalną gór« 
nośląską chłopską kapelę 

w ich strojach.

Panna biurowa
pisząca b egle na maszynie, znająca równocześnie 
częściowo księgowość, władająca poprawnie w 
słowie i piśmie językami polskim i niemieckim 

posxu&irvana <rď 9taran. “SSI 
Zgłoszenia tylko piśmiennie z odpisami świa

dectw do W. Nowakowski i S-ka, Katowice, 
ulica 3-go Maja nr 23. 2872

^«eckhość &io~nltsj 1
Najwyższy czas pomyśleć o zaopatrzeniu się w odpowie
dnią maszynę do orki, bronowania i wszelkich robót w 

gospodarstwie.
I® Najodpowiedniejszą do tego celu maszyną jest

7rafitoi-7oidson
który najintensywniej 1 najekonomiczniej pracuje, Piszcie 
natychmiast do f.rmy „AUTOSERVICE“ Ska, z ogr. por. 
Autoryzowanego Przedstawicielstwa Ford Motor Company

13 Matuwice, ui. Damroia Nr. 2, - Těžcí n Nr. 29?.

Sekretarz
biegły w sprawach adwo
kackich i notarialnych po
trzebny od 1 października. 

Zgłoszenia tyko listownie,
WfiSlKOWSM

adwokat i notarjusz 
Katowice, ul. 3-go Maja 13,

Sprzedam lub zam enię

sam&Aêd
eiężmawBj
na 1 -2 ton. samochód półcięża 
rowy. Oferty pod „Bo 2893“ do 
..Polonji“.

Potrzebni są zaraz do biura technicznego dwaj 
wykwalifikowani

rfsownid
CisíMiic? lub Inżynierowie)

z dłuższą praktyką w fabrykach kotlarskich, Kan
dydaci mogą otrzymać mieszkanie kawalerskie.

Oferty z odpisami świadectw uprasza się nad
syłać niezwłocznie do Spółki Akcyjnej

W. filziser i IS. ©imper
?399 SOSItftWSee.

2È®we raki?
Obecnie po drugiej i ostatniej lince 

najsmaczniejsze, najzdrowsze raki wy
syła codziennie pod gwarancją żywego 
nadejścia za zaliczką: 2394

40 sztuk Solo raków zł 2%. - 
60 s/tuk średnich zł 1$.—
90 sztuk zupowych zł TI&.—

a k Feldmann, Tarnopol
(Mało oiska)

Licytacja przymusowa
W sobotę, dnia 6 sierpnia br. o godz. 11-tei 

będę sprzedawał w komorze sądowej 2 w Katowi
cach przymusowo najwięcej dającemu za gotów.ię;

40 ag. faim? bawełniane)
84 „ nici bawełnianych 
12 „ przędxy bawełniane) i 
i snaszyne sio pisania „Mia“.

yitfäjnmsz
kom. sądowy w Katowicach.

każdego przed rozpowszechnianiem fał
szywych, zmyślonych pogłosek i oszczerstw 
przez złośliwych ludzi, gdyż już kilku do 
odpowiedzialności sądowej pociągnąłem 
i zaznaczam, że każdy osobny wypadek 
zaskarżę i żądał będę surowego ukaraniá 
i pełnego zadosyćuczynienia: 2896

(Fe&fit 3f£ww&mistm
Keitaurator Ruda

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Dyrekcja Kolei Państwowych w 

Katowicach rozpisuje przetarg publicz
ny na budowę wieży wodnej na stacji 
„Strumień“.

Oferty należy złożyć do dnia 24 
sierpnia br. do godz. 10 rano do 
skrzynki ofertowej w Dyrekcji, gdzie 
komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 
tymże dniu o godzinie 12 w południe w; 
pokoju Nr. 301.

Bliższych wyjaśnień dotyczących 
warunków ofertowych udziela Dyrek
cja Kolei Państw, w pokoju Nr. 301 w 
godzinach urzędowych od 10—13.

Dyrekcja Kolei Państwowych 
w Katowicach.

KOMUKlKflyfl PflSaZŁRSKfl 
Piqwùz poczta \ towarów.

Mm* «.‘«MM»

2.600.000 kilometrów
przebyły dotychczas samoloty Polskiej Linji Lotniczej bez 
żadnych nieszczęśliwych wypadków, bez uszkodzenia, wzgl. 

- zgubienia przesyłek.
Warszawa, Nowy Świat 24, tel. 9-00 i 19-88, lotnisko 8-50.

czynnegowsptttika
z kapitałem dla browaru, który 
można powiększyć. Fachowcy 
mają pierwszeństwo.

Łaskawe zgłoszenia z poda 
niem wysokości kapitału i dotych
czasowego zajęcia, proszę skiero 
wac do „Polonji“ pod „Bo 2897«,

Poszukuje się klina

stenotypstek
piszących biegle na maszyn e, po
siadających znajomość obcych 
języków, do natychmiastowego 
wstąpienia. Z praktyką bankową 
maja pierwszeństwo 

Oferty z odoisami świadectw 
uprasza się skierować : Katowice 
skrytka pocztowa 306.

1KB

budowlaną
mają stale do oddania 

w ilościach wagonowych

Modrzejewskie 
Zakłady Górniczo- 
Hutnicze Sp. Akc. 

w Sosnowcu.

Censfiifti m&msMem.
Wiersz m/m lub lego miejsce: Na pierwszej stronicy tytułowej, strona 4 łamowa zî. 1.— 
W tekście, strona 4 lamowa zl. 0.80. Za tekstem w części ogłoszeniowej strona 12 lamowa 
zl. 0.20. Nekrologi: w tekście do 100 wierszy zl. 0.40 od 100 do 200 wierszy zł. 0.6U, ponad 
200 wierszy zl. 0.80. — Ogłoszenia drobne za słowo: Kupna, sprzedaże, zamiany, ofiarowanie 
pracy oraz wszystkie inne zl. 0.20. dla poszukujących pracy zl. 0.10. matrymonialne zl. 0.30 
— Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. droższe. — Ogłoszenia w czerwonym kolorze o 75 prc. 
droższe — Ceny ogloszćń w niedziele i święta o 25 proc. droższe.

WARUNKI: !) Umytki w ogłoszeniach nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani też 
nie obowiązują Administrację dr> bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o ile treść 
i sens ogłoszenia nie zostały wypaczone. 2) Za terminowe zamieszczenie 
wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 3) Zastrzeżenie miejsca bywa 
uwzględniane o tyle. o ile ze zwabiła na to względy techniczne. 4) Rachunki 
nasze sa płatne i zaskarżalpe w Katowicach. 5) Prawo inkasa należytości na
szych przysługuje tylko specjalnie do tego upoważnionym inkasentom zaopatrzo
nym w odpowiednie legitymacje z fotografia.

- 108 -

— Widziałem tę czaszkę!
— Widziałeś i nie zrezygnowałeś z planów zuchwałych?
— Utwierdziło mnie to tylko w zamiarach. Powiedz mi, 

bracie, co nas może spotkać w najgorszym razie?
— Śmierć w straszliwych torturach.
— W torturach, nie... Żaden z nas nie pozwoli się wziąść 

żywcem.
— Więc śmierć.
—Zgoda... Lecz czy nie lepsza śmierć od tego więzienia 

dożywotniego? Czy nie lepsza śmierć od hańby niewolnic
twa? Każdy z nas musi być przygotowany na to, że zginie. 
Życie nie powinno przedstawiać dlań żadnej wartości. Wów
czas będziemy walczyć z wściekłą determinacją i zwycięży
my... Część padnie, oczywiście... ale reszta wyjdzie cało i po
mści zgon towarzyszy na tych psach przeklętych, korsarzach, 
łotrach.

— Ciszej... ciszej... tam się coś rusza.
Obaj rozmawiający zamarli w oczekiwaniu. W pobliżu 

wązkiej gardzieli pieczary ruszało się coś istotnie. Dopiero 
po dłuższym czasie zrozumieli, że któryś z współtowarzyszy 
niedoli, trapiony snąć ciężkiemi snami przewraca się na twar- 
dem posłaniu i jęczy głucho. Uspokojeni spiskowcy nawią
zali przerwaną rozmowę.

— Powiedziałeś, uparty Angliku, — zaczął starszy — że 
wtedy zamiar twój warjacki powieść się może, jeśli bunt wy
buchnie we wszystkich grupach równocześnie. W jaki spo
sób zamierzasz się skomunikować z tamtymi?

— Tam już są moi ludzie i działają... Nie domyślasz się, 
jak? A przecież to takie proste. W naszej grupie jest wieża 
Babel narodowości. Wszyscy, prócz Holendrów, bo tamci 
mają najcięższą robotę i pracują w osobnych grupach. Jeżeli 
jednak ktoś z nas dopuści się jakiegoś wykroczenia przeciw
ko surowej dyscyplinie, to odłączają go dozorcy od nas i przy
dzielają do. tamtych oddziałów. Domyślasz się więc teraz chy
ba, dlaczego Smitha i Ferucciego odłączono od nas przed 
trzema tygodniami?

— Ah... więc oni umyślnie sprowokowali tę awanturę, 
aby się dostać do tamtych?

— Tak, przyjacielu, aby pozyskać nowych sprzymierzeń
ców naszej sprawie. I uważam to za pomyślną wróżbę, że 
każdego z nich wcielono do innej grupy, a nie do jednej i-tej 
samej. Do w zoraj. Smith zdobył już 59 wspólników, a wy
mowny Fen ..ci 55-ciu.

— Skąd możesz wiedzieć o tern wszystkiem? Jak się . 
z nimi komunikujesz?

— To już moja tajemnica, bracie. Pocztą mi są wagoniki 
z węglem, jakie oni ładują, a my pchamy do windy.

— No, no... To z ciebie kospirator nielada. Uważaj tylko,
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